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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P, Namiestnik zamianował w departa­
mencie rachunkowym Nam iestnictwa: oficya- 
ła  rachunkowego, Włodzimierza K m i c i k i e- 
wi c z a ,  rewidentem rachunkowym; asysten­
ta rachunkowego Ottokara P e i s t m a n t l a ,  
oficyałem rachunkowym, a praktykanta ra ­
chunkowego, Jana Br z u z ę ,  asystentem ra ­
chunkowym. _______

P. Namiestnik przeniósł koncypistę Na­
miestnictwa, Bogumiła G e r g o w i c z a  z Ho- 
rodenki do Lwowa, oraz praktykantów kon­
ceptowych Namiestnictwa: Samuela Ko z i o -  
r a d z k i e g o  ze Lwowa do Horodenki, Kon­
stantego T c h o r z n i c k i e g o  ze Lwowa do 
Krakowa i Tadeusza D o b i j ę  ze Lwowa do 
Brzozowa.

P. Namiestnik ustanowił komisarzami 
nadzoru kotłów parowych: 1. na powiaty: 
bobrecki, brzeżański, gródecki, lwowski, mo- 
ściski, podhajecki, przemyślański i rohatyli­
ski, oraz na król. stoł. miasto Lwów inży­
niera Zygmunta B o b e r s k i e g o  w c k. Na­
miestnictwie; 2. na pow iaty: bohorodczań- 
ski, borszczowski, buczacki, czortkowskij hc- 
rodeński, kołomyjski, kosowski, nadwórniań- 
ski, peczeniżyński, śniatyński, stanisławow­
ski, tłumacki i zaleszczycki adjunkta budo­

wnictwa Władysława K o z a k a  w Stanisła­
wowie; 3. na powiaty: brzozowski, doliń- 
ski, drohobycki, kałuski, liski, rudecki, Sam­
borski, sanocki, skoiski, starosamborski, stryj- 
ski, turczański i żydaczowski adjunkta budo­
wnictwa Jana W i s z n i e w s k i e g o  w Dro­
hobyczu; 4, na powiaty: łańcucki, niski i 
przeworski inżyniera Karola G a w r o n a  w 
Tarnowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł pocztmistrzynię, Kazimierę 
B a s t g e n ,  z Ozerlan do Białego kamienia.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 29 maja.

Porzucona myśl
konferencyi europejskiej.

Przed kilku dniami odbyła się w Pa­
ryżu tajemnicza i dlatego powszechną zwra­
cająca. uwagę konferencya prezesa gabinetu 
i m inistra spraw zagranicznych Poinearego 
z rossyjskim ambasadorem Izwolskim. Jak 
domyślni, którzy starali się uchylić rąbka za­
gadki, twierd74, przedmiotem narady była 
sprawa konferencyi europejskiej, którą Ros 
sya wskazała jako najlepsze wyjście z kło­
potów, wytworzonych przez wojnę turecko- 
włoską.

Ale inicyatywa rossyjska nie obudziła 
we Prancyi wielkiego zapału mimo, że Ros- 
sya wielką przywiązywała wagę do tego, by 
swój wniosek przeprzeć. Dyplomacya francuska 
mimo tego nie zdołała pokonać pessymizmu, 
twierdząc, że konferencya nie daje żadnych 
widoków pożytku dla sprawy pokoju, a choć­
by tylko dla interesów rossyjskich. Przypo­
mniano sobie w Paryżu, że także po aneksyi 
Buśnii i Hercegowiny powstała myśl zwoła­
nia konferencyi europejskiej. Hr. Aehrenthal 
ośv;iadczył był wtedy, że chętnie godzi się 
na nią, wszakże pod warunkiem, że kwestya 
aneksyi nie zostanie na konferencyi poruszo­
na. Oczywiście zaś konferencya z ograniczo­
nym w ten sposób programem nie miałaby 
żadnej racyi — do skutku więc nie doszła. 
Otóż przewidują w Paryżu, iż gdyby obecnie 
zwołano konferencyę europejska, to Włochy 
niezawodnie postąpiłyby podobnie, jak swego 
czasu Austro-Węgry, t. j. zgodziłyby się na 
uczestnictwo w konferencyi z tem małem za­
strzeżeniem, by bezwarunkowo nie poruszono 
na niej wojny turecko-włoskiej. No, a kon­
ferencya, z której najważniejszy aktualny 
przedmiot zostałby wykluczony, znalazłaby 
się w tak dziwnem położeniu, że raczej już 
wcale jej nie zwoływać.

Przytem w skrytości ducha obawiają się 
w Paryżu niezawodnie, że Rossya po za fi­
lantropijnym zamiarem ukręcenia karku woj­
nie, kryje inne jeszcze plany, których urze­
czywistnienia spodziewa się po konferencyi. 
Najprawdopodobniej szłobyjej o zapewnienie 
sobie raz nakoniec prawa swobodnego prze­
jazdu przez Dardanele, a zarazem o odjęcie 
terytoryom Urmii, dotąd spornym, charakte­
ru neutralnego.

Ostatecznie Prancya zgodziłaby się ze 
swej strony na jedno i drugie żądanie, nato-
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miast nie może opędzić się słusznym obawom, 
że śladem Rossyi wystąpiłyby także inne 
państwa z różnemi żądaniami i koniec koń­
cem wszystkie tak gorliwie tłumione niebez­
pieczne czynniki sprawy wschodniej nagle 
rozgorzałyby jasnym płomieniem.

Ale gdyby nawet, wbrew wszelkim prze­
widywaniom, konferencya zajęła się wył^kznie 
kwestyą pokoju i gdyby nic przeciwko temu 
nie miały Włochy, to jeszcze i wówczas spra­
wa nie byłaby tak prostą, jak się wydaje. 
W ostatnich tygodniach wojna weszła w cał­
kiem odmienną, niż pierwotnie fazę. Włochy 
uzbierały sobie na archipelagu wcale poka­
źną kolekcyę wysp. Pozornie dla pokoju to 
tylko pożądane, bo cóż naturalniejszego, jak 
powiedzieć: Turcya otrzyma napowrót swe 
wyspy, a Włochy zostaną w Trypolidzie. Ale 
opinia włoska podniecona łatwemi zwycię- 
stwy, w krótkim czasie tak już oswoiła się 
z myślą pozostania wysp tureckich przy Wło­
szech, że niełatwą będzie rządowi rzeczą wy­
drzeć jej te iluzye. A może konferencya mia­
łaby orzec wcielenie owych wysp do Turcyi? 
Oóż jednak w takim razie pocznie z Turcya?

Tak to ze wszystkich węgłów projekto­
wanej przez Rossyę konferencyi, wyziera nie­
bezpieczeństwo przejścia nagle sprawy wscho­
dniej w stan ostry, a tem samem poważnego 
zagrożenia pokoju.

Oo prawda, tu nasuwa się także pyta­
nie: A może lepiej byłoby raz nakoniec roz­
prawić się z tą strzygą stanowczo? Chwila 
jednak po temu dla nikogo niesposobna. 
Każde niemal z państw ma obecnie swoje 
odrębne piekące sprawy, na których mu prze- 
dewszystkiem zależy. To też dyplomacya 
wszelkiemi siłami stara się na bok usuwać 
kwestye dla pokoju groźne, Takie leczenie 
symptomatyczne nie usuwa wprawdzie zła
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W 250-tą rocznicę nadania
dyplomów erekcyjnych Jana Kazimierza.

(Ciąg dalszy).

A inny jeszcze powód rozkwitu jezui­
ckiego Kolegium, to powolny upadek Akade­
mii krakowskiej. Jej szerokie horyzonty co­
raz ciaśniejsze obejmują rozmiary, jakiś idzie 
zastój i zanik świetności.

Gasnącem staje się powoli jej słońce, 
które dwa wieki tak jasno płonęło. Słusznie 
się skarży Jakób Górski— krakowskiej Wszech­
nicy mistrz... „Takowe głupie rozsądki i mo­
wy szkołę Krakowską i Kollegia popsowały... 
Gdzie Węgrowie, gdzie Niemcy, gdzie inszy 
z powiatów dalszych ?...“ Wymaganiom wyso­
kiej kultury należało sprostać: — ztąd prze­
sunięcie punktu ciężkości do Zamościa, a da­
lej na Lwów. — Stawianym postulatom na 
chwilę obecną — nowożytne „Ratio studio- 
rum" jezuickie, ustrój ich szkolny — w pełni 
odpowiadało. Łączność duża ze światem sze­
rokim, gruntowała znaczenie Kolegium, na­
dawała mu pożądanego rozgłosu. R o k  1613, 
c z a s  t w o r z e n i a  n o w y c h  k a t e d r ,  
k o m p l e t n e g o  k u r s u  f i l o z o f i i — j e s t  
s ł u p e m  g r a n i c z n y m ,  s t w a r z a j ą c y m  
i s t o t n ą  p o d s t a w ę ,  f u n d a m e n t  d l a  
p ó ź n i e j s z e g o  d y p l o m u  e r e k c y j n e ­
go. Wysokiemu poziomowi nauki odpowia­
dała... „scholarum florentissima frequentia...“ 
(1615), które jednak dzielić musiały dolę i 
niedolę swego miasta, z niem wiązały swe 
fazy rozwojowe częstokroć mniej pomyślne... 
„z powodu wojen i zarazy1*. A samo miasto 
na tyle zawieruch dziejowych narażone, ską­
pane w morzu krwi i pożogi, prawdziwe przed­
murze Rzeczypospolitej, jej dobro i zbawie­
nie okupujące własnemi krwawemi ofiarami, 
miało niebawem w dyplomie nobilitacyjnym 
tak zasłużoną odebrać nagrodę. Lwów,., „u- 
stami całego królestwa nazwany pierwszą 
ozdobą i obroną Rusi, ochotnej wierności,

dzielności, stałości swej tyle nam i Rzp. pol­
skiej złożywszy dowodów, czeka na zasłużo­
ną nagrodę...“ Otrzymał ją  w pełni odpowie­
dnio do kładzionych zasług.

W tych czasach chwały, uzyskania dłu­
żej trwającego spokoju — poczęli Jezuici 
czynić starania o podniesieuie swego Kole­
gium do godności Akademii, uzyskania nie­
jako przeciwwagi wobec istniejącej Akademii 
mohilańskiej, obrony rzekomo zagrożonego 
katolicyzmu. Promotorem całej sprawy jest
0. Sikorski, który wciąga do tej akcyi wpły­
wowego rajcę Anczowskiego.

Źa jego to radą i namową wystosowuje 
burmistrz pismo do króla i kanclerza.... „iżby na 
ozdobę majestatu Rzeczypospolitej nowa Aka­
demia we Lwowie stanęła..,.** Pochwalił król 
piękne zamiary, „aby na lechickim orle usia­
dła sowa Minerwy,...** 20 s t y c z n i a  1661 
r o k u  k r ó l  p o ł o ż y ł  p i e c z ę ć  w i e l k ą  
k o r o n n ą  n a  d y p l o m i e  e r e k c y j n y m  
d l a .  A k a d e m i i  l w o w s k i e j .  Czytamy 
we wspomnianym dokumencie..,.: „Gdy zaś 
bardzo zależy na tem, ażeby w ruskich także 
prowincyach i stronach złożony był hołd na­
leżny nauczaniu gruntownej prawdy i cnoty, 
zgodziliśmy się chętnie i łatwo, ażeby dla kol- 
legium 00 . Jezuitów we Lwowie, godność 
Akademii za naszem pozwoleniem i tytuł 
Uniwersytetu został nadany. Dajemy więc 
pozwolenie, ażeby w temże kollegium Towa­
rzystwa Jezusowego we Lwowie generalne 
studyum w każdym dozwolonym fakultecie 
ustanowione było, t. j. teologii scholastycznej 
i moralnej filozofii, matematyki, obojga pra­
wa, medycyny, sztuk wyzwolonych i nauk 
zgoła wszystkich, jakie 00 . Towarzystwa Je ­
zusowego sami przez się, lub przez innych 
nauczać zechcą, według ich woli i instytutu 
i przyjętego Ak?demii i Uniwersytetu zwy­
czaju i praktyki. I  to pod nazwą Uniwersy­
tetu i Akademii ustanawiamy na wieczne 
czasy.

Chcemy zaś, ażeby ta Akademia i Uni­
wersytet cieszył się i używał tych samych 
praw, godności i urzędów i jakiejbądź na­
zwy faworów, beneficyów, odpustów, „jakie- 
mi cieszą się Akademia krakowska i wileń- 
ska“. Przedewszystkiem zaś dozwalamy, aże­
by stopnie akademickie bakałarza, magistra, 
licencyata, doktora i inne w Uniwersyte­
tach zwyczajne promocye i uroczystości ile

ich i w jaki sposób zwyczaj niesie, w tymże 
lwowskim 00 , Jezuitów Uniwersytecie odby­
wały się i. obchodziły. Zarząd zaś Uniwer­
sytetu i zupełne prowadzenie jego przy Oj­
cach Towarzystwa Jezusowego nietknięty po­
zostaje, gdyż znakomita ich wprawa i pil­
ność w szkolnem nauczaniu w całym świę­
cie i w tem królestwie zyskuje pochwały, a 
ich sposób formowania młodzieży do pobożno­
ści i wykształcenia dobrze znany i uznany. Przez 
to jednak nie zabrania się tymże Ojcom, 
ażeby zaszczyt, urząd lub odszczególnienie, 
jakie z akademików nie mogli przenieść we­
dle swpj woli także na innych (nadawać ho­
norowe stopnie akademickie). Przyrzekamy 
wreszcie w imieniu naszem i następców na­
szych, że tenże Uniwersytet lwowski w tem 
wszystkiem co do całości jego należy i wa­
żności, w mocy i świetności zachowamy i 
bronić będziemy. Oo też i najjaśniejsi na­
stępcy nasi zawsze uczynią. Ażeby zaś rzecz 
ta miała swą moc i siłę, królewską swą ręką 
przykładamy i erekcyę Akademii i Uniwer- 
s jte tu  podpisujemy i przyłożyć pieczęć kró­
lewską na ten dyplom czyli przywilej rozka­
zaliśmy,...“

Wydanie wspomnianego edyktu sprawy 
definitywnie nie załatwiło. Potrzebna była 
jeszcze zgoda drugiego czynnika w tej spra­
wie równomiernego, któremu wedle nieda­
wno stanowionych konstytucyj z r. 1633 przy­
sługiwało prawo patronatu z królem „com- 
munieative“, Ten czynnik, co do którego 
Jezuici dość optymistyczne żywili nadzieje — 
okazał się zwodniczym. Nie pomogło odwo­
ływanie się do swych dawnych uczniów 
licznie zasiadających w senacie i izbie, nie
zyskiwali nic prośbą ,aby w tej sprawie
korzystnej i pocieszającej i chlubnej dla Rzp. 
pomocni im byli....** Pozatem miasto, pozor­
nie tak sprzyjające Akademii, wypierało się 
swego udziału w jej kreacyi, kładąc wysła­
nie odnośnego pisma w ręce poszczególnych 
jednostek tylko, owszem zapewniało rektora 
krakowskiego o nierozerwalności swego zwią­
zku z „Alma M ater“, bo po nowej szkole.,., 
„nie spodziewają się spokoju, ale zamiesza­
nia". W opozycyi zatem stawał „senatus, 
populusąue Leopoliensis". Równocześnie po­
słowie ziemi krakowskiej i halickiej w imie­
niu senatorów i posłów wnieśli przeciw Je­
zuitom protestacyę do grodu warszawskiego.

Kapituła lwowska, wykonująca dozór nad 
szkołą metropolitalną, pisała w swoim prote­
ście, nie dozwalającym na założenie.... „za­
miar ten daleki jest od nas i nigdy ani ka­
pitulnie, ani prywatnie, ani publicznie z ni­
kim z nas mowy o tem niemą**, owszem ka­
pituła przyrzeka dołożyć starań.... „ażeby 
usiłowania ich prawom Król. i wiel. Kapi­
tuły przeciwne, stały się bezskuteczne". Koń­
czy swe pismo : „Niechaj więc kwitnie ta 
żyzna oliwka w domu bożym, stara matka 
Akademia krakowska". Odezwała się z gło­
sem protestu zachwiana w swych podstawach 
Akademia zamojska. Odroczona sprawa 
przyjść miała na Sejm 1662 r, Jezuici liczyli 
na senat, ztąd „mało się troszczą o gwiazdy 
(t. j. szlachtę), kiedy im słońce i księżyc 
świeci (senat)". W społeczeństwie samem 
nie brakło jednak i głosów przychylnych 
sprawie nowej Akademii. Ich wyrazem sło­
wa marszałka w. k. Jerzego Lubomirskiego, 
wypowiedziane do deputacyi Akademii kra­
kowskiej, broniącej uporczywie swych prero­
gatyw i monopolu nauczania, obwarowanego 
zresztą prawem.... „Nikt w Rzp. nie miał i 
nie ma monopolu nauczania, majestat Rzp. 
wymaga więcej Akademij, jako i inne kraje 
po kilka ich mają. Ruś nie należy do Mało­
polski. Osobną jest prowincyą, doprasza się 
o Akademię lwowską, aby przeciwważyć ki­
jowskiej, Rozhukanie młodzieży sprzykrzyło 
się wszystkim, nieuctwo młodzieży zatrważa­
jące, żadnych dzieł nie drukują i teraz n i­
kogo nie mają, któryby Akademię z jej upad­
ku podźwignął. Nie ma się co po niej spo­
dziewać, uczniowie wynoszą z niej guzy i 
blizny zamiast wiedzy nauki i sztuk pię­
knych. Nowa więc Akademia potrzebna". 
Sprawa jeszcze poprzednio weszła na drogę 
sporów, polemik, refutacyj, jakie płynęły od 
strony atakowanej t. j. Jezuitów i zagrożo­
nych w swoich podstawach akademików kra­
kowskich.

Tein przesiąknięta cała atmosfera przed­
sejmowa — zabiegi stron obu w żywszem 
występują tempie na samym Sejmie.

(Dokończenie nastąpi).
K azim ierz Hartleb.
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samego, jednakowoż — kto wie, jakim szla­
kiem pójdą dalsze dzieje? Może właśnie przy­
szłość niedaleka przyniesie chwilę taką, że 
rozwiązanie gordyjskiego węzła sprawy wscho­
dniej uda się po dobremu i nie będzie po­
trzeby sięgać do miecza?

Tak więc dyplomacya francuska wziąć 
mogłaby udział w konferencji chyba w ta­
kim razie, gdyby z programu obrad usunięto 
kwestye dla niej drażliwe, cóż zaś za zna­
czenie miałaby podobna konferencya, o czern 
na niej rozprawiano by i jaki dałaby wynik?

F ran c ja  ogląda się zresztą na Anglię, 
w chwili obecnej bowiem nie masz dla niej 
problemu ważniejszego nad pogłębienie przy­
jaźni z wyspiarską potencją. Anglia zaś zmu­
szona jest liczyć się przedewszystkiem ze sta­
nowiskiem Niemiec, dziś pozostających wpra­
wdzie w roli obojętnego widza, ale gotowych 
w każdej chwili ująć się za swymi interesa­
mi, a nawet za interesami, które tylko po­
średnio wchodzą w ich sferę.

Rossyjska inicyatywa stanowczo nie ma 
szczęścia.

Duma rossyjska o zarządzie armii.
Prezes komisyi obrony państwa w ros­

y jsk ie j Dumie, Guczkow, wystąpił ze spra­
wozdaniem, malującem w bardzo ciemnych 
barwach działalność zarządu armii.

Zdaniem Guczkowa, srrnia rossyjska po­
siada kartaczownice w śmiesznie małej ilo­
ści. Wiadomo zaś, że broń ta okazała się 
niezwykle skuteczną w ostatniej wojnie. Po­
lowej arty ler/i posiada dotychczas nie więcej 
nad 96 dział na korpus. Tymczasem w armii 
austro - węgierskiej przypada na korpus 108 
dział, a w niemieckiej 144, Tak więc arty- 
lerya niemiecka półtora razy przewyższa pod 
tym względem rossyjską, Doświadczenie osta­
tniej wojny pokazało wielką doniosłość cięż­
kiej artyleryi. A jednak brakowi ówczesnemu 
dotychczas nie zaradzono.

Referent oświadczył, że nie mógł oprzeć 
się zdumieniu, gdy dygnitarze wojskowi na 
jego uwagi odpowiadali stereotypowo, iż nie 
trzeba się denerwować, że wszystko zrobi się 
we właściwym czasie. Wobec tego mówca z 
tern większym naciskiem wniósł formułę na­
stępującą: „Uznać, że stan materyalnei czę­
ści artyleryi i działalność głównego zarządu 
artyleryjskiego, szczególnie zaś w pracy zao­
patrzenia armii w przedmioty, których przy­
gotowanie spoczywa na tym zarządzie, stano­
wi poważne niebezpieczeństwo dla obrony 
państwa. Jednocześnie uznając, że reorgani- 
zacya tej rzeczy, że walka z zakorzenionem 
złem obyczajowem, jak się zdaje, przewyż­
sza siły tych osób, które stoją na czele za­
rządu, po nad głowami jego przedstawicieli 
zwracamy się do tych, na których leży rzeczy­
wiście ciężka odpowiedzialność za obronę oj­
czyzny naszej, za bezpieczeństwo nasze i na­
leżyty stan tej ważnej gałęzi naszej obrony. 
Zwracamy się do zjednoczonego rządu i mó-

| wimy do n iego: uznajemy, że świętą powin­
nością Rady ministrów, a w szczególności 
m inistra wojny jest przedsięwzięcie środków 
w celu usunięcia takich braków."

Dane i wywody przywódcy październi- 
kowców, oraz jego formuła spotkały się w 
Dumie z ogólnem uznaniem. Poparli go przed­
stawiciele obu skrzydeł Dumy. Lewicowiec 
Rozanow przypomniał, że w roku zeszłym z 
215 milionów, uchwalonych przez Dumę, zo­
stało niewydanych 77 milionów.

Przedstawiciel skrajnej prawicy, Mar­
ków 2-gi, oświadczył, że podziela całkowicie 
pesymistyczną ocenę wodza październików- 
ców. Powiedział on:

„Obraz, który tutaj dość chyba jaskra­
wię odmalował Guczkow, jest straszny. Prze­
cież przed sześciu laty Rossya była na skra­
ju  przepaści, była bezbronna i tylko dlatego, 
że ministerstwo wojny zbyt łatwo godziło się 
z prostą odmową. Wyznaję, że i na przy­
szłość żywię tę samą obawę. Oznajmiono nam, 
że nasz dobry sąsiad — Niemcy, są dwa ra­
zy od nas silniejsze. Ten rachunek jest zu­
pełnie słuszny.... Powinniśmy przyjąć formu­
łę przejścia i dezyderaty, proponowane przez 
Guczkowa, gdyż przedstawiają one minimum 
tego, co powinniśmy zrobić".

Leader kadetów, Milukow, spodziewał 
się po sprawozdaniu Guczkowa ze strony Mar­
kowa repliki, lub sprostowania, a usłyszał 
zamiast tego potwierdzenie jego pesymistycz­
nych poglądów. Wobec tego oświadczył, że 
nie może wątpić, iż; stan. rzeczy jest roz­
paczliwy. Odpowiedzialni zaś są w tym wy­
padku członkowie komisyi obrony państwa, 
którzy tak długo zło tolerowali. S tronnictw " 
do którego mowea należy, nie ma w tej ko­
misyi swych przedstawicieli, gdyż większość 
ich tam nie dopuściła. Obecnie więc kadeci 
nie poczuwają się do odpowiedzialności za 
stan rzeczy, stwierdzony przez wybitnych 
przedstawicieli tejże większości.

Październikowiec Lerche, biorąc asumpt 
z odpowiedzi naczelnika kancelaryi m inister­
stwa wojny, wskazał na lekceważącą postawę 
dygnitarzy ministerstwa wobec Dumy.

„Ten referat — mówił Lerche — jest 
ciężkiem oskarżeniem ministra wojny o stra ­
szną bezczynność władzy. Cóżeśmy usłyszeli 
w odpowiedzi? Usłyszeliśmy od naczelnika 
kancelaryi odpowiedź na wszystko, prócz te­
go, co nas interesowało, Pomocnik ministra 
wojny powiedział nam, że jeszcze nie zdążył 
zapoznać się z preliminarzem, Cóż panowie, 
czyż minister wojny także nie zdążył się za­
poznać? Zdążył on tylko odbyć podróż po 
całej Rossyi".

Dezyderaty Guczkowa zostały przyjęte 
niemal jronogłośnie.

Nowojc Wremia w artykule, poświęco­
nym tej sprawie, stwierdza, że czas ubiegły 
od ostatniej wojny można było zużytkować 
bardzo produkcyjnie, gdyż wszystkie okoli­
czności temu sprzyjały.

„I oto w ciągu 7 lat, które upłynęły 
w okolicznościach pokojowych, w warunkach 
tak przyjaznych, przy ożywczym nastroju, jaki 
pierwszego roku po wojnie ogarnął armię i po- j

budził ją  do pracy, cóż słyszymy?" Tu przytacza 
dziennik nacjonalistyczny formułę Guczkowa 
i dochodzi wkońcu swego artykułu do wnio­
sku : „Kierownicy naszej obrony państwowej 
wydali sobie publiczne świadectwo niedołę­
stwa i bezsilności".

Foz w opr^syi.

Jak przepowiadano trafnie, F rancja  
przeliczyła się, przypuszczając, że wy w-leże­
nie protektoratu nad Marokkiem z pomocą 
dyplomacji, już odda ową krainę w jej ręce. 
Wprowadzenie protektoratu spotkało się z o- 
porem ludności. Nastąpił szereg przykrych 
niespodzianek dla Francuzów' — teraz zaś 
doszły one do kulminacyjnego punktu.

W nocy z 25 na 26 b. m. pojawiły się 
nagle pod bramami Fezu „harki" Behi Ua- 
rainj! Riata i Ajtsussi i przypuściły około go­
dziny 10 gwałtowny szturm koncentryczny 
przeciwko trzem głównym punktom warowni, 
Bordi na północy, Bab Fetuh na zachodzie, 
Dar-ben-amar na południu. Szczególnie Bab 
Fetuh było poważnie zagrożone. Berberczycy 
usiłowali uczynić wyłom w wale i zełoga 
musiała użyć całej energii, by utrzymać się 
na stanowisku. Dopiero około godziny 4 rano 
słabnąć poczęła kanonada i strzelanina kara­
binowa. Przy świetle jednak nastającego po­
ranku spostrzeżono, że Berberczykom udało 
się mimo wszystko pod Bab Fetuh wtargnąć 
do miasta. Wyparto ich około południa.

Następnego dnia walka zawrzała na 
nowo, a musiała być gorąca, skoro francu­
skie doniesienia podają liczbę poległych po 
stronie francuskiej na 30 żołnierzy i 1 ofi­
cera.

Ministerstwo wojny w Paryżu na wia­
domość o tym niepomyślnym stanie rzeczy 
poczyniło telegraficznie zarządzenia, by ge­
nerałowi Lyautey, rezydującemu w Fezie do­
starczyć posiłków. Kolumna Girardota w sile 
4500 ludzi z 12 działami zdąża pospieszny­
mi marszami z Udżdy na pomoc stolicy. 
Wedle ostatnich wiadomości, kolumna ta za­
jęła Muluja i Guerif. Pod Muluja przyjść 
miało do wielkiej bitwy, w której Francuzi 
mieli podobno aż 150 zabitych i 300 rannych.

Z dzisiejszych depesz dowiadujemy się, 
że szczepy berberyjskia w znaczne; siie po­
nownie atakują Fez. Wiadomość ta o tyle 
wszakże niepewna, że do godz 2 nud ranem 
ministerstwo spraw zagranicznych w lU.ryżu 
nie miało wiadomości, ani też potwierdzenia 
doniesień o nowym ataku na Fez.

W kuloarach Izby deputowanych w Ma­
drycie, rozeszła się wczoraj pogłoska, że po­
wstańcy roarokkańsey opanowali miasto Fez 
i zamordowali Lyauteys, Regnaulta i innych 
członków misyi francuski ej.

Agenc-ya Havasa  dodaje: Notujemy tę 
pogłoskę jedynie jako curiosum , zbyteczna 
chyba dodawać, że jest ona zgoła nieprawdo­
podobna. Ministerstwo wojny w ciągu wie

| ozora nie otrzymało żadnych wiadomości z 
Fezu.

Hiszpański prezydent ministrów Cana- 
lejas oświadczył, że nie otrzymał depeszy, 
potwierdzającej pogłoski, krążące w kołach 
poselskich o stanie rzeczy w Fezie. Rząd — 
mówił — nie ma prywatnego doniesienia o 
tern, niemniej jednak informacje, nadchodzą­
ce z różnych stron czynią prawdopodobnem, 
że położenie w Fezie jest poważne.
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KRONIKA
Lwów, 29 moja.

Sfiilendnra.
C z w a r t e k  (30 maja).
Ferdynanda. — Andronika ap. — Suli­

mira.
Wseliód słońca o godzinie 3 24 rano, za­

chód słońca o godz. 7'17 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie ~j- 20 stopni O.

— Odznaczenie. Ks. dr. Błażej Jaszo- 
wski, profesor i prorektor Uniwersytetu lwo­
wskiego, odznaczony został godnością prałata 
domowego Jego Świątobliwości Piusa X.

— Uczczenie pamięci B. P ru sa . Na
ostatniem posiedzeniu wydziału ogólno-słowiań- 
skiego Związku dziennikarzy w Pradze poświę­
cił prezes tegoż, red. Bo l l e Će k ,  serdeczne 
wspomnienie pamięci znakomitego pisarza. Na­
stępnie uchwalono wysłać telegram kondolen­
cyjny do Towarzystwa literatów i dziennikarzy 
polskich w Warszawie.

— Pierwsza Rada giełdowa we Lwo­
wie. Wczoraj odbyły się wybory 16 członków 
pierwszej Rady giełdowej we Lwowie. Wybra­
ni zostali: z g r u p y  I. (handel produktów rol­
nych i leśnych, przemysł młynarski i handel 
wyrobami młynarskimi): Alfred Frenkl, zastę­
pca firmy „Nowy przemyski młyn parowy"; 
dr. Eugeniusz Oleśnicki, zastępca Towarzystwa 
„Silskij hospodar' ; Rafał Rubinstein, współ­
właściciel firmy „Bracia Rubinstein i Frommer" 
„Hundol drzewa" we Lwowie; dr, Jerzy Russ- 
rnaun, zastępca firmy: Gedaliego Russmanna 
uastępca, dom komisowy dla produktów; Maks 
Thom, właściciel młyna parowego we Lwowie; 
Herman Horowitz, zastępca galic. Spółki zbytu 
b y d ła  i trzody chlewnej we Lwowie; z g r u ­
py II. (przemysł i handel spirytusowy i piwo- 
waimi): Leopold Baozewski, właściciel rafine- 
ryi spirytusu i fabryki wódek; dr. Marcin Ho­
rowitz, zastępca firmy I. gal. Tow. akc. rafi- 
ueiyi spirytusu we Lwowie; Marceli Schaff, 
zastępca lwowskiego Tow, akc. browarów we 
Lwowie; Zygmunt Wohlmann, zastępca Związku 
przedsiębiorców gorzelń rolniczych we Lwowie: 
z g r u p y  III. (produkcja ropy, przemysł i 
handel naftowy): Karol Bubsr, zastępca firmy 
Scott i Buber w Borysławiu; M. H. Reich, za­
stępca galic, góm. Tow. akc. naftowege „Mon-
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C Z A R O D Z IE JK A  l  i l L B O .
(Pierre Sales. Le łrśsor du Guildo).

Część druga.

VI.
(Ciąg dalszy),

— W takim razie, mój ojcze, chciałbym, 
żeby to było stosownie zawarowane.

— Ja  także tego pragnę... Nie masz mi 
już nic więcej do powiedzenia, sądzę?

— Wcale nie — rzekł Klaudyusz z 
uśmiechem — chociaż wydaje mi się to nie­
co śmieszne, że wice hrabia de Preuilly bę­
dzie nabywał wełnę w Buenos-Ayres, aby ją 
sprzedawać fabrykantom na Elbeuf...

— Ech! cóż w tern tak śmiesznego?
— Nic, mój ojcze, ale w takim razie 

nie warto być wice-hrabią. Duchy przodków 
muszą pewnie się oburzać w starych tnurach 
la Frochais!

— Żartuj sobie, ża rtu j! Twój szwagier 
jest bardzo miłym chłopcem, z' którym bar­
dzo dobrze potrafimy się zrozumieć...

— Och! dopóki nie będziecie zrujnowa­
ni, jeden jak drugi nie wątpię!

— Jesteś im pertynentem ! i uprzedzam 
ciebie, że jeżeli, jak nasza młoda para tu bę­
dzie, pozwolisz sobie drwić,..

— Na nic sobie nie pozwolę, ojcze. Pan 
de Preuilly i ja, jesteśmy ludźmi nadto do­
brze wychowanymi. Pożyczę mu nawet mego 
yachtu, ile razy zechce.

— Parbleu! to ja  za niego zapłaciłem!
Zdarzyło się jednakże, iż właśnie w

chwili, w której Berta i Arnold zapowiedzieli

swój powrót z podróży poślubnej, intere­
sy domu wymagały znowu obecności Klau- 
dyusza w Paryżu i nie kazał się długo pro­
sić, żeby Hawr opuścić. Zobaczył się z mło­
dą parą, gdy przejeżdżali przez Paryż. Berta 
była rozpromieniona z powodu swojego tytułu 
wice-hrabiny, dumna z nadzwyczajnie ele­
ganckiego trybu życia i świetnych stosun­
ków, wśród których żyła w Cannes i Nicei. 
Ze swojej strony, Arnold był uszczęśliwiony: 
miał żonę, na jaką zasłużył, nie marzącą, 
egoistkę, zupełnie zdecydowaną oddawać się 
zabawom nie naśladując Emeliny. Główną 
ich troską było używać i opóźniać jak naj­
bardziej chwilę, w któroj dzieci przyczyniają 
się do zmniejszenia ich dochodów. Jedno tyl­
ko zmąciło ich radość, a to, że w Monte Carlo 
przegrali nieco pieniędzy; i Arnold, widząc 
Klaudyusza tak uprzejmym, prawie serde­
cznym, zwierzył się szwagrowi: z pewnością 
będą w kłopotach do końca roku, szczegól­
nie, że chcą zacząć się urządzać w Paryżu. 
Klaudyusz ich uspokoił temi słowy :

— Jakto? A wasza spekulacja na weł­
nach z Buenos-Ayres ?

— Ach! więc się udało? — rzekł Ar­
nold ze wzruszeniem spekulanta nowicjusza, 
który wygrał pierwszy banknot tysiąc, fran­
kowy.

— Papa wam to powie.
Arnold zatarł ręco z radości, poklepał 

po ramieniu swego szwagra, nazwał go „mój 
stary, mój poczciwy"..,, nie rozumiejąc uśmie­
chu, z jakim Klaudyusz mu odpowiadał. Berta 
chciała wtedy się dowiedzieć, ile przyniósł 
interes; Klaudyusz wymienił cyfrę.

— Trochę na chybił trafił: około stu 
tysięcy.

— Ależ to czyni trzydzieści, do trzy­
dziestu pięciu tysięcy na każdego z nas? — 
zawołał Arnold.

— Wcale nie, mój kochany: podzielicie 
się po połowie z papą.

— A ty?

— Ja  nie puszczam się na takie inte­
resy — oświadczył Klaudyusz dość zagad­
kowo,

Berta i Arnold zgodnie oświadczyli, że 
„ten biedny Klaudyusz miał przewróconą gło­
wę i że nie trzeba mu mieć za złe głupstw, 
które popełniał, gdy oni mieli się pobrać".

I dziwili się rzeczywiście, że pan Cham- 
pagney powierzał mu kierunek swoich inte­
resów w Paryżu. Koledzy Arnolda utwier­
dzili ich zresztą w przekonaniu, że biedny 
chłopiec stracił zdrowy rozsądek. Żył całkiem 
samotnie, odmawiał kategorycznie wszelkim 
zaproszeniom, nie pokazywał się w klubie 
tylko w porach posiłku, nie widywano go 
nigdy w towarzystwie kobiet, uciekał od sto­
łów gry — rozstrój kompletny!

Jedyną rozrywką, która uspokajała jego 
rozterkę, była muzyka, Lecz muzyką jedynie 
żyć mie można; opera bywa tyiko wieczora­
mi. A Klaudyusz, który miał zajętych tylko 
kilka godzin dziennie, doznawał nieopisanego 
znudzenia, które usiłował zabić czytaniem 
książek.

Dwa czy trzy razy szukał zapomnienia 
w przelotnych stosunkach z piękuemi dziew­
czętami, które rade by były go pocieszyć. 
Usunął się od nich z niesmakiem. I niezdol­
ny oprzeć się swemu pragnieniu, wrócił pe­
wnego popołudnia do Auteuii, w chwili, 
gdy dzieci idą do szkoły. Spotkał Nalc i Mar­
ka, jego zawsze pełsego życia, rozkosznie 
wesołego i Naic bardzo bladą, z pewnością 
osłabioną, może chorą. Ukłonił się. Naic 
uśmiechnęła się z przymusem. Marek rzucił 
mu nieufne spojrzenie i Klaudyusz usłyszał:

— Kto to jest, mamusiu?
— Jeden pan, którego znam... A no, 

prędko, prędko, bo się spóźnimy.
Gdy go odprowadziła do szkoły i wra­

cając, zobaczyła, że Klaudyusz ma zamiar 
zbliżyć się do niej, oparła się o ścianę do­
mu, cała drżąca. On przechodził, pełen sza­
cunku.

— Nie, nie! Proszę pana bardzo! — 
rzekła.

I uciekła, nie podając mu ręki.
Klaudyusz, po dwóch dniach namysłu, 

stanął pod domem, gdzie mieszkała Naic, 
zdecydowany tym r zem pójść za nią, gdy 
odprowadziwszy dziecko do szkoły, będzie 
wracać do domu.

Lecz Marek ukazał się z zaczerwienio­
nemu oczami, biegnąc prawie. Był rzeczywi­
ście spóźuiony dnia tego i kobietą, która go 
odprowadzała, nie była Naic; zapewne są­
siadka.

Klaudyusz prawie nie czekał, żeby dzie­
cko się oddaliło. Rzucił się do bramy, jednym 
skokiem przebył pięć pięter schodów i gdy 
znalazł się przed drzwiami Naic, gdy ujrzał 
klucz w zamku, doznał strasznego wstrząśnie- 
nia, bo natychmiast wszystko zrozumiał.

— Ona jest chora ... sama jedna... bez 
przyjaciół... A gdybym przypadkiem nie był 
przyszedł, mogłaby umrzeć, a ja  bym o tem 
nie wiedział,,.

Naic nie była chora w śeisłem znacze­
niu tego wyrazu. Była tylko wyczerpana od­
mawianiem sobie wszystkiego na korzyść 
swego ukochanego dziecka, a także, choć tego 
sama przed sobą przyznać nie chciała, zmar­
twieniem. że przeszła tak blisko obok szczę­
ścia i tak bohatersko się go wyrzekła.

Doktor, który przyszedł, zaordynował 
rzeczy niemożliwe : spokój, stare wino, lekkie i 
zdrowe pożywienie, mleko butelkowe, w chwi­
lach, gdy nadchodziły bole żołądkowe... I Naic 
zadawała sobie ze strachem pytanie, czy bę­
dzie miała siły walczyć do ostatka: zaczy­
nała sobie zdawać sprawę, że jeżeli nie bę­
dzie miała zkąd jakiej pomocy, marzenie to 
pozostanie nieurzeczywistnione. Energia ko­
biety ma swoje granice.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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tan" we Lwowie; dr. Leon Wasserberger, dy- j 
rektor krajowego Związku producentów rop v;j

z g r u p y  IV. (reszta zawodów uczestni­
czących w obrotach giełdy): prezydent Izby 
handlowej Samuel Horowitz, właściciel firmy 
Ozyasz L. Horowitz we Lwowie; dyrektor Wil­
helm Sekler, zastępca galic. Banku hipoteczne­
go we Lwowie; dyrektor dr. Jan Kanty Stecz­
kowski, zastępca Filii austr. Zakładu kredyto- 
go dla handlu i przemysłu.

— Komitet X I. Zjazdu dziennikarzy 
słowiańskich donosi, że według dotychczaso­
wych zgłoszeń, Zjazd zapowiad ; się bardzo do­
brze. Właściciele hotelów w Pradze chętnie 
szli na rękę komitetowi, tak, źe mimo bardzo 
ożywionej pory przygotowana jest dsstateczna 
liczba mieszkań. Rada miejska w Pradze ze 
zwykłą munificeneyą przyczynia się do kosztów 
Zjazdu i dla uczestników tegoż urządza przyję­
cie. Niemniej Reprezentacye Karlina, Króle­
wskich Vinohradów i Smichowa urządzają przy­
jacielskie zebrania w swych resursach. Dla 
przybywających w dniu 27 czerwca urządzony 
będzie wieczorek na „Petrzinie", zjazd zaś za­
gajony zostanie w piątek, 28, o godzinie 9 ra­
no w sali radnej staromiejskiej. Następnie od­
będą się wybory do Związku. Członkowie Zja­
zdu wezmą udział w uroczystościach sokolstwa 
czeskiego i w odsłonięciu pomnika Palackiego. 
W dniu 2 czerwca wycieczka de Iczyna.

Tak więc program ject niezwykle urozma­
icony, a obejmie razem 6 dni.

— Biura, i kasy uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego począwszy od dnia 
1 czerwca b. r., będą otwarte dla stron w so­
boty tylko do godz. 1 po południu.

— Kongres radiologiczny odbędzie się 
w lipcu b. r. w Pradze. Protektorat nad nim 
objęli P. Minister wyznań i oświaty dr. Hus- 
sarek i P. Minister robót publicznych Trnka.

— Poświęcenie sokolni w W inni­
kach. V. lwowski (Okręg) sokoli zaprasza 
swoje gniazda, a przedewszystkiem należące do 
dzielnicy czwartej, oraz wszystkie cztery gnia­
zda lwowskie i z Kleparowa do lioznego współ­
udziału z rodzinami w uroczystości* poświęce­
nia budynku własnego „Sokoła" w Winnikach 
koło Lwowa, w niedzielę, d. 2 czerwca r. b., 
po południu. Poświęcenia dokona Najprzew. ks. 
Biskup Bandurski, który przyjedzie tam o go­
dzinie 3.

— Towarzystwo walki z gruźlicą,
które prowadzi na Hołosku sanatoryum dia 
gruźliczych i wybudowało w roku zeszłym tam 
pawilon kosztem 17.000 koron, otrzymało na 
ostatniem (posiedzeniu sekeyi finansowej sub- 
wencyę 300 koron. Towarzystwo to, które roz­
wija się bardzo pomyślnie i wykazuje działal­
ność bardzo dodatnią, przystępuje do budowy 
na Hołosku drugiego już pawilonu.

— Listonosz wiejski. Z dn. 1 czerwca
b. r. dyrekcya poczt i telegrafów zaprowadzaprzy 
urzędzie pocztowym w Świrzu tygodniowo trzy- 
razov?ą służbę listonosza wiejskiego. Dla miej­
scowości, względnie przysiółków Halina Bo- 
żemska, Kimirz, Huta kimirska, Huta świrska, 
Podwysokie, Widły i Ostrów.

A Zgubiono: w Ogrodzie miejskim dam­
ską torebkę z czarnej skórki, zawierającą pula­
res z pięciu koronami i rozmaite drobiazgi; w 
ulicy Leona Sapiehy trzy kartki zastawnicze na 
zegarek i biżuterye; w drodze z ulicy Łycza­
kowskiej do pi. Krakowskiego srebrny zegarek 
z łańcuszkiem; złoty zegarek z metalowym łań­
cuszkiem; w uliey Leona Sapiehy czarny płaszcz 
damsrri, wartości 160 kor.

A  Znaleziono: w Ogrodzie miejskim 
damską torebkę, zawierającą pulares z 69 hal., 
chusteczkę, ewikier, lusterko i fotografie; w ul. 
Piekarskiej skórzaną bransoletkę z czarnym ze­
garkiem o złotej tarczy; w ulicy Karola Lu­
dwika złoty zegarek z metalowym łańcuszkiem.

A Nieszczęśliwy wypadek przy pra­
cy. Na tutejszym dworcu czerniowieckim w 
czasie wyładowywania dużych płyt kamiennych 
z wozów kolejowych upadła wczoraj jedna z 
tych płyt na nogę 46 letniego robotnika Teo­
dora Feduniaka. Wezwane pogotowie Towarzy­
stwa ratnnkowego, stwierdziwszy u Feduniaka 
złamanie prawej nogi w kilku miejscach, od­
wiozło go po prowizorycznym opatrunku do 
szpitala powszechnego.

A  Krwawa awantura. W cegielni przy 
ul. Torosiewicza 1. 5 posprzeczał się wczoraj 
stelmach Antoni Roiecki z furmanem Wojcie­
chem Szubathem. Z kłótni wywiązała się na­
stępnie bójka, w czasie której Szubath ugodził 
kilkakrotnie tak siluie Roleckiego rurą żelazną, 
źe ten brocząc krwią, padł nieprzytomny na 
ziemię. Roleckiego, u którego lekarz wezwane­
go pogotowia Towarzystwa ratunkowego stwier­
dził dwie ciężkie rany na głowie, nadto rany 
tłuczone na prawej ręce i plecach, odwieziono 
do szpitala powszechnego.

A Zamach morderczy. W jednym z 
pokoi hotelu Sandomierskiego przy ul. Żółkiew­
skiej strzelił wczoraj wieczorem z rewolweru 
zarobnik z Gródka Jagiellońskiego 21-letni Mi­
chał Chodak do prostytutki Antoniny Lisowi- 
czównej i zranił ją lekko w lewą skroń. Cho­
daka aresztowała poiieya i zamknęła na razie 
w aresztach policyjnych. Tłumaczył się on, że 
czynu dokonał po pijanemu.

A Zamach samobójczy. Dziś o go­
dzinie 4 rano usiłował odebrać sobie życie wy­
strzałem z rewolweru w hotelu Katza przy ul. 
Rząśnickiej 80-letni kupiec ze Stryja, Samuel 
Kastner i zranił się lekko w pierś. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło go do szpi­
tala powszechnego. Powodem zamachu samo­
bójczego miały być złe stosunki materyalne.

A Zamach morderczy w ulicy Ka­
rola Ludwika. Dziś o godzinie 1'45 po po­
łudniu strzelił z rewolweru powieściopisarz, po­
eta i nowelista Jan Huskowski w uliey Karola 
Ludwika obok realności p. Stromengera do 
przechodzącego tamtędy p. Leona Bagusiewicza, 
dzierżawcy hotelu George’a i zranił go w lewy 
policzek. Gdy p. Bogusiewioz brocząo krwią, 
padł na chodnik, Huskowski strzelił w kie­
runku p. Bogusiewicza po raz drugi, lecz chy­
bił. Na odgłos strzałów przybiegł patrolujący 
w tej ulicy żołnierz policyjny i ubozwładuił 
Huskowskiego.

Rannego p. Bogusiewicza, po opatrzeniu 
przez dr. Kruszyńskiego, odstawiono do sanato­
ryum dr. Soleckiego.

Huskowskiego sprowadzono na inspekeyę 
policyjną, gdzie go natychmiast przesłuchał szef 
biura bezpieczeństwa, starszy komisarz p. Ły­
sakowski.

Zamachu morderczego dokonał Huskow­
ski, jak się okazało z przeprowadzonych dotąd 
dochodzeń, pod wpływem zdenerwowania, wy­
wołanego manią prześladowczą, na którą Hus­
kowski od dłuższego czasu cierpi. Huskowski 
podejrzywał mianowicie p. Bogusiewicza, iż roz­
siewał o nim uwłaczające jego czei pogłoski.

Zmarli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Stanisław Rawicz Lipiński, redaktor 
Nowości Ilustrowanych, w 38 r. żyeia;

w Wiedniu, Leopold M tiller, dyrektor 
teatru im. Jana Straussa.

— Otwarcie wystawy architektury i 
wnętrz w otoczeniu ogrodowem w Krakowie 
odbędzie się dnia 1 czerwca b. r.

— Dwie osoby zabite przez automo­
bil. W poniedziałek wieczorem najechał pe­
wien szofer automobilowy w Wiedniu koło 
Kariteatru na panią Leopoldynę Ruppową i jej 
18-letnią córkę i tak ciężko je pokaleozył, że 
p. Rappowa zmarła podczas transportu do 
szpitala, a córka jej w szpitalu. Publiozność 
była tak oburzona na szofera, ie chciała go na 
miejscu zlynozować.

— Powodzie na Węgrzech. Powódź 
w powieoie Maros Vasarhely przybrała wielkie 
rozmiary, jakich oddawna nie pamiętają. Sze­
reg wsi zostało zatopionych; potonęły eałe sta­
da bydła rogatego i nierogacizny. Z rzeki wy­
dobyto cztery trupy. Z licznych miejscowości 
donoszą o wielkich szkodach.

Niebezpieczeństwo powodzi w Lugos już 
minęło. Na dwu ulicach wszystkie domy zni­
szczone. Zawal ło się ogółem 289 domów. 1893 
rodzin, liczących 8429 osób, je3t bez dachu. 
Szkoda wyuosi przeszło milion koron.

Z Wielkiego Warażdynu telegrafują: Wy­
lały rzeki Kovos i Berethyo, wyrządzając wiel­
kie szkody. Druga rzeka zalała pięć miejseo- 
wości i uniosła most. Utonęła pewna dzie­
wczynka,

— Wybuch dynamitu. Wczoraj o go­
dzinie trzy kwadranse na 10 wieczorem na­
stąpił w Budapeszcie z tyłu gmachu sejmowe­
go, tuż koło terasy, na której znajduje się re- 
stauracya, silny wybuch dynamitu. Najpierw 
myślano, że idzie o zamach za pomocą bomby, 
lecz znawcy orzekli, że według prawdopodo­
bieństwa eksplodował patron dynamitowy, u- 
żywany przez rybaków lub w kamieniołomach. 
Huk słychać było daleko. Wybuch uszkodził 
tylko nieznacznie budynek parlamentu, nikt nie 
został ranny. Goście w restauracyi umknęli w 
popłochu. Kilka minut przed wybuchem wi­
dziano mężczyznę około 20-letniego w pobliżu 
miejsca wybuchu Szło, jak się zdaje, o figiel 
żakowski.

Kronika zagraniczna.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Onegdaj o go­
dzinie 8 wieczorem dało się uczuć w Rumunii 
trzęsienie ziemi. Było ono szczególnie silne w 
mieście Foesau, które poniosło wielkie szkody.

* E c h 8, k a t a s t r o f y  w k i n e m a t o ­
gr a f i o .  Z Villarreal donoszą: Z pomiędzy 
osób, zranionych podczas pożaru teatru kinema- 
tograficznago, cztery zmarły w szpitalu. Zwło­
ki 18 osób nie są jeszcze rozpoznane. Właści­
ciela teatru uwięziono'.

* U. m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  
w s p r a w a c h  ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j  o- 
twarto wczoraj w Genewie.

* S t r a j k  r o b o t n i k ó w  p o r t o wy e h .  
Położenie w dokach w Londynie niezmienione. 
Tysiące pak kartofli, jabłek, pomarańcz, bana­
nów czekają wyładowania. W dokach pełni 
służbę specyalna poiieya, co wywołuje nieza­
dowolenie wśród strajkujących. Na targu mię­
sa niema na razie zmian.

Notatki titeracko-artystycziiB.
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś, we ś r odę,  29 maja, „W gołę­

bniku", komedya Ignacego Nikorowicza. — We 
c z wa r t e k ,  30 maja, „Nietoperz", opera ko­
miczna w 3 aktach J. Straussa; występ go­
ścinny Stanisławy Korwiu-Szymanowskioj i wy­
stęp gościnny E. Gasińskiego. — W pi ą t ek ,  
31 maja, „Bęben", komedya w 4 aktach P. 
Vebera i H. Gorsse; występ gościnny E. Ga­
sińskiego. — W sobot ę ,  1 czerwca, o godz. 
3 po południu, „Zaczarowane koło" Lueyana 
Rydla. — W sobot ę ,  1 czerwca, o godz. pół 
do 8 wieczorem. „Piękna Helena"; występ go­
ścinny E. Gasińskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We c z wa r t e k ,  30 maja, „Grube ruby", 
komedya w 3 aktach Bałuckiego. — W pi ą t ek ,  
„Kordyan", poemat dramat. Juliusza Słowackie­
go. — W s o b o t ę ,  1 czerwca, „Porwanie Sa- 
binek", krotochwila w 4 aktach Schonthana.— 
W n i e d z i e l ę ,  2 czerwca, o godzinie pół do 
4 po południu, „Szklana góra", baśń w 5 ak­
tach J. Sarneckiego. — W n i e d z i e l ę ,  2 
czerwca, o godzinie pół do 8 wieczorem, „Por­
wanie Sabinek, ktotoobwila. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  3 czerwca, „Aktorki", komedya w 
4 aktach Stefana Krzywoszowskiego. — We 
w t o r e k ,  4 czerwca, „Głupi Jakób", komedya 
w 3 aktach Tadeusza Rittnera.

Julileiisz UnlwersyltBln lw aw sliiep .
Lwów, d. 29 maja.

Dni 28 i 29 maja poświęcone zostały 
uroczystościom 250-tetniego jubileuszu na­
dania dyplomów erekcyjnych Jana Kazimie­
rza, fundujących ówczesną Akademię Jezui­
cką Niepospolity ten w dziejach nauki pol­
skiej jubileusz, kamień węgielny w rozwoju 
polskości Lwowa, postanowił zarówno senat 
Uniwersytetu, jak i społeczność polska sto­
łecznego grodu, upamiętnić godnem świętem. 
Oddawna czynione w tej mierze przygoto­
wania z dniem wczorajszym poczęły się prze- 
oblekać w formę realną, dającą miarę pod- 
niosłości ducha, jej szerokich rozmiarów. 
Urastały do godności święta narodowego.

Po myśli ustalonego programu rozpo­
czynał je...

Raut w Kasynie miejskiem.
Wczoraj o godzinie 9 wieczorem, jako 

w przeddzień jubileuszu Uniwersytetu lwow­
skiego, odbył się w salach Kasyna miejskie­
go raut, wydany przez profesorów lwowskiej 
Wszechnicy. Sale ubrano kwiatami i krze­
wami; w przedsionku specyalny komitet roz­
dawał przybyłym gościom, odznaki rautowe: 
białe i różowe goździki, oraz konwalie. Rolę 
gospodarza pełnił JM. Rektor Uniwersytetu 
prof. dr. Finkel.

Wśród dźwięków orkiestry 80 pp. za­
pełniły się już o godzinie 10 wszystkie sale 
Kasyna tłumami gości. Niepodobieństwem 
jest wszystkich wyliczyć, gdyż prócz gości 
i profesorów Uniwersytetu zjawiło się wielu 
uczestników V. Zjazdu prawników i ekonomi­
stów polskich. Między innymi zauważyliśmy 
Ich Ekscel. ks. Arcybiskupów Bilczewskiego 
i Teodorowicza, dalej ks. Biskupa Bandur- 
skiego, ks. Saghina Rektora Uniwersytetu 
ezemiowieckiego, prof. Asbotha z Budape­
sztu, prof. dr. Fabinyiego z Koloszwaru, na­
stępnie Ich Ekscel.: Leona hr. Pinińskiego, 
Dawida Abrahamowioza, Andrzeja ks. Lubo­
mirskiego, Stanisława Głąbiriskiego, szefa sek- 
cyi JE . dr. Ćwiklińskiego, Prezesa Koła polskie­
go dr. Leo, dalej P. Wiceprezydenta Namie 
stnictwa Grodzickiego, P. Wiceprezydenta Ba­
dy szkolnej krajowej dr. Ignacego Dembow­
skiego, P. Wiceprezydenta krajowej dyrekcyi 
skarbu dr. Stanisława Szlachtowskiego, P. 
Prokuratora skarbu dr. Karola Eogla, P. Wice­
prezydenta sądu kraj. wyższego Przyłuskie- 
go, Wiceprezesa Akademii Umiejętności dr. 
Fryderyka Zolla, Rektora Politechniki F ie­
dlera, Rektora Akademii weterynaryi Kró­
likowskiego, profesorów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego : Rektora , Szajnochę, Bujwida,
Estreichera, Kadera, Ździechowskiego, Raci­
borskiego, Cybulskiego, Browieza, Ciecha­
nowskiego, Reissa, hr. Mycielskiego i Stroń- 
skiego, prezydenta miasta Lwowa p. Neu- 
manna z wiceprezydentem dr. Stahlem, wi­
ceprezydenta m. Krakowa dr. Szarskiego, go­
ści warszawskich pp.: Kerapnera. Dicksteina, 
Mogilnickiego, dyrektorów Banku krajowego: 
dr. Zgórskiego, dr. Milewskiego i dr. Michal­
skiego, rabina dr. Caro, wszystkich prawie 
profesorów Uniwersytetu lwowskiego, wielu 
przedstawicieli świata dziennikarskiego i li­
terackiego.

Pięknymi strojami zwracały uwagę pa­
nie: Kallenbachowa, Ant. Gluzińska, Bień­

kowska, Jordanowa, Halbanowa, Grodzicka,
Sielska, Michalska, Łyskowska, Olszewska, 
Makarewiczowa i Kolezewska (z Poznania).

Wśród ożywionej pogawędki raut prze­
ciągnął się późno w noc.

Nabożeństwo.
Dziś o godzinie 8 30 przed południem 

odbyło się w kościele archikatedralnym obrz. 
łac., przystrojonym krzewami i dywanami 
uroczyste nabożeństwo, które celebrował 
JE. Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
3ki w otoczeniu ks, prałata dr. Lenkiewicza 
i ks. kanonika dr. Slósarza.

Przed głównym ołtarzem zajęli miejsca 
JE . ks. Arcybiskup Teodorowicz i ks. Biskup 
Bandurski, dalej szef sekcyi JE. dr. Ćwikliń­
ski, mając po prawej ręce JE. P. Marszałka 
krajowego Stanisława hr. Badeniego, a po 
lewej P. Wiceprezydenta Namiestnictwa Sta­
nisława Grodzickiego, za nimi zaś zajęli 
przygotowane krzesła JM. Rektor Uniwersy­
tetu dr. Finkel i grono profesorów w togach.

W stallach po prawej ręce zasiedli: 
JM. Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. dr. Szajnocha z dziekanami tego Uni­
wersytetu, rektor .Uniwersytetu w Koloszwa- 
rze prof. dr. Fabinyi, rektor Uniwersytetu 
ezemiowieckiego ks. Saghin, prof. Uniwersy­
tetu w Budapeszcie dr. Asboth, w stallach 
zaś po lewej ręce: Prezes Koła polskiego dr. 
Leo z wiceprez. Koła p. Stapińskim i gronem 
posłów do Rady państwa i na Sejm krajowy, 
P. Prezydent sądu kraj. wyższego Czerwiński, 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. dr. 
Dembowski, P. Wiceprezydent kraj. dyrekcyi 
skarbu dr. Szlachtowski, dyrektor kolei pań­
stwowych Rybicki, Prezydent dyrekcyi poczt 
i telegrafów Wopaterni, rektor Politechniki 
radca Dworu Fiedler, rektor Akademii we­
terynaryi Królikowski, prezydent miasta Neu- 
mann z wiceprezydentami dr. Rutowskim i 
dr. Stahlem, oraz gronem radnych, repre­
zentanci 0 0 , Jezuitów ks. Sopuch i Piątkie- 
wicz. Cały zaś kościół wypełniła po brzegi 
publiczność, która okoliła również tłumnie 
kościół i pobliskie ulice.

Pod chórem ustawiły się deputacye 
akademickiej młodzieży krakowskiej i zagra­
nicznej, „Skały", „Gwiazdy" i innych To­
warzystw, oraz cechów ze sztandarami.

Straż honorową pełnili w kościele: 
akademicy, Sokoli, straż pożarna miejska i 
ochotnicza.

W czasie nabożeństwa Chór akademi­
cki pod batutą p. Wolfsthala odśpiewał „Veni 
Creator", oraz Mszę Gounoda, solowe zaś 
pieśni wykonała p. Janina Korolewiez-Way- 
dowa.

Po nabożeństwie przemówił od ołtarza 
Najprzew. ks. Arcybiskup B i l c z e w s k i  w 
następujące słowa:

Przemówienie JE. ks. Arcybiskupa 
dr. Bilczewskiego.

Witam Was, Czcigodni Mistrze i Go­
ście naszej Alinae Matris. Witam Was ser­
decznie w tej starej katedrze Kazimierzow­
skiej. Przybyliście podziękować Bogu, iż 
króla wolnej Rzeczypospolitej natchnął wiel­
koduszną myślą założenia najwyższej uczelni 
we Lwowie i ie ją, w potopie nieszczęść, 
które spadły na Ojczyznę, zachował nam ca­
łą, Nie dość jednak byłoby dziękować. — 
Chwila i miejsce domagają się czegoś więcej.

Wznieście, proszę, oczy na tron, uno­
szący się nad ołtarzem. Jest tam relikwia z 
lepszych" czasów — obraz, przed którym 
Jan Kazimierz z rycerstwem imieniem całej 
Rzeczypospolitej ślubował Bogu wierność, lu­
dowi wiejskiemu sprawiedliwość. Śluby te 
wciąż trwają. Dlatego przed kilku laty bi­
skupi ponowiliśmy je w porozumieniu z na­
czelnikami kraju, przy wtórze stutysięcznej 
rzeszy. Teraz na was kolej, rycerstwo du­
chowe Jana Kazimierza, złożyć rotum, Nie 
wahajcie się. Rozumiem Was. Nie obrażę Wa­
szego sumienia profesorskiego.

Założyciel Akademii nałożył Wam obo­
wiązek apostolstwa i wyznawstwa prawdy. 
Ślubujcie tedy, ślubujcie szukać wytrwale 
prawdy, głosić prawdę, tylko prawdę, całą 
prawdę, nie przenosząc nigdy nad nieza­
chwianą prawdę tego, co nie dość spraw­
dzone, ale miłości własnej dogadza, bo no­
wością i rozgłosem nęci. Ślubujcie uprawiać 
naukę czystą, całkiem czystą, bacząc, aby na­
miętność, uprzedzenie, niechęć nie zacie­
mniały trzeźwego sądu Waszego. Ślubujcie 
bronić wolności nauczania, wolności praw­
dziwej, dalekiej od owej zachłanności, która 
zagarnia wszystkie przywileje dla siebie, od­
mawiając przeciwnikom rzeczywistym czy u- 
rojonym, nawet prawa do życia. Ślubujcie 
podawać odważnie wyniki swych badań, nic 
nie chowając pod korzec, ale zawsze tylko 
pewnik zwąc pewnikiem, a przypuszczenie 
przypuszczeniem. To są święte prawa, któ­
rych Wam nikt nie może zaprzeczyć, gdyż 
płyną z istoty Waszego urzędu i tylko przy 
całkowitem ich poszanowaniu wypełnić je ­
steście w stanie dostojnie i z pożytkiem 
udział swój w pracy nad kulturalnym dorob­
kiem ludzkości.

Jeszcze drugą król fundator nałożył na 
Was misyę „rozniecanie należnej czei i wy-
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znawstwa cnoty". Onoty, przynajmniej peł- i 
nej, nie masz bez wiary. Więc, kiedy już j 
ubezpieczone prawa Wasze naukowe, ślubuj- j 
cie dalej, iż równie troskliwie, jak koło czy­
stości wiedzy, zabiegać będziecie koło cało­
ści wiary katolickiej. W jaki sposób? Przy­
pominam adagiura dawnych medyków: pri- 
mum non nocere! A więc najpierw nie osła­
biać tego, co Waszym słuchaczom powinno 
być święte. Pamiętacie jak chór Sofoklesa, 
wznosząc w górę ręce błaga: „O nie daj 
nam nigdy zdradzić praw prastarych, zesła­
nych z jasnych wyżyn!" Lud polski w głębi 
swej duszy nawskróś religijnej tę samą do 
Was zanosi prośbę.

Ale za mało, nie wyganiać Boga z dusz 
młodocianych, z Jego świata, z uczelni w imię 
Jego powstałych! Każdy z Was, Mistrze Czci­
godni, winien rozumowi swojemu, winien 
narodowi swojemu — nieustraszonym być 
wiary katolickiej obrońcą! Czy nie zawiele 
żądam? Czy wiara posunięta aż do apostol­
stwa i wiedza dojrzała mogą się 03tać w je ­
dnej i tej samej duszy? Niech za mnie odpo­
wie ieden z Waszych, jeden z Waszych naj­
lepszych. Gdy Pasteura zapytał jego uczeń, 
jak on, który tak wiele rozważał i tak wiele 
badał, może jeszcze być wierzącym i prakty 
kującym katolikiem, wielki uczony odrzekł: 
„W łaśnie dlatego, że się wiele zastanawiałem 
i wiele badałem, mam wiarę Bretoriezyka. a 
gdybym jeszcze więcej był się zastanawiał i 
badał, miałbym wiarę Bretonki". W dziejach 
ducha ludzkiego głos Pasteura nie stanowi 
wyjątku. Na setki liczyć można wybitnych 
przedstawicieli nauki, a równocześnie szcze­
rze wierzących chrześeian. Wszyscy oni w 
całem życiu swojem rządzili się przeświad­
czeniem, że rozum ludzki tylko aktu spra­
wiedliwości dokonywa, jeśli uzna, uczci, 
uwielbi Najwyższy Rozum, Boga. Wszakże 
ten Bóg i rozum ludzki stworzył i prawa 
jego, o ile słuszne, zawsze szanuje.

Obok mistrzów naszej Akademii widzę 
jej uczniów. I Was serdecznie witam, mło­
dzieży kochana! Wiem, jakie pragnienia roz 
pierają Wam serca. Łakniecie przedewszyst- 
kiem wiedzy, postępu. Oześć Wam za to, że 
pielęgnujecie te wzniosłe hasła w duszach 
Waszych. Atoli nie potrzebuję tłumaczyć, że 
nie każdy ruch jest postępem. „Język nasz 
przedziwnie maluje zwichnięcie wyrazu po­
stęp dodatkiem litery d, kładąc temsamem 
zbrodnię podstępu w bliskiem sąsiedztwie po­
stępu". Więc nie każdemu duchowi wierzcie, 
ale doświadczajcie duchy i tylko za tymi 
idźcie, u których postęp równoważy się z po­
jęciem pochodu ku wszechstronnej doskona­
łości, z przyrostem i’zeczywistym dobra umy­
słowego i moralnego. Idźcie za nimi i czyń­
cie, co Wam wskazują. Studia  abeant in  
mores! Przedewszystkiem ludzi czynu naro­
dowi potrzeba, którzyby ofiarnie i bezintere­
sownie umieli zapracować się i na śmierć dla 
wielkich ideałów, dźwignąć się na owe wy­
żyny, na jakie wzniósł się szlachetny oby­
watel i pisarz starożytności, kiedy powie­
dział: nie masz wznioślejszego świętowania 
nad spełnianie obowiązku!1) Nie odchodźcie, 
proszę, młodzi przyjaciele z świątyni, zanim 
i Wy nie złożycie ślubowania, iż mianowi­
cie niczego v.7 życiu, nie będziecie żałowali 
Bogu i ojczyźnie. Jeśli na tę obietnicę się 
zdobędziecie, co więcej, jeśli jej w całości 
dochowacie, spełni się cud, że poruszycie 
bryłę świata z posad i pchniecie dzieje na­
rodu nowymi to ry !

Wreszcie na ręce mistrzów i uczniów 
obecnych i przyszłych życzenie. Posłużę się 
słowami dyplomu erekcyjnego.

Stanowimy — pisze król — aby nowa 
uczelnia po wj i e c z ne  czasy pod nazwą Uni­
wersytetu trwała.... aby teraz i na w i e k i  
używała otrzymanych swych praw, przywi­
lejów, wolności, prerogatyw, imunitetów, ty­
tułów, oznak, godności.

Tak nam zdarz Bóg!
Najprz. ks. Arcybiskup Bilczewski za­

intonował następnie pieśń Te JDeum, którą 
odśpiewał Chór akademicki razem z publi­
cznością.

Pochód.
Z kościoła archikatedralnego ruszył na­

stępnie imponujący pochód ku gmachowi ga­
licyjskiego Towarzystwa muzycznego. Na 
czele pochodu szli Sokoli ze sztandarami, 
dalej delegaci zagranicznych Towarzystw aka­
demickich, straż pożarna miejska i ochotni­
cza, deputacye lwowskich stowarzyszeń ze 
sztandarami, młodzież akademicka, delegacya 
doktorów Uniwersytetu lwowskiego, człon­
kowie Prezydyum Koła polskiego, prezydyum 
miasta z gronem radnych, reprezentanci 
różnych instytucyj naukowych, profesoro­
wie Uniwersytetów obcych, a wreszcie pro­
fesorowie Uniwersytetu lwowskiego z sena­
tem, otoczeni kordonem młodzieży akademi­
ckiej, i poprzedzani przez pochód z ber­
łami. Pochód przeszedłszy ul.*' Teatralną, 
plac św. Ducha, ul. Karola Ludwika, plac 
Maryaeki, ul. Akademicką przybył pod gmach 
Tow. muzycznego, gdzie ustawiony oddział 
Sokołów powitał senat odkryciem czapek.

Tukydides.

Uroczysta Akademia.
Olbrzymią salę Towarzystwa muzycz­

nego przybrano na uroczystość bardzo pię­
knie i gustownie. Na podyurn na podniesie­
niu ustawiono wśród krzewów i kwiatów 
biust Najj. Pana, po jego zaś bokach por­
trety króla Jana Kazimierza i Cesarza F ran ­
ciszka I.

Na estradzie zajęli miejsca : w środku 
członkowie senatu Uniwersytetu lwowskiego, 
mając po prawej ręce członków senatu Uni­
wersytetu krakowskiego, po lewej zaś pro­
fesorów honorowych Uniwersytetu lwowskie­
go. Za nimi zasiedli na krzesłach profesoro­
wie Uniwersytetu lwowskiego.

Przed estradą ustawiono stoły, na któ­
rych rozłożono rozmaite dokumenty, księgi 
ofiarowane Uniwersytetowi, oraz depesze. 
W pierwszym rzędzie krzeseł, ustawionych 
na sali, zajęli miejsca: po prawej stronie: 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, Ich Eksc. Najprz. ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski i Teodorowiez, ks. Biskup dr. Ban- 
durski, Prezes Koła polskiego dr. Leo, JE. 
Dawid Abrahamowicz, rektor Uniwersytetu 
czerniowieckiego ks. dr. Saghin, prof, dr. Do- 
brzycki z Fryburga, rektor Politechniki F ie­
dler, rektor Akademii weterynaryi Królikow­
ski; po lewej: szef sekcyi JE . dr. Ćwikliń­
ski, P. Wiceprezydent Namiestnictwa Stani­
sław Grodzicki, Wiceprezes Akademii Umie­
jętności dr. Fryderyk Zoll, prof, dr. Antoni 
Małecki, prezydent miasta Neumann, Andrzej 
ks Lubomirski, prof. dr. Asboth z Budape­
sztu, rektoi Uniwersytetu w Koloszwarze prof. 
dr. Fabinyi, prof. Bjoerknes z Chrystyanii, 
JE. dr. Tchorznicki, Tadeusz Cieński.

W drugim rzędzie krzeseł zasiedli: po 
lewej stronie: P. Prokurator skarbu dr. 
Engel, P. Wiceprezydent sądu krajowego wyż­
szego Przyłuski, starszy prokurator Państwa 
Hinze, Prezydent sądu krajowego Łuczkie- 
wicz, Wiceprezydent sądu krajowego Kilian, 
prof. Godlewski (senior), prezes Towarzystwa 
dziennikarzy polskich Krechowiecki, wice­
prezydent miasta dr. Rutowski, radca Dworu 
w c. k. Namiestnictwie Kadyi, radca Namiest­
nictwa Schultis, Paweł hr. Dzieduszycki; po 
prawej|stronie:5Prezydent sądu krajowego wyż­
szego Czerwiński, P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Dembowski, P. Wice­
prezydent kraj. dyrekcyi skarbu dr. Szlach- 
towski, dyrektor kolei państwowych Rybicki, 
Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów Wo- 
paterni, posłowie: Aleksander hr. Skarbek, 
Stapiński i dr. Bandrowski, wiceprezydent 
miasta Krakowa dr. Szarski, Paweł ks. Sa­
pieha, wiceprezydent miasta Lwowa dr. 
Stabl. Dalsze krzesła i miejsca za kresłami 
zajęli reprezentanci rozmaitych Towarzystw 
i instytucyj, oraz bardzo liczna publiczność, 
wypełniając salę po brzegi.

Wchodzącego na salę prof. dr. Anto­
niego Małeckiego powitali zgromadzeni hu ­
cznymi oklaskami.

Uroczystość rozpoczęto kantatą jubileu­
szową (słowa Jana Kasprowicza, muzyka 
Ludomira Różyckiego), którą wykonały Chór 
akademicki i orkiestra teatralna, pod batutą 
p. Ludomira Różyckiego. Sola wykonał arty­
sta teatru miejskiego p. Dobosz.

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa kan­
taty, odezwały się huczne, długotrwające o- 
klaski.

Z kolei wstąpił na katedrę, obitą pur­
purą, a ustawioną na estradzie JM. Rektor 
Uniwersytetu dr. Ludwik Finkel i przemó­
wił w te słowa:

Przemówienie JM. Rektora dr. Ludwika 
Finkla.

Dostojne zebranie! Krótkiem serdecz- 
nem powitaniem zagajam uroczyste święto 
naszego Uniwersytetu.

Składam hołd powinny Najprzewiele- 
bniejszym Arcypasterzom, Wielce Szanownej 
Reprezentaeyi parlamentarnej i Radzie Naro­
dowej, Wysokim Władzom państwowym i kra­
jowym, Prześwietnej Akademii Umiejętności, 
Czcigodnej Wszechnicy Jagiellońskiej, bra­
tnim Akademiom i Szkołom, Towarzystwom 
naukowym, oraz wszystkim innym, chociaż 
ich nie wymieniam, łaskawie tutaj dzisiaj 
obecuym.

Praecipuas vero agimus gratias arnplis- 
simis senatibus uniyersitatum , quae situ 
ąuidem remotae, sed studio proximae, post- 
quam de sollemnibus saecularibus a nobis 
celebrandis — certiores factae sunt, delega- 
tis missis nos ornayerunt.

Piurimus vos saluere iubemus illustris- 
mi collegae et carissimi socii in eodemcam- 
po colendo, cuius fructus inter summa ge- 
neris humani bona numerantur. Venistis 
enim ut nunc nobiseum Johannis Casimiri 
Polonorum Regis memoriam coleretis, qui a 
MDOLXI collegio Societatis Jesu ad Acade- 
miae dignitatem, producto, primus hac in ur- 
be doctrinae literarumque quasi officinam 
condidit, quae postea Augustissimorum Im- 
peratorum gratia et yoluntate, id, quod vi- 
detis. assecuta est increinentum.

Quod igitur hac in causa praestitistis 
animum yere amicurn, et habetur a nobis 
gratia et semper habebitur.

Witajcie nam wszyscy !

„Regnorum regumque felicitas tantum 
sapientiae debet, cjuantum initiis ac inere- 
mentis assurexit.,..“

„Królestw i królów szczęśliwość, o ile 
podniosła się w zawiązkach i rozwoju, tyleż 
zawdzięcza mądrości...."

Od tych słów poczyna się dyplom erek­
cyjny Uniwersytetu lwowskiego, którego pa­
mięć uroczyście obchodzimy.

„Niczego bowiem władcy i narody — 
powiada w dyplomie król Jan Kazimierz — 
nie mogą pomyślnie rozpoczynać lub dalej 
prowadzić, jeżeli nie czynią tego przezornie. 
Co większa, nie można podeprzeć i utwierdzić 
stanu państw bez siły rozwagi. To też tem 
bardziej słuszną jest rzeczą, aby ci, którzy- 
kolwiek wyznaczeni do rządzenia kierują 
sprawami publiczneini, pielęgnowali nauki, 
mistrzynie wykształcenia i rodzicielki, a za­
razem karmicielki wszelkiej wiedzy wykwin­
tniejszej...."

I  z chlubą dodaje:
„Zapraw dę, także nasi poprzednicy, 

książęta i królowie polscy wśród tylu krwa­
wych bojów i zamieszek nie zaniedbywali 
łagodnych i pokojowych Muz. Tak samo mi­
łowali Palladę odzianą w togę, jak i w 
płaszcz wojenny, ten sam u nich duch na 
arenie bojowej i w palestrze,..."

Jak zaklęte tem wezwaniem stają przed 
nami potężne, św etlane postacie: Kazimierz 
Wielki, kiedy rzuca podwaliny pod pierwszy 
w Polsce, a drugi w środkowej Europie Uni­
wersytet w Krakowie i kładzie w akcie fun­
dacyjnym, jak Karol IV. w Czechach, te pa 
miętne słowa: „Niechże tam będzie nauk 
przemożnych perła, aby wydała męże dojrza­
łością rady znakomite, ozdobą cnót świetne 
w różnych umiejętnościach biegłe; niechaj 
stworzy się orzeźwiające źródło a z jego peł­
ności niech czerpią wszyscy naukami napoić 
się pragnący".

Powtórzył te życzenia ostatniego Piasta 
Władysław Jagiełło w dyplomie reformacyi 
Akademii, odnowionej za inieyatywą i za 
klejnoty Królowej Jadwigi, „błogosławionej! 
dawczyni wszystkiego dobra".

Przez cztery pokolenia dynastya Ja ­
giellońska była czujną i dbałą opiekunką 
Akademii krakowskiej, nauk i sztuk orędo­
wniczką. Kazimierz Jagiellończyk zatwierdza­
jąc wszystkie prawa i przywileje uniwersy­
teckie, wyrażał nadzieję, że „profesorowie i 
nadal będą jako athletae fideles popierać 
króla czynami i radą". — Zygmunt Stary na­
gradzał nadawaniem szlachectwa zasługi pro­
fesorów i uczonych, od których roił się dwór 
królewski. Za przykładem monarchów toro­
wali drogę nauce kierowniczy w narodzie mę 
żowie, biskupi Zbigniew Oleśnicki i Piotr To­
micki, kanclerz Krzysztof Szydłowiecki i het­
man Jan Tarnowski.

Utworzyła, ustaliła się w Polsce, ry­
chlej niż gdzieindziej, zasada, że „o szkołach 
ma staraaie Rzeczpospolita", czemu wyraz 
dali w XVI. wieku Szymon Marycki, znako­
mity profesor Akademii Jagiellońskiej i An­
drzej Frycz Modrzewski w sławnem i sze­
roko w Europie znanem dziele: „O naprawie 
Rzeczypospolitej". „Szkoły bowiem otwierają 
źródła i przyczyny wszystkich cnót, na któ­
rych zasię jako na fundamentach postawione 
są prawa, dają Rzeczypospolitej sprawce mą­
dre, a częstokroć rady więcej ważą niż broń". 
„Dwiema rzeczami wszystkie na świecie pań­
stwa stoją", mówi inny polski pisarz polity­
czny, „wojennych ludzi męstwem, a uczonych 
ludzi rozumem".

„Bez nauki każda podjęta wyprawa pu­
szczona na los szczęścia... bez niej szkodliwe 
rady w senacie, mylne wszystkie kroki w rzą­
dzeniu" — takiemi słowy zagajał kanclerz i 
hetman Jan Zamoyski założoną przez siebie 
z prywatnych funduszów Akademię w Za­
mościu.

Wielkiej chwały wojennej król Stefan 
Batory erygując Akademię w Wilnie roku 
1579, stwierdzał również w akcie fundacyj­
nym, „iż do obowiązku królów i książąt na­
leży, aby nie tylko sprawiedliwie rządzili 
państwem w domu, a bronili go męstwem na 
zewnątrz, tu i tam kierowali się mądrością 
i umiarkowaniem, lecz również jeszcze o wie­
le więcej, aby z prawdziwej dla Boga naj- 
dobrotliwszego i największego pobożności, 
urządzali, czcili i ozdabiali studya dobrych 
nauk, najpewniejsze podpory religii i pań­
stwa..."

Książęta i królowie polscy od pierw­
szych Bolesławów, fundatorów państwa i 
wiary chrześciańskiej wyznawców, na któ­
rych powoływał się Jan Kazimierz, rozumie­
li i wykonywali te zasady. Im to, władcom 
Rzeczypospolitej, troskającym się dla niej nie 
tylko o moc fizyczną, lecz także zarazem o 
cotęgę ducha, zawdzięczamy w dużej mierze, 
żeśmy zajęli wcześnie i pewnie miejsce w 
rzędzie narodów oświeconych, że jesteśmy 
dziećmi kultury zachodniej, łacińskiej, twór­
czyni wszelkich umiejętności, żeśmy tę kul­
turę nieśli na dalekie kresy i bronili jej 
przed skostnieniem i martwotą bizantyńską. 
Świadkiem tego historya Polski od czasów 
najdawniejszych, świadkami wielcy ludzie, pi­
sarze, poeci, mężowie stanu, którzy ozdobili 

|  Zygmuntowską epokę, słusznie tak nazwaną

po imionach królów, gorących nauk i sztuk 
krzewicieli.

*
Nowe, wielkie ognisko naukowe dla L i­

twy i ziem północnych Rzeczypospolitej król 
Stefan Batory utworzył w Kolegium 00 . Je ­
zuitów w Wilnie, oddając je  w ręce człon­
ków Towarzystwa Jezusowego, nawet wbrew 
opinii swoich kanclerzy, innowierców.

W rzeczy samej nauka w krajach kato­
lickich w czasach rozgorzałych sporów reli­
gijnych, krwawych wojen i wewnętrznych za­
mieszek, choć zaprawiona tymi odgłosami 
wojennymi, zakwitła w murach zakonnych 
00 . Jezuitów7 mnóstwem imion znakomitych 
kaznodziei i poetów', niepospolitych uczonych 
i pisarzy, których liczne zastępy wymieniają 
historye literatury wszystkich narodów kato­
lickich. W krajach dziedzicznych Domu Habs­
burskiego Uniwersytety: Grac, Wiedeń, (w 
części) Praga, przeszły w ręce Jezuitów.

W Polsce również opanowali oni nie­
mal zupełnie wychowanie młodzieży, bo cie­
sząc się trwałem poparciem królów z rodu 
Wazów i posiadając wielu możnych protekto­
rów, rozszerzyli się szybko w całej Rzeczy­
pospolitej. Zasłynęli też rychło na wszystkich 
polach pracy umysłowej, a najwybitniejsi jej 
przedstawiciele: tłumacz Pisma św. Jakób 
Wujek, największy kaznodzieja i mistrz języ­
ka polskiego Piotr Skarga, poeta łaciński 
Kazimierz Sarbiewski i tylu innych, należało 
do Towarzystwa Jezusowego.

Wśród wielkich szkół jezuickich, Kole­
gium lwowskie zdobyło sobie rychło ważne 
i znaezne stanowisko jako wybitna placówka 
na kresach świata katolickiego przeciw schi­
zmie, jako ognisko prac misyjnych na bliż­
szym i dalszym Wschodzie, jako uczelnia, 
która gromadziła wielokrotnie z górą 500 
uczniów w swoich murach.

Muszę przypomnieć tutaj kilka szczegó­
łów z historyi tego Kolegium, ponieważ wsku­
tek gwałtownego przerwania tradycyi zatarły 
się one prawie zupełnie w pamięci następ­
nych pokoleń.

Sprowadzeni do Lwowa przy końcu XVI, 
wieku przez jednego z najznakomitszych A r­
cybiskupów lwowskich, Jana Dymitra Soli- 
kowskiego, Jezuici na jego życzenie rozpo­
częli w rezydencyi swojej wykłady teologii 
moralnej dla kleryków dyecezyalnych, które 
odtąd przetrwały aż do kasaty Towarzystwa, 
t. j. do roku 1773. Równocześnie uzyskał 
Arcybiskup od generała Aquavivy, autora 
sławnej „Ratio studiorum", pozwolenie na 
założenie we Lwowie kolegium, które jednak 
dopiero po śmierci Solikowskiego i po poko­
naniu licznych trudności, dzięki troskliwej 
opiece wielkiego hetmana Stanisława Żół- 
iriswskiego, otwarto roku 1608. — W pięć 
lat później, t. j, roku 1613, były prócz klas 
gramatykalnych i humaniorów. kompletny 
kurs filozofii, fizyki i matematyki, oraz wy­
kłady teologiczne, rychło uzupełnione teolo­
gią polemiczną i scholastyczną — czyli, jak­
byśmy dziś powiedzieli, fakultet filozoficzny 
i teologiczny. Okrągło zatem lat 300 mają 
we Lwowie siedzibę studya akademickie, bra­
kowało jedynie nazwy Akademii i prawa pro­
mowania, t. j. udzielania stopni uniwersyte­
ckich,

O to starali się Jezuici lwowscy, długo 
nadaremnie. Podobnie jak w Poznaniu roz­
bijały się te zabiegi o przywileje Akademii 
krakowskiej poręczone konstytucyami sejmo- 
wemi. Dopiero kiedy wskutek wojen koza­
ckich i ugody w Hadziaczu r. 1658 dozwo­
lono kolegium schizmatyckiemu w Kijowie, 
założonemu przez Piotra Mohiłę, tytułu i praw 
Akademii i zgodzono się nawet na założenie 
drugiej Akademii ruskiej, „gdzie jej sposo­
bne miejsce będzie upatrzone" — wtedy, po 
uciszeniu się wieloletnich rozszalałych nad 
Polską burz, po pokoju oliwskim, postano­
wiono zawczasu zapobiedz grożącemu w tej 
stronie wierze katolickiej i kulturze polskiej 
niebezpieczeństwu. „Interes Kościoła", jak 
pisał Jan Kazimierz do papieża, domagał się 
założenia Akademii we Lwowie, a schodził 
się w tym wypadku zupełnie z polską racyą 
stanu. Król pragnąc, aby „także w ruskich 
ziemiach wzniecić należną cześć poważnemu 
wyznawaniu prawdy i cnoty", nie pominąć 
żadnej sposobności rozszerzenia pobożności 
nauki w swojem królestwie, wydał pamiętny 
i drogi nam dyplom erekcyjny. Okoliczności 
zatem i, co więcej, idee, które wywołały fun- 
dacyę Akademii lwowskiej, podnoszą ją  isto­
tnie „na piedestał wielkiej historycznej do­
niosłości", posłannictwo zaś, wskazane wtedy 
przez Króla-Założyciela tej Akademii, pozo­
stało dla niej przez wieki kategorycznym 
przysazem, najważniejszą potrzebą i rdzenną 
sprężyną jej bytu.

Wprawdzie nie zaraz mogła Akademia 
wykonywać nadane sobie prawa. W imię pre­
rogatyw Uniwersytetu Jagiellońskiego, któ­
remu sekundowała także Akademia Zamoj­
ska, zerwała się opozycja, istna burza prze­
ciw najmłodszej siostrzycy. Kolegium 00 . J e ­
zuitów po kilku nadaremnych usiłowaniach 
postanowiło przycichnąć, oczekiwać przychyl­
niejszych czasów. Nauki jednak nietylko szły 
dalej akademickim torem, lecz rozszerzone 
jrzez pierwszego rektora Akademii 0. Stani­
sława Krzykoskiego, męża niepospolitego, po-



5
mnożone później kilkakrotnie, dotrwały do 
zatwierdzenia prawomocnego dyplomu Jana 
Kazimierza przez króla Augusta III., aprobo­
wanego bullą papieża Klemensa XIII. reku 
1759.

W czasach nachylonej coraz bardziej 
ku upadkowi oświaty, w epoce wewnętrznego 
bezrządu i zupełnego prawie zaniku nauk, 
wielka szkoła lwowska mog:a jednak zapisać 
w rocznikach swoich nazwiska uczonych pro­
fesorów i wybitnych uczniów, którzy stali 
się ozdobą literatury ojczystej. Tu wśród 
wielu innych pracował żarliwy obrońca Unii 
kościelnej ks. Teofil Kutka, autor 37 dzieł 
wydanych w drukarni Kolegium lwowskiego; 
tu począł wydawać wielkie, po dziś ważne, 
dzieło Kasper Niesiecki „Koronę polską", her­
barz, a właściwie dzieje rodzin polskich, a 
niedokończony rękopis uzupełnił historyograf 
Kolegium 0. Stanisław Czapliński. Profesor 
i prefekt ks. Gabryel Kzączyński pierwszy 
opisał rodzimą przyrodę Polski i Litwy. Fau­
styn Grodzicki skreślił dzieło o sztuce wo­
jennej i architekturze cywilnej, Tomasz Sie- 
kierzyński, matematyk, nauczał przez lat 16 
i wydał powszechnie używaną w szkołach je­
zuickich arytmetykę. Jezuita Sebastyan Sie­
rakowski, astronom, ufundował obserwato- 
ryum przy Uniwersytecie. Pomijając wielu 
innych z szczególną chlubą wspomnieć nale­
ży ucznia i profesora, Lwowianina Grzegorza 
Piramowicza, serdecznego przyjaciela Ignace­
go Potockiego, później z nim pospołu wybi­
tnego działacza Komisyi edukacyjnej, a je ­
dnego z pierwszych w Polsce i Europie pio­
nierów oświaty ludowej

A w poczcie uczniów, o których wie­
my na pewno (katalogów bowiem dotych­
czas nie odszukano j są, prócz zastępu później­
szych dygnitarzy Rpitej synowie wielkiego 
hetmana Stanisława Jabłonowskiego, którego 
„szkatułą", jak zapisuje Niesiecki, przebudo­
wano i rozszerzono gmach akademicki, „je­
den z najwspanialszych w Polsce". W roku 
1691 witał ojca w auli Kolegium Jan Stani­
sław Jabłonowski, późniejszy autor słynnego 
dzieła „Skrupuł bez skrupułu", „tximiis ani- 
«ni ingeniique dotibus ornatissimus" — jak 
zapisano w rocznikach klasztoru — poczem 
wyjechał na dalsze studya do Paryża z Je ­
rzym Dzieduszyckim, wojewodzicem podolskim, 
również autorem kilku dzieł. Uczniem lwow­
skim był książę poetów epoki Stanisławow­
skiej Ignacy Krasicki, który tu się kształcił 
do 15 roku życia, był także Franciszek Kar­
piński, promowany r. 1759 podczas uroczy­
stości nowej inauguracyi Uniwersytetu lwow­
skiego.

Przez lat 15 Akadamia lwowska, po­
mimo estrej, może bardziej nawet zaciętej 
niż przed stu laty walki, używała tytułu, 
pieczęci i praw Uniwersytetu.

Ale już o tę właśnie dzielnicę kraju 
obijały się zbliska przedrozbiorowe rozru­
chy barskie, aż wreszcie na nią bezpośrednio 
spadły skutki pierwszej katastrofy rozbioro­
wej. Zaczein pośrodku wykonywanego na kra­
ju podziału, przypadła kasata Towarzystwa 
Jezusowego.

Jednakowoż z pełną sumiennością hi­
storyczną stwierdzić można, źe nawet wśród 
tak ciężkich przejść dziejowych cichy bieg 
nauk w tychże samych salach budynku po- 
jezuickiego we Lwowie nie doznawał przer­
wy. Znalazły w nich pomieszczenie s t u d i a  
a k a d e m i c a ,  powołane zaraz do życia przez 
Cesarzową Maryę Teresę.

Bogate zasoby naukowe Akademii je­
zuickiej: biblioteka, zbiór mineralogiczny i 
zbiór przyrządów fizycznych, ogród botani­
czny i obserwatoryum astronomiczne służyły 
dalszym wykładom i nowym profesorom, 
wśród których znalazło się kilku exjezuitów, 
byłych profesorów Akadem ii; w tej S3mej 
auli broniono tez doktorskich. Są dowody w 
archiwum Namiestnictwa, że pierwotnie mia­
no otworzyć tutaj Uniwersytet, polecono prze­
słać Nadwornej galicyjskiej kancelaryi w Wie­
dniu przywilej Augusta III. i bulle Klemen­
sa XIII. Później przeznaczono wspaniały 
gmach pojezuicki na pomieszczenie gubernium, 
a Cesarz Jq^ef II, ufundował Uniwersytet 
w klasztorze potrynitarskim, dokąd przenie­
siono zbiory, „z połączenia istniejących już 
i nowo powstać mających instytutów nauko­
wych" jak opiewa pierwszy ustęp dyplomu 
erekcyjnego. Związek jest zatem niewątpliwy 
i zaprzeczyć się nie da.

Ale i z taj wspaniałomyślną fundacyą 
Cesarską pełnego o czterech fakultetach Uni­
wersytetu nie skończyły się zmienne losy 
naszej Almae M atris. Przeciwnie: czekały 
ją  jeszcze liczne i trudne przejścia.

Uniwersytet Józefiński trwał tylko lat 
21. Wśród trudności skarbowych czasu wo­
jen Napoleońskich Kzad zwinął Uniwersytet 
we Lwowie w r. 1805. wielu profesorów i 
zbiory przeniósł do Krakowa, wziętego ró­
wnież w trzecim podziale Polski pod pano­
wanie aii8tryackie.

We Lwowie pozostało tylko Liceum, 
chociaż to Liceum, jak dawniejsze Kolegium 
jezuickie, nie wiele różniło się od Akademii, 
otrzymało bowiem rychło prawo promowania 
na doktorów teologii i filozofii, używało od­
znak akademickich.

Wskutek kilkakrotnych głębokich zmian 
politycznych, po odzyskaniu Krakowa dla 
Księstwa Warszawskiego, a następnie po wy­
odrębnieniu go jako Rzeczypospolitej krako­
wskiej na Kongresie wiedeńskim, gdy po za 
obrębem Austryi stawały trzy wielkie Wszech­
nice polskie, w Krakowie, Warszawie i Wil­
nie, Cesarz Franciszek I„ przeświadczony o 
potrzebie przywrócenia Wszechnicy rówmież 
i pod berłem Hahsburskiem, wznowił r. 1817 
Uniwersytet we Lwowie o trzech fakultetach, 
a nie wiążąc go wcale z poprzednią funda­
cyą Józefińską, dał mu nazw ę: „Królewskie­
go Uniwersytetu Franciszka I .“.

Odtąd, od owej pamiętnej chwili, do­
biega już prawie całe stulecie. Losy naszego 
Uniwersytetu splotły się nierozerwalnie z 
fcistoryą kraju i przedstawiają jakby w odbi­
ciu niedolę i dolę narodu w tej dawnej Rze­
czypospolitej.

Naprzód — niedola, ciężka, pół wieku 
trwająca, rozdzielona krwawą łuną r. 1848, 
obudzonemi nadziejami i katastrofą, której 
uległ także stary budynek Uniwersytetu. Na­
uka w języku niemieckim, katedry w rękach 
przeważnie obcych, często nieżyczliwych, a 
co najmniej obojętnych dla młodzieży, wielki 
warstat produkcyi zawodowej bez wyższych 
aspiracyj naukowych. Ale przyznać należy, że 
były wyjątki, które chlubnie zapisały się na 
kartach dziejów tego U niw ersytetu: Wybitny 
matematyk Leopold Schulz von Strasznicki, 
cywiliści: Józef Winiwarter, Ignacy Grassi, 
Maurycy Stubenraueh, znakomity kryminali­
sta, chociaż n>sz wróg Edward Herbst, hi­
storyk Henryk Zeissberg, autor niepospolite­
go dzieła o średniowiecznej historyografii 
polskiej, któremu, dał za motto: „ne frustra 
panem polonicum manducarem". Te słowa 
możnaby, położyć na żywotach jeszcze kilku­
nastu niemieckich profesorów, ale większość 
ich stała zdała od społeczeństwa — nie da­
wała mu tego, co i w nauco jest wielkiej 
doniosłości: apostolstwa pracy, miłości i po­
święcenia.

Zaprzeczyć się również nie da, że z tw ar­
dej, systematycznej szkoły niemieckiej wy­
szedł zastęp ludzi gruntownie wykształco­
nych, zahartowanych do walki z przeciwno­
ściami, narodowi dobrze zasłużonych : Wa­
cław Zaleski, pierwszy Namiestnik Polak, 
przedtem uczeń a chwilowo adjunkt t. j. do­
cent Uniwersytetu, Franciszek Smolka, Al­
bin i Julian Dunajowscy, doktor praw lwow­
skiego Uniwersytetu Agenor hr. Gołuchow- 
ski, Floryan Ziemiałkowski, Mikołaj Zybli- 
kiewiez, August Bielowski, Maurycy Kabat 
i tylu innych, późniejszych profesorów pol­
skiego już Uniwersytetu.

Nawet w epoce niemieckiej zdołali nie­
którzy zdolnościami i nauką wybitni nasi 
uczeni zdobyć w t. z w. konkursach' katedry 
uniwersyteckie: Franciszek Stroński, jedna 
z najpiękniejszych postaci z przed r. 1848, 
profesor filozofii w latach 1834—1836, pó­
źniejszy bibliotekarz; Józafat Zielonacki i Ju­
lian Dunajewski — a przed innymi Antoni 
Małecki na katedrze języka i literatury pol­
skiej (istniejącej od r. 1826 w naszym Uni­
wersytecie) czcigodny i kochany profesor, 
wielka chwała naszej Almae Matris (publi­
czność powstaje z miejsc i wita go oklaskami) 
żywy i najwiarygodniejszy świadek, że zanim 
otrzymaliśmy polski Uniwersytet, mieliśmy 
siły naukowe, które zastąpiły godnie profe­
sorów niemieckiego Uniwersytetu.

Niechże mi też wolno będzie w tej 
uroczystej chwili wspomnieć imiona wielce 
zasłużonych około pierwszych podwalin pol­
skiej Wszechnicy dziś już nieżyjących profe­
sorów: Euzebiusza Czerkawskiego, Ksawerego 
Liskego, Edwarda Rittuera, Leonarda Pię­
taka i oddać cześć ich pamięci.

Pod ożywczem tchnieniem narodowej 
myśli rozwinął, rozrósł się, spotężniał nasz 
Uniwersytet: liczba docentów powiększyła 
się od owego czasu więcej niż trzykrotnie; 
powstały i wzbogaciły się instytuty i zbiory, 
nagromadzone pracą kilku pokoleń, w labo- 
ratoryach i seminaryach zawrzało życie roj- 
ne i plenne: rokrocznie wychodzi z nich za­
stęp ludzi przysposobionych do poważnej 
pracy naukowej. Kronika Uniwersytetu za 
ostatnich lat dwanaście, która właśnie wy­
szła z druku, składa dokładny zachunek z tej 
działalności.

Nie naszą rzeczą oceniać ją  łub cho­
ciażby oświetlać. Ale zapewnić możemy, że 
mamy pe ną świadomość wielkiego zadania 
i wielkiej odpowiedzialności, która ciąży na 
obu, jedynych dziś polskich Wszechnicach. 
Muszą one wysiłkiem własnym zastąpić kwi­
tnące jeszcze w zeszłym wieku szkoły i o- 
gniska naukowe na ziemiach polskich, mu­
szą ogarnąć i przygarnąć całą szerz życia 
naukowego narodu!

Otrzymaliśmy w pełnym składzie U ni­
wersytet dzisiejszy z łaski Najsprawiedli­
wszego Monarchy, który nazajutrz po cięż­
kich doświadczeniach, spadłych przed pół 
wiekiem na dzielnicę zakordonową, tem tro­
skliwszą otoczył opieką część narodu nasz go 
pod Jego będącą berłem. * W chwili, kiedy 
tam w ślad za Wilnem zagasła Szkoła Głó­
wna Warszawska, wynosząc na nowy świe­
tności stopień starożytną Wszechnicę Jagiel­
lońską i na młodszą jej siostrzycę lwowską

; nie omieszkał ojcowskiej Swojej rozciągnąć 
pieczy. Tak więc Najwyższą wolą Swoją r. 
1871 dozwolił rozwijać się umiejętnościom 
na Uniwersytecie naszym w obu .językach 
krajowych, a ruska nauka znalazła" tu ró­
wnież swoich przedstawicieli, że wspomnę 
tylko obu braci Ogonowskich i Izydora Sza- 
raniewicza. W ośm zaś lat później w miej­
sce języka niemieckiego wprowadził język 
polski jako urzędowy. Koroną wielkiego Jego 
dzieła jest uzupełnienie naszej Wszechnicy 
Wydziałem lekarskim.

No b i s  r e s t i t u i t  r e m  — przywró­
cił narodowemu dobru dawną świątynię na­
uki, podał dobroczynnie rękę dźwigającemu 
się po wiekowej niedoli krajowi.

Za długoletniego, błogosławionego Jego 
panowania nauka uniwersytecka zdobyła so­
bie poważne stanowisko; Państwo otoczyło 
opieką Uniwersytety, a pozostawiło im sw o­
bodny, bezstronny rozwój.

Wielkoduszny Monarcha uznał zaraz w 
pierwiastkach rządów zasadę, że nauki są 
dźwignią nie tylko dobrobytu ludów, lecz 
również potęgi państwa, i tej zasadzie pozo­
stał wierny. U>nał również, że każdy naród 
ma prawo kształcić się i rozwijać w ojczy­
stej mowie, czeroać siły intelektualne z wła­
snych zasobów, z własnego ducha.

Za te wielkie i rzadkie cnoty, które 
stały się dla nas dobrem narodowem, za 
czyny, których nie wzruszy ręka czasu, złóż­
my hołd powinny i zawołajmy z szczerego 
serca: Najmiłościwszy Cesarz nasz i Król 
Franciszek Józef I. niech żyje!

Okrzyk ten powtórzyli wszyscy trzy­
krotnie z zapałem,

Z kolei przemawiał prezydent miasta 
p. N e u m a n n .  (Przemówienie to podamy 
w numerze jutrzejszym).

Następnie przemówił imieniem Rządu 
szef sekcyi w Ministerstwie wyznań i oświa­
ty JE . dr. Ludwik Ćwikliński.

Przemówienie 
JE. dr. Ludwika Ćwiklińskiego.
Magnificencyo, Dostojne i Szanowne 

Zgromadzenie! Dzień dzisiejszy przypomina 
mi, jak ściśle zrządzeniem Opatrzności życie 
moje splotło się z szeregiem radosnych wy­
darzeń w dziejach Wszechnicy lwowskiej w 
ostatnich lat dziesiątkach. Otwarcie wydziału 
lekarskiego, to akt ieden, akt szczególnie 
ważny, który jako rektor w obecności Najja­
śniejszego Pana spełnić miałem zaszczyt. 
Drugie wydarzenie, to inauguracya nowego 
gmachu bibliotecznego w roku 1905, w któ­
rej uczestniczyłem jako przedstawiciel naj­
wyższego Zarządu oświaty w Państwńe. Jako 
zastępca tego działu Administracyi publi­
cznej, przybyłem również dzisiaj, upoważniony 
przez JE . Pana M inistra wyznań i oświaty, 
bym zapewnił, że P. Minister z życzliwością 
odnosi się do wszystkiego, co dotyczy tego 
Uniwersytetu, bym z okazyi dzisiejszej uro­
czystości akademickiej wyraził w Jego imie­
niu szczere życzenia pomyślnego rozwoju 
Wszechnicy w przyszłości, bym wreszcie 
Świetnemu Senatowi akademickiemu i Sza­
nownemu Kolegium Profesorów Wydziału 
prawa i administracyi podziękował za przy­
znany Mu doktorat honorowy. Przybyłem 
nadto, by zadość uczynić potrzebie serca wła­
snego i w chwili radosnej stanąć w szeregu 
Waszym, Szanowni Panowie Profesorowie, 
jako dawny towarzysz i kolega, a teraz i do­
ktor praw waszego Uniwersytetu i podzięko 
wać za to uznanie mych skromnych zasług, 
przybyłem, by razem z Wami oddać cześć 
i pokłon przeszłości i zasługom minionych 
pokoleń.

Każde ognisko wiedzy, każdy warstat 
zbiorowej pracy intelektualnej, każdy Uni­
wersytet ma swą własną niemal indywidu­
alną postać i jest, rzec można, niejako je ­
dnostką posiadającą swą duchową fizyogno- 
mię, która się wytworzyła w lat dłuższym 
czy krótszym pochodzie, I tutaj, we Lwowie, 
zadzierzgnięto już dawno przędzę myśli i 
pracy naukowej i snuto ją  przez wieki nie 
bez przerw, przeszkód i trudności, lecz i nie 
bez powodzenia, na tein zaś co zdziałać zdo­
łano, wspiera się i Alma Mater dzisiejsza. 
Z szczegółów, które się składają na obraz 
stanu teraźniejszego, sięgają niektóre daleito 
wstecz aż do owej chwili, której pamięci 
dzień dzisiejszy jest poświęcony, aż do owej 
chwili, kiedy z łaski i woli króla Jana Ka­
zimierza, szczególną życzliwością otaczającego 
gród lwowski, po raz pierwszy ustanowiono 
w nim Uniwersytet. Nieprzyjazne okoliczno­
ści, wichry i burze dziejowe nie pozwoliły 
tej roślinie wystrzelić ku górze i rozwinąć 
się w pełni; wszakże ci, co przez lat sto po 
owym akcie pracowali na tej niwie, przeo­
rali pole i uprawili ugór, Więc gdy przy 
schyłku wieku ośmnastego cesarz Józef II. 
a w 33 lat później cesarz Franciszek nowe 
rzucili ziarna w glebę, znalazły one grunt 
przygotowany. Z poczucia sprawiedliwości 
i z przychylności wynikające, troskliwością 
o dobro obydwóch narodów kraj ten zamie­
szkujących podyktowane Najw, postanowie­
nia N aj miłości wiej panującego nam Monar­
chy nowe położyły podwaliny pod ten przy­
bytek nauki, wzbogaciły go nowym działem, 
wniosły doń świeży powiew, obudziły zapał

szczery do pracy w zakładach i pracowniach. 
Z uwagą pilną śledzi Administracya pań­
stwowa niezwykle szybki wzrost tej Wszech­
nicy i jej postęp w różnych kmrunkach, 
pragnąc zaś stworzyć warunki, od których 
pomyślna uprawa nauk w Uniwersytetach 
zawisła, zabiega o to, by wedle możności 
zaradzić potrzebom bezustannie rosnącym, 
osobliwie potrzebie dobrego pomieszczenia 
klinik i zakmdów, katedr i pracowni uniwer­
syteckich; zarządziła też wszystko, co jest 
wskazane, by został niebawem wykończony 
zarys ideowy głównego gmachu uniwersyte­
ckiego a w bliskim czasie rozpisany konkurs 
na plany.

Magnificencyo, Szanowni Panowie Pro­
fesorowie i Docenci! Pamiątkowe święto uni­
wersyteckie nie jest jeno uroczystością, jest 
zarazem dniem rozpamiętywania, dniem przy­
gotowania. Nowa doba wnosi w świat n/w e 
zadania. Otwierają się bez przerwy nowe 
dziedziny dla ludzkiej pomysłowości i twór­
czości, nowe cele wytykają sobie narody, 
budzą się nowe idee i siły w państwach 
i społeczeństwach. Co przeszłość stworzyła, 
musi wobee prądów i potęg tegoczesnych 
stwierdzać swe uprawnienie do dalszego by­
tu, swą żywotność. Stwierdzać ją  będą mu­
siały wśród trudów i zapasów także i Uni- 
wersytety, by uchronić od wszelkiego uszko­
dzenia swój organizm i wysoki swój poziom 
naukowy i by utrzymać się na stanowisku 
kierującem w życiu duchowem narodów. Że 
Uniwersytet Iwowsk' stać będzie w jednym 
szeregu z innymi jako dzielny szermierz, za 
to ręczy jego przeszłość. Swoi i obcy uczeni 
i inne koła obywatelskie cześć Wam dzisiaj 
składają za piękny dorobek, którym się chlu­
bić możecie. Niech ten dorobek i nadal stale 
rośnie, niech się pomnaża Wasza zasługa, 
niech się coraz głośniejszem staje imię czci­
godnej Macierzy lwowskiej.

Młodzieży! Wygłoszono już wielokro­
tnie prawdę niezawodną, że słońce wieczorne 
nie grzeje, pod wpływem jego promieni nie 
dojrzewają owoce: za dnia musi świecić
Wam świeci teraz słońce w pełni blasku 
i towarzyszyć wam będzie przez długie lata 
aż do późnego, da Bóg, wieczoru waszego 
życia. Ogrzewajcie jego ciepłem serca wasze, 
jego światłem wasze umysły, pomni na to, 
że nauka nie zna teraźniejszości, lecz tylko 
przeszłość i przyszłość, że tylko nieprzerwana 
ciągłość pracy pokoleń po sobie następują­
cych zapewnia nauce postęp, społeczeństwu 
trwały przyrost zasobów materyalnych i du­
chowych, że wreszcie prawdą jest nie zdanie 
często powtarzane, że tylko młodzież ma ide­
ały, lecz zdanie, że ten jest młody, kto ma 
ideały.

Dalsze przemówienia.
Imieniem krakowskiej Akademii Umie­

jętności odczytał prof. dr. Fryderyk Zoll 
{senior) adres jubileuszowy. Imieniem U ni­
wersytetu Jagiellońskiego przemawiał Rektor 
prof. dr. Władysław Szajnocha, im. Uniwer­
sytetu czerniowieckiego Rektor ks. dr. Sa- 
ghin i wręczył odpowiedni adres, im. Uniw. 
budapeszteńskiego prof. dr. Asboth, im. Uniw, 
w Koloszwarze prof. dr. Fabinyi — obaj 
po polsku, witani owacyjnie oklaskami, — 
imieniem Politechniki lwowskiej i Akademii 
dublańskiej Rektor Fiedler, imieniem Aka­
demii weterynaryi Rektor Królikowski, im. 
ogółu Tow. naukowych prof. dr. K. Kosta- 
necki, im. doktorów Uniwersytetu lwowskie­
go wicepr. miasta dr. Slahl, im. magistrów 
farm acji radny miasta Sklepiński, im. mło­
dzieży akademickiej prezes Czytelni akade­
mickiej p. T, Silnicki.

Z kolei sekretarz generalny komitetu 
obchodowego prof. dr. Jan  Łukasiewicz od­
czytał nazwiska delegatów przybyłych na u- 
roczystośó, adresy, telegramy, dary złożone 
Uniwersytetowi i. t. d.

Doktoraty honorowe.
Dziekani poszczególnych wydziałów ogło­

sili następnie nazwiska doktorów honoro­
wych.

Podajemy je w porządku alfabetycznym:
Doktorat honorowy t e o l o g i i  otrzy­

mali: ks. Biskup Władysław Bandurski, JE. 
ks. Arcybiskup Józef Teodorowicz.

Doktorat honorowy p r a w a  otrzymali: 
JE  dr. Ludwik Ćwikliński, prof. Wład, Ho- 
iewiński z Warszawy, JE. Pan M inister 
wyznań i oświaty, Maksymilian Hussa- 
rek, mecenas Antoni Osuchowski z Warsza­
wy, Henryk Sienkiewicz, prof. dr. Stanisław 
Smolka w Krakowie, P. Prezydent Mini­
strów Karol hr. Stiirgkh, mecenas Adolf Suli- 
gowski z Warszawy, prof. dr. Bolesław Ula­
no wski w Krakowie, prof. dr. Fryderyk Zoli 
(senior) w Krakowie,

Doktorat honorowy m e d y c y n y  otrzy­
mali: dr. Juliusz Babińsid w Paryżu, JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
dr. Ignacy Baranowski w Warszawie, JE  P. 
Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, JE. dr. 
Witold Korytowski, b. Mmister skarbu, dr. 
Edmund Neusser w Wiedniu,

Doktorat honorowy f i l o z o f i i  otrzy­
mali: dr. Henryk Arztowski w Nowym Jor­
ku, JE. ks. Arcyb. Józef Bilczewski, Marya 
Curie-Skłodowska w Paryżu, Aleksander Ja­
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błonowski w Warszawie. Tadeusz Korzon w 
Warszawie, ks. Biskup Edward Likowski w 
Poznaniu, Maryan Łomnicki we Lwowie, Ja ­
cek Malczewski w Krakowie, prof. dr. Kazi­
mierz Morawski w Krakowie, Ignacy Pade­
rewski, JE . Leon hr. Piniński we Lwowie, 
JE . Stanisław hr. Tarnowski w Krakowie, prof. 
dr. Tadeusz Wojciechowski we Lwowie, prof. 
dr. August Witkowski w Krakowie.

Zakończenie u roczystości.
Prorektor ks. dr. Jaszowski podzięko­

wał imieniem senatu za udział w pamiętnej 
uroczystości, wkońcu Chór akademicki od­
śpiewał „Gaudę M ater Polonia" i „Jeszcze 
Polska nie zginęła14, poezem tłumy publi­
czności opuściły w podniosłym nastroju salę 
Tow. muzycznego.

Po skończonej uroczystości odbyło się 
śniadanie, wydane przez grono profesorów 
dla gości zamiejscowych.

O godzinie 6 po południu odbędzie się 
obiad dla zaproszonych gości u JE . ks. Ar­
cybiskupa Bilczewskiego, o godzinie 8 wie­
czorem pochód obywatelski, prowadzony przez 
prezydenta miasta p, Neumanna, o godzinie 
9 wieczorem akademicki komers na Strzel­
nicy miejskiej.

"V. Zjazd.
prawników i ekonomistów po!si;icti.

Lwów, 28 maja.
Przez oba dni Zielonych Świąt i przez 

wtorek odbywał się wj mieście naszem Y. 
Zjazd prawników i ekonomistów, polskich.

Zjazdy takie istnieją od r. 1887. Myśl 
urządzenia ich rzuciło lwowskie Towarzystwo 
prawnicze w r. 1885, pierwszy Zjazd od­
był się podczas wystawy krajowej w Kra­
kowie w r. 1887; drugi we Lwowie, trzeci 
w Poznaniu w r, 1898, czwarty w Krakowie 
w r. 1906.

Zjazd rozpoczął się w s o b o t ę  wieczo­
rem w salonach Koła literacko-artystycznego 
wspólną ucztą.

Licznych gości witał u wejścia komi­
tet Zjazdu z dyrektorem dr. Milewskim i prof, 
Makarewiczem na czele, oraz z ramienia Ko­
ła jego wiceprezes dr, Witold Lewicki. Ze­
branie było bardzo liczne a wzięli w niem 
udział, prócz członków lwowskiego świata 
prawniczego, profesorów naszej Wszechnicy, 
także posłowie dr. Roszkowski, dr. Halban, 
dr. Kozłowski, dr. Buzek, wiceprezydent sądu 
krajowego ■ wyższego Przyłuski, dyr. dr. Mi­
chalski, Wł. Gizbert-Studnicki, mecenas dr. 
Dwernicki, dr. Paygert, dr, Czołowski i wie­
lu wybitnych adwokatów i prawników; z Kra­
kowa : prof. Roztworowski, adwokaci: dr. Do- 
boszyński i dr. Caro, dr. Reinhold, dr. Zo­
fia Daszyńska-Golińska; z Królestwa pp.: red. 
Kempner, red. Kasparski, Chwalewik, Gro­
towski, Jakowski, Kuratow, mec. Chrzanow­
ski, mec. Suligowski, Łypacewicz, Mogilni- 
cki, Makowski, Machnicki, Othimowicz, Ra- 
paport, wszyscy z Warszawy, dalej Dobiecki 
z gub. kieleckiej, Ginoberg z Zawiercia, Mły­
narski z Kalisza, Suderlad z Siedlec, Zagli- 
niczny z Brześcia kujawskiego, Zachwatowicz 
z Mazowiecka, wreszcie mec. Olszamowski i 
Żukowski z Petersburga.

Byli dalej z Poznania dr. Pernaczyński, 
dr. Głowacki, dr. Hedinger i dr. Kolczewski 
z żoną i kuzynką, oraz dr. Łukanowski z Ber­
lina i dr. Peretjatkowicz z Heidelberga.

W zebraniu wzięły udział i panie, któ- 
remi opiekowały się gościnnie prof. Makare- 
wiczowa i profesorowa Halbanowa. Z pań 
zauważyliśmy prócz już wymienionych, pan­
nę Suligowską z Warszawy, pannę Peretjatko- 
wiczównę z Heidelberga, dr. Helenę Landau, 
Stefkową, Jordanową.

Zebranie, które miało bardzo serdeczny 
charakter, przeciągnęło się do późna w nocy.

W n i e d z i e l ę  o godzinie 9 rano od­
było się uroczyste nabożeństwo w kościele 
Archikatedralnym, które odprawił na inten- 
cyę Zjazdu ks. Rudolf Nowowiejski, poczem 
o godzinie 10 rano nastąpiło uroczyste otwar­
cie Zjazdu w sali Rady miejskiej.

Przybywających witali u wejścia człon­
kowie komitetu gospodarczego pp. Godlew­
ski, Małaczyński, Niżyński, Ploder, Stefko, 
Till (jun.) i Zgórski (juu-)' Prócz przedsta­
wicieli nauki prawa i ekonomii, profesorów 
obu Wszechnic polskich, z rektorem Uniwer­
sytetu lwowskiego dr. Finklem, oraz nesto­
rem naszych prawników, prof. dr. Frydery­
kiem Zollem z Krakowa na czele, prócz mnó­
stwa wybitnych adwokatów i ekonomistów, 
zjawili się w sali obrad: Ich Eksc,: P. Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Ale­
ksander Tchorznicki, Andrzej ks. Lubomir­
ski; dalej Prezydent sądu krajowego wyż­
szego Czerwiński, Wiceprezydent krajowej 
Dyrekcyi skarbu dr. Stanisław Szlachtowski, 
Prokurator skarbu dr. Karol Engel, dyrektor 
kolei państwowych Rybicki, Wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego Przyłuski, obaj 
wiceprezydenci miasta, grono uczonych, po­
słów sejmowych i parlamentarnych, goście z

: Krakowa, Warszawy, Petersburga, Moskwy 
| Poznania i t. d.

Obrady zagaił prezes komitetu dyr, dr. 
Milewski, poczem imieniem całego kraju po­
witał Zjazd P. Marszałek, JE . hr. Badeni, 
imieniem miasta wiceprezydent dr. Stahl, 
imieniem sędziów wschodnio-galicyjskiego 
okręgu P. Prezydent sądu krajowego wyż­
szego Czerwiński, imieniem Wszechnicy dzie­
kan wydziału prawniczego prof. dr. Do­
liński, podkreślając czynny współudział w 
Zjeździe profesorów polskiej Wszechnicy we 
Lwowie, zapraszając do udziału w 250-letnim 
jubileuszu lwowskiego Uniwersytetu, dalej 
imieniem Wielkopolski dr. Pernaczyński z Po­
znani®, imieniem warszawskiego Towarzystwa 
prawniczego i redakcyi Gazety sądowej, mec. 
Konic z Warszawy, imieniem Koła prawni­
ków poh,kich w Warszawie mec. Emil Ra- 
paport, imieniem organizacyj przemysłowych 
i rolniczych w kraju A. ks. Lubomirski, imie­
niem Izby handlowej i przemysłowej jej pre­
zydent Horowitz, imieniem Związku stow. 
gospodarczych i zarobkowych dyr. Biechoń- 
ski, imieniem Związku polskich adwokatów 
prezes dr. Dziędzielewicz, oraz imieniem 
lwowskiego Tow. prawniczego dr. E. Till.

Następnie generalny sekretarz Zjazdu 
prof. dr. Makarewicz zaproponował skład pre- 
zydyum Zjazdu, mianowicie: prof. dr. F ry ­
deryka Zolla (sen.), prezesa Komitetu orga­
nizacyjnego pierwszego Zjazdu prawników i 
ekonomistów, jako prezesa obecnego Zjazdu, 
dalej jako członków prezydyum: mecenasa 
Adolfa Suligowskiego z Warszawy, JE . dra 
Tchorznickiego, oraz posła do Dumy mec. 
Żukowskiego z Petersburga, na sekretarzy zaś 
pp. Sunderlanda z Siedlec i dra Pernaczyń- 
skiego z Poznania. Oklaskami przyjęto wszyst­
kie propozycye dra Makarewicza, poczem pre­
zes dr. Zoll przemówił krótko, dziękując za 
powołanie go na prezesa, a wkońcu wygło­
sił mec, Suligowski swój wykład inaugura­
cyjny-

Po południu o godzinie 8 rozpoczęły się 
obrady sekcyi e k o n o m i c z n e j ,  której prze­
wodniczył jako prezes Andrzej ks. Lubo­
mirski.

Obrady zagaił w dłuższym referacie 
prof. Kostanecki, następnie przedstawiali stan 
obecnego uprzymysłowienia w Galicyi: dr. 
Battsglia, w Poznańskiem : dr. Spandowski, 
w Królestwie: (w zastępstwie nieobecnych 
prelegentów; red. Kempner.

W dalszym ciągu referowali dr. Gross- 
manjjjfo usiłowaniach Cesarza Józefa II. w 
kierunku uprzymysłowienia Galicyi), następnie
0 kwestyi robotniczej w Królestwie: p. Chwa­
lewik, w Poznańskiem: hr. Szembek i w Ga­
licyi : dr. Baszj ńska-Goliriska. O kooperaty­
wach robotniczych przemawiał dr. Edw. Mi­
lewski.

Wieczorem odbył się w salach Koła 
literacko-artystycznego bankiet, wydany przez 
komitet Zjazdu na cześć uczestników.

W poniedziałek przed południem i po po­
łudniu odbywały się obrady sekcyj prawniczej
1 ekonomicznej w Instytucie technologicznym.

Wygłosili na nich referaty: p. Chwale­
wik z Warszawy, dr. Zofia Daszyńska-Goliń- 
ska, oraz dr. E. Milewski.

Wieczorem odbył się w salach ratuszo­
wych raut, wydany przez Radę miasta Lwo­
wa na cześć uczestników Zjazdu, który wy­
padł wspaniale, Licznych gości witali serde­
cznie pp. prezydentowstwo Neumannowie, wi- 
ceprezydentowstwo dr. Rutowscy, dr. Stahlo- 
wie i pp. Riedlowie.

Na raut ten przybyli Ich Eksc.: ks. A r­
cybiskup Bilczewski, P. Minister Galicyi Dłu­
gosz, P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, dalej Prezes Koła polskiego dr. Leo, 
Rektor Uniwersytetu dr. Finkel i Rektor Po­
litechniki Fiedler, profesorowie Uniwersytetu, 
świat dziennikarski, literacki i t. d.

Miła zabawa, przeplatana tańcami, prze­
ciągnęła się do późna w nocy,

Wczoraj przed południem toczyły się 
dalsze obrady w sekeyach prawniczej i eko­
nomicznej.

Zjazd zakończył się po południu ple- 
narnem posiedzeniem, na którem prof. dr. 
Głąbiński wygłosił rzecz p. t. „Nasza poli­
tyka gospodarcza". Z kolei pp. Kempner i 
Mogilnicki zdali sprawę z obrad sekcyi eko­
nomicznej i prawniczej, poczem prezes prof. 
dr. Zoll zamknął Zjazd, stwierdzając bardzo 
pomyślny jego przebieg i wyniki.

Urządzenie przyszłego Zjazdu przekaza­
no pp. Suligowskiemu z Warszawy, Perna- 
czyńskiemu z Poznania i Makarewiczowi ze 
Lwowa.

OSTATNIA POCZTA.
=  W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  do par­

lamentu z VII, okręgu Austryi Dolnej w miej­
sce Silberera odbędzie się 24 września (ści­
ślejszy 1 października), wybór zaś w miejsce 
Ulricha (19 niemiecki okręg na Morawach) 
21 września (ściślejszy 28 września).

=  P. Minister handlu Róssler wydał 
rozporządzenie do władz handlowo - polity­

cznych z zaproszeniem do współdziałania w 
pracach około t a r y f y  c ł o w e j  i zapowie­
dzią, że Ministerstwo przeprowadzi przed­
wstępne prace w ścisłem porozumieniu z kor- 
poraeyami gospodarczemu. W tych przedwstę­
pnych pracach, mających przygotować kam­
panię handlowo-polityczną, pójdzie M inister­
stwo nową drogą, na której spodziewa się 
uzyskać pozytywne, cyfrowe podstawy do 
wniosków, potrzebnych na polu ceł rolni­
czych. Idzie przedewszystkiem o obliczenie 
rentowności poszczególnych rolniczych gałęzi 
produkcyi; aby zdobyć potrzebny materyał 
aktywuje Ministerstwo liczne biura książko­
we, subwencyenować będzie te rolnicze sto­
warzyszenia, które takie biura (Bttchstellen) 
założą i które oddadzą do dyspozycyi koń­
cowe obliczenia. Naturalnie daty co do po­
szczególnych przedsiębiorstw zachowane będą 
w najściślejszej tajemnicy.

=  Przywódcy stronnictw opozycyjnych 
w Budapeszcie konferowali wczoraj od 3 do 
9 wieczorem w sprawie ostatecznego usta­
lenia p r o g r a m u  z j e d n o c z e n i a  o p o -  
z y c y i  w przedmiocie reformy wyborczej i 
wojskowej. Na jutro zapowiedziano dalsze na­

rady.
=  Członek rossyjskiej Rady państwa 

Manuchin, który ma prowadzić śledztwo w 
sprawie z a j ś ć  w k o p a l n i a c h  l e ń -  
s k i c b , otrzymał daleko idące pełnomocni­
ctwa. Między innerni upoważniono go do u- 
suwania urzędników, w razie udowodnienia 
winy urzędnika, aż do rangi rzeczywistego 
radcy stanu, oraz do wytoczenia śledztwa. 
Manuehinowi przysługuje prawo prowadze­
nia rewizyi we wszystkich przedsiębiorstwach, 
będących w związku z przemysłem złota, tak 
koronnych, jak prywatnych.

K raków , 29 maja. (Tel. pryv).). Dy- 
rekcya kolei' państwowych stwierdziła, że 
nadużycia z biletami kolejowymi przybierają 
szerokie rozmiary. W zeszłym miesiącu w je ­
dnym pociągu oddano 120 fałszywych bile­
tów. Najwięcej nadużyć spostrzeżono przy po­
ciągach porannych ze Lwowa i Tarnowa, 
wiozących wyrobników i robotników. Z 76 
osób, u których wyłapano wczoraj fałszywe 
bilety, lub które jechały bez biletów, zatrzy­
mano w areszcie osoby nie mające ani bi­
letów, ani legitymacyj ani pieniędzy; inne 
osoby będą odpowiadały z wolnej stopy.

W iedeń , 29 maja. Najj. Pan zamiano­
wał starszego radcę budownictwa w galicyj­
skiej państwowej służbie budownictwa, Rai­
nera So p u c h  a i starszego radcę budowni­
ctwa w Ministerstwie robót publicznych F ry­
deryka Bl u ma ,  radcami Dworu w państwo­
wej służbie budownictwa w Galicyi, osta­
tniego ad per sonant.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Kazimierza J a w o r o w s k i e g o  w 
Gródku Jagiellońskim do Ghodorowa, Jó­
zefa H e c h t a  w Kulikowie do Lwo­
wa, Adolfa L a n g e r a  w Grzymałowie 
do Drohobycza, Józefa S z u c h i e w i c z a  
w Krakoweu do Kamionki strumiłowej, 
Józefa M a r t y n i u k a  w Borszczowie do 
Gródka Jagiellońskiego, Jana K o r o p e c k i e -  
go w Dubiecku do Doliny, Franciszka Oi eć-  
k i e w i e z a  w Lisku do Dobromila, Maksa 
H o r o w i t z a  w Mikulińcach do Gródka Ja ­
giellońskiego, Tadeusza D z i e r ż y ń s k i e g o  
w Sokalu do Żółkwi, Władysława M i n d o ­
wi  cz a  w Wojniłowie do Brodów, Franci­
szka F i l i p k a  w Nowem Siole do Kuliko­
wa, Piotra K r y n i c k i e g o  wChedorowie do 
Gródka Jagiellońskiego, Romana H i r s c h a 
w Buczaczu do Jaworowa, Michała K u r y ­
ł o w a w Kutach do Drohobycza, Jarosława 
P a c z o w s k i e g o  w Skałacie do Żółkwi, dr. 
Edwarda S u c h e c k i e g o  w Boryni do Lu­
baczowa, Stanisława W ó j c i k i e w i c z a  w 
Starej Soli doOttyoii, Jana G w o z d o w i c z a  
w Lutowiskach do Bołszowiee, Zygmunta 
K r u s z e l n i c k i e g o  w Glinianach do Liska; 
nadał sędziom w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego: Andrzejowi S i e c z c e  po­
sadę sędziego w Brodach, Gwidonowi W oj- 
c , i e c h o w s k i e m u  posadę w Brzeżanach, 
Eugeniuszowi Ż a r s k i e m u  posadę w Rud­
kach; zamianował sędziami anskultantów: 
Jana P e t r o w i c z a  dla Krakowca, Ozyasza 
S o n n e n r e i c h a  dla Kut, Hermana Da c h -  
s a  dla Borszczowa, Rubiua Seinwela P a l e -  
ka  dla Nowego Sioła, Zygmunta B r a u n e r a  
dla Glinian, Kazimierza H e r m a n n a  dla o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
Wincentego S t a f i ń s k i e g o  dla Bobrki, Mi­
rosława W ę g r z y n o w i c z a  dla Podhajec, 
Karola B a m b e r g e r a  dla Boryni, dr. Eze­
chiela R a p p a p o r t a  dla Lutowisk, Ignace­
go P a n a s a  dla Borszczowa, Eugeniusza 
W i e l i c z k o w s k i e g o  dla Medenic, Daniela 
N a s a d ę  dla Kałuszu, Jana S w a c h o w a  
dla Szczerca, Leopolda P o k o r s k i e g o  dla 
Grzymałowa, Ignacego R o s e n b a u m a  dla

Skałatu, Mieczysława K a r w o w s k i e g o  
dla Buczacza, Stefana H o ł o w a c z a  dla 
Wojniłowa, Mendla D u r  s t e n f e 1 d a dla 
Żurawna, Bazylego S z a ł a w ę  dla Sokala, 
Bronisława S ló  s a r k a  dla Dubiecka, Gu­
stawa R u t k ę  i dr. Zygmunta G a w r o ń ­
s k i e g o  dla okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, Pawła T u r k o w s k i e g o  
dla Cieszanowa, Mikołaja C z u d z i ł ę  dla 
Starej Soli, Michała G ą s i o r o w s k i e g o  
dla Zhorowa, Władysława H r y n i s z a k a  
dla Czortkowa, Bronisława D r o z d o w s k i e ­
g o  dla Horodenki, Franciszka P o m i a ­
n ó w  s k i  e g o  dla Skolego, dr. Stani­
sława Ś l i w i ń s k i e g o  dla Kałusza. —

Sejm  w ęgiersk i.
B udapeszt, 29 maja. Wejść do par­

lamentu iJ placu naokoło gmachu strzeże pil­
nie policya. U wejścia poseł Justh i kilku 
członków jego stronnictwa czekało na posła 
Juliusza Koyacsa, wykluczonego z szeregu 
posiedzeń i zwróciło się do niego z prośbą, 
aby nie wchodził do gmachu Sejmu, w in­
teresie sprawy, prowadzonej przez opozycyę. 
Równocześnie wręczono Koyacsowi list od 
Kossutha, który również prosi go, aby zasto­
sował się do uchwały Sejmu co do wyklu­
czenia go. Poseł Rath wykluczony z 8 po­
siedzeń, wyjechał nawet zupełnie z Pesztu.

O pół do 11 Tisza otworzył posiedze­
nie. Zgłoszono wnioski: p. Barabasz z żądaniem 
uznania wyboru Tiszy prezydentem za nie­
ważny; poseł Jarmy, aby posłowie z dyet 
wyznaczyli po 100 kor. na ofiary rozruchów 
z 23 bm. Tisza oznajmił, że wniosek Bara­
basza jest bezprzedmiotowy, co do drugiego 
wniosku sądzi, że stronnictwa powinny pry­
watnie porozumieć się.

Sejm uchwalił z kolei wykluczyć Ko- 
racsa ponownie jeszcze z 3 posiedzeń.

W dalszym ciągu ogólnej d y s k u s y i  
w o j s k o w e j  przemawiał T h a l y  (p, nieza- 
wisł.), podkreślając konieczność pokoju i ape­
lował do wszystkich stronnictw, aby umożli­
wiły zawarcie pokoju. Potem omawiał ustawę 
wojskową.

P ary ż , 29 maja. Statystyka rodzinna 
Francyi za r. 1911 wykazuje: urodziło się 
742.114 osób, umarło 776.983, ubyło zatem 
ludności 34.869.

W aszyngton, 29 maja. Senator Smith 
ogłosił w senacie sprawozdanie o śledztwie 
w sprawie Titanica. Smith zarzuca urzędowi 
handlowemu w Anglii niedbalstwo i winę 
katastrofy, krytyąuje surowo postępowanie 
kapitana.

Nowy Jo rk , 29 maja. Z Santiago do­
noszą, że banda uzbrojonych konnych mu­
rzynów napadła na plantacyę E lsile. Spo­
dziewają się, że rząd nawiąże z powstańcami 
rokowania.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.

W iedeń, 29-go maja 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schiusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 640'75, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 83650, Akcye Anglobanku
330 50, Akcye Unionbanku 610 —, Akcye 
Landerbanku 527 60, Akcye Bankwereinu
531'—, Akcye $Bodencredit —■—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 703'—,
Akcye kolei państwowych 732 —, Akcye 
kolei Południowej 104 25, Akcye kolei Elbe- 
thal — —, Akcye kolei Północnej 5010.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 965 50, Akcye Rima Muranyi 770 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3042'—, 
Akcye Fabryki broni 952 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 346'50, Akcye Galicwsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 753-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — ■—, 
Renta majowa 8910, Austryacka Renta ko­
ronowa 8915. Węgierska Renta koronowa 
89 15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 89 70, 4 prc. Listy B i ku 
hipotecznego 91 '—, 4 i pół pic L-ety Ban­
ku hipotecznego 98 '—, 5-pr * Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 91*25, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98'50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne d)7'10, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 89 75,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92 '—, Losy ture­
ckie 243’—, Marki 118'—, Rubel 25450.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 60, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 726 50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 87-85, Galicyjski Bank ziem­
ski 9950.

Usposobienie: z początku targ monta- 
nów, silny i ożywiony; potem niepomyślny 
Berlin osłabił usposobienie.

Odpowiedzialny redak tor:

M am  SCiechowteckl.



NADES Ł ANE.

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 

z a g r a n i c ą

" “ •Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
S!. Sokołowskiego, Pasaż HausmanaS.
— 452. -  T elefon  — 452. -
Adres telegraficzny: Stadthureau.

N a jp ię k n ie js z e
Z A B A W K I

poleca m agazyn firmy

Kauczyński i 
LWÓW. Oberski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Kalicka 6.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginck. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
, ,P a l« c e - I I o t e l“ . wejście od K ir c h e n s t r a s s e ,

l>r. M.

Podziękowanie.
Nie mogąc osobiście podziękować wszy­

stkim P. T., którzy mnie tak podczas cięż­
kiej choroby mojej najukochańszej żony Ste­
fanii. jakoteż po Jej stracie okazali tyle 
współczucia i serdeczności, składam na tej 
drodze moje najszczersze podziękowanie.

Stroskany 
JAN KOMAR NICKI.

Fotografia nowoczesna.
B. HENNER

ces. i król. nadw. fotograf otworzył pracownię no­
woczesnej fotografii w e  L w o w i e ,  róg u l / z i -  
m o r o w i c z a  i K o r a l n i c k i e j  (obok ul. Aka­
demickiej) oraz zaprasza do oglądnięcia zdjęć por­
tretowych w wystawach, wykonanych w węglodrubach 

i grawurach.

Poszukuje s ię  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b ry m  s te n ie .

Ogłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasa* 
Hansmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 maja 1912.

HOTEL GE0RGE’A. Pp.: A. hr. Skar­
bek z Rudek, J. hr. Myeielski z Krakowa, 
J. ks. Lubomirski z Rozwadowa, A. hr. Wo- 
diicki ze Słocina, J, Turnau z Mikulic, A. 
Obertyński z Kulikowa, B. Wolfaarth z Ku- 
rzan, K. Torosiewicz z Putistyniec, K. Sula- 
tycki z Siemianówki, A. Hulimka z Myco- 
wa, J. Jurystowski z Rożowca, K. Horody- 
ski z Żabiniec, dr. R. Pabinyi z Kolozsvaru.

HOTEL IMPERIAL. Pp.: A. ks, Po- 
niński z Horyniec, B, Chamiec z Leżacho- 
wa, T. Ochocki z Budzanowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: M. br. 
Błażowski z Czeremchowa, S. Janko z Ho- 
szan.

©

©
W
or

€ 3 £

Liwskiej Szhy talensi] I
Lwów, dnia 28 maja 1912.

I .  Akeye xa »*taką,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i prania, 

po zł. 2G0 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-0zern.-Ja*sy po 200 

i ł .  w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor, .

XI. L isty aastawae zs 100 kor.
B o k u  h. g- 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

* » „ 4*/* w. a. los w 50 1.
,  „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.

,  kraj. 4*/a pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4*/,% 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/» % 601. 
Zera ,ny Bank hipoteczny Lwów 
fow. kred. gal. zizm. 4 pr.

pierwsza e m is y a ) ......................
5ow. kred. galic. siemsk. 4 pr.

los w 4U/* l a t ..........................
4 pr. 3 os w 56 la t .....................

SU . GM lgi aa 100 kor.

Gal. funduszu propis. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr, w. a. 
Kosłsk. Banku kr. 4I/,pr. (3 em.)

„ 4 pr. (4 *»,)
Kol, lokalae dtto 4 pr...................
Potyczki kr, 4 pr. po 200 kor,

s roku 1893 . , .....................
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ E .  Lwowa 4 pr. . , ,
B ,, * 4 koKW*s, .
„ m, Krakowa . , , ,

¥ .  £daety< ,

Dukat cesarski
18 Iraakówka , ...........................
100 rebli rossyjskich srebrnych 

o » papierowych 
id? sssrek aiewJeeJaoh , , , ,

płacą | żądają
waiatą Kor.
K h X h

700 - 708 -

432 - 440 -

•540 - 546 -

483 - 493 -

110 -
97 90
91 -
98 50
92 10 
98 50

98 60
91 70
99 20
92 80 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

96 - -----
94 -  
90 - 90 70

97 70 98 40

98 _ 98 70
88 — — —

87 50 — —

89 70 90 40
88 — — ___

88 80 81 —

30 30 91 —

88 — 88 70

11 35 11 45
19 15 19 30

252 — 254 —

254 255 50
117 80 118 20

. I M S
Dnia 25 maja 1912,

. Ugfilsy dług jtańctwp. 
JsasrUty dług państwa w bsskssot.

nr "listopad 
stresań-Iipiee . , .

’».-k elity dług państwa 
iaty-sierpieó . . . . 
świcciań-pażdsier&ik .

srebrz*

8940
89-35

92-15
92-20

89-60
89-55

93-35
92-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. ick. 3-2 pr. —

 ̂ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1567-— 1627-—
„ n 1860 po 100 zł. 4 pr. . , 440’— 452-—
„ n 1864 po 100 zł. . . . .  6C2-— 814-—
„ „ 1864 po 50 z ł . . . . .  . 8061 — 312--

Listy zaat. demeu psńet. po ISO zł. 5 pr. 287-— 289-—
S» B lug państwa (wszystkich w Badzie państwa 

rcprezenicwanyeh krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna ad aodałku

za 100 zł. 4 pr...................Z  . . 114-10 114-30
Aastr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku i  pr.  ..........................  89-35 89-55

G. O bligacje kolejowe*
Kol. Ar cyk*. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr, . .
Kol. Uea. Elżbiety za 300 zł. mk.

54li pr. (osternp. akcy«) . . . .
Kol. Cesarza Francizłka Jósafs za

100 zł. 5% pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. jak.

(osterap. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . .

90-50

109-30

4 3 7 --

109-30

89-05

89-25

91-50

110-30

4 3 9 --

110-30

9005

90-25

Obligacje pierwassństwa (ko le jow e).

Kol. Are, Albrechta sa 300 $7. 5 pr. 101-80 —•_
w sloeis 200 sł. 5 pr. . . . 120-75 — •—

Kol. Oseskiaj *aeii. sa 209, 1000 1
5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 90-50 90-90

Kol. emskiej emiss. s r. 1895 as
400 kor. 4 pr...................................... 81-90 91-25

Kol. północnej es-s. Ferdysanda *»..
£ r. 1886, 4 pre................................. 93 90 94-90

iio.', północnej ecs. Ferdynanda su..
s r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . . 93-25 94-25

Soi. północnej ces. Fsrdy&aHda eai.
i  r. 1887, 4 prs, . . . . . . 93-25 94-25

ho), półuocjsaj ooii. FtrŁynsnda m ,
a r. 1886, 4 p/a. . . . . . . 94-10 95-10

Kol. póJftcoasj «ft*. Ferdyaandst m .
% r. 1891, 4 p /c................................. 93-75 94-75

SoL półnooK&l cł<. Fe; drnoKila sus.
s  ?. 1898, 4 prs. . . . . . . 9 4 - - 9 5 - -

Kol. pół»-j«'.«i mg. Ferdynanda aia.
z 1994, 4 p;e................................. 95-25 96-25

£oL bukowińskiej lokalnej m 400
kor. 4 pr.................................... 88-— 8 9 - -

Sol, jrfclio. Karola Ladwiks 4 pr. . 90-35 91-35
£«L łwowofc-ttMHr.-jassMtj » roka

) 754 4 . . . i , , . . . 89.20 80-20
Assyki. Rudolf?, (Bslskiwsaio?-

s«* 40? asastó: 4 pr, , . . 118 — 114-—

Pc. Wixs jpwiahra (tet-jów korca? węgi«sai#5),
•Vąg, tóota i-SEta 4 p r .. . . . . 109-10 109-30

e » » w wal, kor. 4 pr. 88-95 89-15
obi. pr. rcjsul, Cisy 4 pye. , 29 303- ~

,  ooK prese, zź  100 rf.'(206 kor.) 425' — 437 -
, a „ „ 50 sł. (100 kor.) 2)1-50 2 i -7-50

Koronowa w.'Juta. płacą
S . O bligacje iad om aisacyjes.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................89-75
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 89-35

F. iiRae publiczne pożyczk i.

żądają

90-75
90-35

100-50 101-50Poź. reg. Dunaju z r. 1878 lo# 5 pr.
Pc-ż. kraj. Bukowiny s r. 1893 lo*

aa 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie cbl. propisaeyjna los

ss 100 sł. 5 pr..................................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr . . 
Gai. obL prop. % roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka i l a s t a  Lwowa z r. 1836

4 prs...........................................
Sjesta włoska za 100 lirów (96 ko­

ro®;) 4 prs. .  ..........................
Poi. sstb. pr«m. za 100 frank. 2 pr. 
Ttreekiń cbl. prasa. koi. aa 409 frank.

ŁI$Sy nastawne. Oblig. hipot. I 
(s# 100 zł. .Noss.)

iaglo-Austr. banku ic* 45/a pr. . • 
Aastr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

.  M obi. prana, z r. 1880 3 pr.
» * s » » 1889 2 pr.

Buków, sakł. kred. * is» . lo* 5 pr.
-1 w » £ » ^

•Gal. ake. fe. hip. 10 pr. pre*. los 5 pr.
,  .  £ £ lo* 50 i. 4 l/i pr.' .
£ £ £ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/t pr. 60 1, 
Gal. Tew. kred. siesa. 4 pv. los. 56 lat
„ b w M 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. starsza .
Ssaku krąj. dla Galicji Lodosseryl 

4!/a pr. 51-/* lat nwTctiaa . „ . 
Baalu kraj o wago oblig, IcoEhih, J 

amifya 42 lat 41/, pr. . . . .  
Banku kr. oM. koi*;, isi. 571/, I. 4 pr, 
Anłkh-wę^. bteśs &0 Ifet 4 ?rs.

» E* !*t w. 'k. 4 yr.

B.e ©feligscye s ps:»w<ca jsisrwsnoństwz 
ss 159 sł. a®‘m.

90-— 9 1 - -

89-75 90-75
97-10 98-10

88-20 88-50

119-50 125-50
248-35 246-85

listy dłv,ża«

300-— 312-—
258-75 270-75
100-— 1 0 1 --

1 1 0 - z i z
9 8 - - 9 9 - -
9 1 - - 9 2 - -
98-50 99-50
89-45 90-05
94-50 95-50
97-60 98-60

9 8 -- 9 8 - -

9 8 - - 9 9 - -
88-50 8 9 - -
9 6 - - 9 7 - -
95-50 96-50

Tow. żegl. par. po .Dunaju aa 400 I 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow.źegj.psr. pa Dun. -Ssa. r. 1886 pr. 
Ko.L.j Lwow-Csf.i-».'-Jsjsy s  s. 1S84

$a 300 z ł..............................................
Kolei Lwów-CLcm. s t. 1884 «  3S9

sł. 4 pg.................................................
Uol. kul', ick. wschód, za 100 sł. 4 }>?, 

1. U \ . 1370 ił a 305 s l  gy,  
4

'• V -'y.. Ż .I; -gw.T ,iC'70 IŁm 
1.CA<

113-15 114-15 
112-25 113-25

83-15 84-15

88-15 89-1-5

100-50 101-50

Ss (ss sztukę).

Budapesstsństóe (Bseillca) 5 sł. . 29-90 38-90
SSakł. Arad. dla haiidl, i p i m  160 sł. 489'— 501-—
Oiary 40 zł. m. k.................... 175-— 195-—
Pożyczka miasta Inebraku 20 sł. —•— —•—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Cisrw. krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. '. .
Loey fund. Arcyks. Budolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k.................................
Pożyczka m asta Salzburga 20 sł. .

J, Akcys banków (za s-z
Banku Anglo-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i prze*. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

£ „ dla han. i przem. 200 zł
Ssaku dla krajów koronnych 200 zl 

„ Austro-węg. 1400 kor.
£ Związku (Unioahank) 300 i! 

Czeskiego banku związkowego 100 zł 
ZiTfcosieńsks bas.ka 5.09 sł, . .

płacą
7 1 - -

56-50
35-90
7 9 -

330-—

iądai ą 
7 7 - -

62-50 
41 90 
8 5 - -

iakę).
330-25 

3990-— 
638-— 
8 3 7 --  
769-— 
703-— 
4 3 3 --  
580-— 

1991-— 
609 50 
271-—

331-35 
4000-— 

6a9-— 
8 3 8 --  
771-— 
705'— 
4 3 5 - - .  
581 — 

3001 •— 
610-50 
272-— 
381-—

E. AJECye przedsiębiorstw trzEspcrtowyeli

Buk. kol. lok. ake. pierw. 30C- zł. . 452-— 458-— 
B £ £ akeye zakład. 200 zł. 427-— 431-—

Kolei półn. oe*. Ferd. 1000 zł. mk, 4980-— 6020’— 
Kol. Lwów-Bełzae (akc.pierw.) 800zł. 385-— 390-— 

a Lwów-Ozern.-Jassy 300 sł. . . 537-— 539-60 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.................................................. 310-— 3 2 0 --
AKStr.Tow.źcsi.aaDcsajfiEOO s ł . t ó ,  1238-— 1244-—

L. Akcje przedsiębiorstw przemysłowych.

Tcw. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 773-— 776 50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 756-— 7go-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 975 40 97640 
Prag. tow. Żelazn, pisem. 200 sł. . 3145-— 8155-—
Seboinisy 500 kor................................  453-— 458-50
Tar. sarr. tytoaiew. 596 frask-5w . 838 — 340-—
friftiL  tow. k«p. węgla 7* zł. . 272 — 278-50

SL. f  < I  |  1

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. sit. 4 pr. . 
Fsryż za 100 franków . . . .
Petersburg sa 100 rsbli 4 7 , v:. 
Nissaisckie bsaki . . . . .
Włoskie kioski . . . . . . . .
Frasesski* easlń . . . . . .
^'swajtawki# ks& kl..............

W a l a s
Dukat c e s a r s k i .....................
Auetr.-węg. S gald. złota eonet
ŚO-fraskówks,...........................
20-saarkówka . . . . . .
Bossyjski półimpery&ł . . . 
Kiem, banknoty"za 100 marek . 
Włoski* baakiscty za 100 lir . 
Kz.b U ............................

241-25
95-55

254-25
117-92*/,
94-62 */*

95-40

11-40

19-14
23-58

117-92’/,
94-65

2-54

241-52*/, 
95-72*/, 

254 75 
118-12*/,
94-77*/,

95-57*/,

11-42

19-18
28-82

118-12*/, 
94-80 
2-55

a r o  *  mje  m  m .. s ł  u  m m  s b  'w ir  t* .

Lic|tacye.
L. VIII. b. R. 84/7. (6548 B—8)

O b w i e s z c z e n i e ,
Celem zabezpieczenia budowy części 

składowych urządzeń do chwytania i odpro­
wadzania ropy na rzece Tyśmienicy w Hu- 
biczach pod Drohobyczem, a mianowicie wy­
konania :

1. budowy jazu o 6 otworach po 6,7 m. 
światła, 2 otworach po 5,0 m. światła z 
dwoma wypustami szluzowymi po 2,0 m. 
światła z betonu z okładziną kamienną, bez 
dostawy konstiukcyi żelaznych zastawek,

2. budowy filtra z ziemi i betonu wraz 
z przepustem 0,3 m. światła i dotyczącą 
zasuwą,

3. strażnicy murowanej dla dozorcy 
jazu i, budynkiem ubocznym, tudzież

4. dostawy około 1650 m* kamienia 
łamanego do robót regulacyjnych, rozpisuje 
się publiczną rozprawę ofertową na dzień

18 czerwca 1912,
Roboty powyższe i dostawa po 4. z wy­

łączeniem konstrukeyi żelaznej mechanizmu 
zastawkowego i zastawek, będą oddane ad 
1, 2, i 4, po cenach jednostkowych od 1 m .3 
wykonanej roboty względnie dostawionego 
kamienia, ad 3, od 1 m.2 zabudowanej po­
wierzchni ryczałtowo.

Kamień ciosowy do powyższych robót 
ma przedsiębiorstwo dostawić na place bu ­
dowy i własnym kosztem odpowiednio do 
warunków budowy i przeznaczenia obrobić.

Kamień do robót regulacyjnych, które we 
własnym zarządzie wykona c. k. Kierowni­
ctwo budowy, ma być dostawiony z łomów 
okolicznych Popiele, Hu bicze, na place skła­
dowe przez Kierownictwo budowy wskazane.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
warunki ogólowe i szczegółowe budowy, opis 
budowy, przybliżony wykaz ilości kamienia 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys suma­
ryczny, oraz 8 (ośm) egzemplarzy planów 
szczegółowych.

Wykaz cen jednostkowych, tudzież ko 
sztorys sumaryczny, ma oferent wypełn ć co 
do żądanych cer podanych w cyfrach i sło­
wami.

Wszystkie te załączniki ofert są wyło­
żone w godzinach urzędowych w tutejszym 
Departamencie (V III.b) regulacji rzek do 
przeglądu stron i mają być przed wniesie­
niem ofert przez oferentów względnie ich 
pełnomocników podpisane.

Wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny, tudzież wzór oferty otrzymają 
oferenci w tym Departamencie bezpłatnie.

Oferty sporządzone według przepisa­
nego formularza i zaopatrzone marką na 1 
kor. wraz z kwitem na złożone w Dyrekeyi 
urzędów pomocniczych e. k. Namiestnictwa 
wadyum, tudzież z wypełnionym wykazem 
cen jednostkowych i sumarycznym koszto­
rysem, należy wnieść do protokołu podaw- 
czego c k. Namiestnictwa we Lwowie, w 
kopercie zapieczętowanej, opatrzonej napisem 
„Oferta na budowę urządzeń ochronnych do 
chwytania i odprowadzania ropy na rzece

Tyśmienicy, otworzyć przy rozprawie” — 
najpóźniej do godziny 12 tej w południe 
(czas kolejowy), dnia 18 czerwca 1912.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie J 2 tej w południe w De­
partamencie regulaeyi rzek.

Przy otwarciu ofert megą być oferenci 
lub ich pełnomocnicy obecni.

Wadyum w wysokości 5 proc. (pięć od 
sta) całkowitych kosztów budowy, obliczo­
nych przez oferenta na podstawie oferowa­
nych cen jednostkowych, może być złożone 
w gotówce lub pupilarnyeh papierach war­
tościowych, odpowiadających co do jakości 
§ 21 rozporządzenia całego Ministerstwa z 
9 kwietnia 1909 (dz. u. p. Nr. 61), tudzież 
z §0 grudnia 1809 (dz. u p. Nr. 2 ex 1910)

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej wniesienia, zaś e. k. Namiestnictwo cd 
jej zatwierdzenia przez e. k. Ministerstwo 
robót publicznych.

Oferenci pozostają w słowie do 3 (trzech) 
miesięcy od dnia otwarcia ofert. Po upływie 
tego terminu przysługuje oferentom prawo 
cofnięcia oferty i żądania zwrotu złożonego 
wadyum.

Oferty niesporządzone według przepi­
sanego -wzoru, nie poparte wypełnionym na­
leżycie wykazem cen jednostkowych i ko­
sztorysem sumarycznym, nie ostemplowane, 
wniesione w innym c k. urzędzie lub po 
terminie rozprawy, tudzież oferty wniesione 
telegraficznie lub telefonicznie, n’e zawiera­
jące przepisanego wadyum, nie będą uwzglę­
dnione.

W ofercie należy podać i w łasnorę­
cznym podpisem stwierdzić, że ofereat ob- 
znajomił się należycie z warunkami przed­
siębiorstwa, i ze się tym warunkom bez za­
strzeżeń poddaje.

O. k Namiestnictwo zastrzega, sobie 
dowolny wybór z przedłożonych ofert bez 
względu na wysokość oferowanych kosztów 
budowy a także odrzucenie wszystkich ofert 
bez podania powodów.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 maja 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w, r,

Ł. cz. E. 329/12 (3) (6580 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lipca 1912 o godz. 12 w po­
łudnie odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 lieytacya realności 
objętej lwb. 236 gm. Staresioło, składającej 
się z domu i budynków gospodarczych w ar­
tości 2380 koron stojących na parceli bud. 
lk. 191 o obszarze 12 a. 41 m.8, ogrodu 
z drzewostanem obszaru 19 a. 24 m.8, łąk, 
pastwisk i pól ornych łącznego obszaru 5 h. 
1 a. 74 m .8 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z pary koni, jednej krowy i je­
dnej jałówki, wozu, sań, dwóch bron i pługa.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eyę jest ocenioną na 14 800 kor., a po po­
trąceniu wartości dożywocia na 13.800 kor., 
przynależności zaś na 1288 koron.

Najniższa cena wynosi ze względu ea

„Gazeta Lwowsna" Nr. 122 z dnia 30 maja 1912,



dożywccie 9200 kor., a wraz z inwentarzem 
10.058 kor. 67 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iieyfcacya byłaby zjjedopusKcsalaąi należy 
zgłosić do sądu naitwźawi ?>rsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjny-m, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co aanaej nieruchomości 
nie mogłyby syć skutki-sn* pod»y-
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego-

Sprzedaż odbędzie się pojedynczemu par­
celami lub grupami parcel.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka. dnia 30 kwietnia 1912.

L. cz. E. 610/12 (6537 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 czerwca 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10 
odbędzie się licytacya:

1. realności obj. lwh. 468 ks. gr, gra. 
Strzelczyska,

2. realności obj. lwh. 863 tejże księgi 
gruntowej.

Nieruchomości te wystawione na iicy- 
tacyę, są ocenione na: ad 1. 5155 kor., ad
2. 9461 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 3436 kor. 
68 hal., ad 2. 6307 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku, należy w Sądzie zgłosić.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III
Mościska, 15 maja 1912.

L. cz. E. 80/10 (48) (6648 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 5 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej;: wymienio 
nym, w biurze Nr. 1.18 w Stanisławowie 
licytacya dóbr Sapahów wyk. hip. 11 księgi 
grantowej dla większej posiadłości wraz 
z przynależnościami, składująeemi z gorzelni, 
budynków, dachów, lasu i  inwentarza.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione grunta na 214.086 koron, 
przynależności zaś na kwotę 67.020 koron, 
łącznie przeto całe dobra na 281.106 koron.

Najniższa cena wynosi 187.404 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dckam esta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 114.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze .skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w. siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. E. 226/12 ( 6 /  (6590 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W ładysława Polańskiego, 
rolnika w Prociśnem, odbędz e się dnia 17 
czerwca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 2 
licytacya połowy realności objętej lwh. 90 
ks. gr. gm. Proeisne opisanej bliżej i oce 
nionej w tusąd. protokole z dnia 20 kwie­
tnia 1912 E. 226/12 (3).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1390 koron 89 h.

Najniższa cena wynosi 927 kor., 26 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce-

S nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku- 
| pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w Biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną., należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  
dcwej, jeśli n ie mieszkają w okręgu  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
sowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 10 maja 1912.

i będą o dalszych w yd»«rnkvb tego 
pow acia  jedynie praes n a  A rjtfe
cądc-wąi, jedli nie mieszkają w oiuęgu 
tutejszego i K e  swksźą Wigowi pełnomocnik?:

sądu

L. cz. E. 987/11 (6593 2 = 3 )
Edykt licytacyjny.

’ Na żądanie Maurycego Lupschiitza w 
Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. Rom- 
skiego, odbędzie się dnia 12 czerwca 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya po­
łowy realności obj. lwh. 344 gm. Rozdół i 
4/18 części realności obj. lwh. 644 gm. Roz­
dół z których pierwsza składa się z parcel 
budowlanych, na których stoją dwa domy, 
stajnia i wychodek, a druga składa się ró­
wnież z parc. bud. 120 na której stoi szopa 
na wapno.

Nieruchomości .wystawione na licytacyę 
są ocenione: pierwsza na 8107 kor. 50 h ,  
druga na 94 kor. 44 h.

Najniższa cena wynosi 5469 kor. 96 h. 
za obie realności, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości i dotyczące dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Mikołajów, dnin 1 października 1911.

L. cz, E. 270/12 (7) (6681 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Nusbauera w Radzie- 
ehowie, odbędzie się dnia 1 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopa- 
tyaie licytacja realności lwh. 531 i 416 
gm. Stanifeiawczyk wraz z przynależnościami 
składają emi się z ogrodzenia,

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione lwh. 531 na 300 kor., a 
lwh. 4 16 na 200 kor., przynależności zaś na 
22 koron i 23 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 531 
161 kor., zaś co do lwh 416 — U l  koron 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 4 maja 1912.

L. cz. E. 793/11 (7) (659.2 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie. Wolfa Rapaporta w Staro- 
miejszczyźnie odbędzie się dnia 24 czerwca 
1912 o godzinie 8 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w tutejszym c. k. Sądzie licytacya realności 
objętej lwh. 1281 księgi grantowej gminy 
Toki, składającej sie p. z bud. Ik. 3.28 pr. gr, 
2372 6, 2372 8 2373,-6, 2373/9, 2377,9 wraz 
z przynależnościami, składaj ąeaiai rię z ch- ty 
pobudowanej na pre. bud. 828.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 769 k o r , zaś przyna­
leżność, względnie chata wraz z pr. bud. 828 
jest oceniona na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równcześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej met uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

fi jf. {\ T.»
tejszego

G. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Nowesicło, dnia 25 lutego 1912.

L. cz. E. 35/12 (6) (6712 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Feigera syDa Arona 
odbędzie się dnia 31 maja 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. 8 Żabiu, licytacya realności 
iwh. 610 i 366 ks. gr. gm Jasienów górny.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to realność lwh. 619 na 
1680 kor., zaś realność lwh. 366 na 1555 
koron.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 610 — 1120 kor., zaś co do realności 
lwh. 366 — 518 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pizejrzee 
podczas godzin urzędowych w rądue niżej 
wymienJonym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których ninie sza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
••ięiary na powyższych nieruchomościach sądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa:'is 
'ieyt&eyjnsgo powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie grzes przybicie na Tablicy sąder ej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręcseń, w sindę&ie sĄ r 
zsfiheszkalego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

Tytułem kosztów przedłożenia warun­
ków licytacyjnych przyznaje się wierzycielo­
wi popierającemu kwotę 6 kor. 50 h®

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabia, dnia 13 kwietnia 1912.

i na powyższej nieruchomości bądź
j n • r !."!■•;- r-r-f-o-nr.i " ' T "   —  .“ ''•'•tt1'
j h tym yjiiifce powsćauą, zawiadamiane
I oę.-.a o v; y o. a r z o nu-, o u tego poste-

yew.'-:N iojsynló pWybicie na tablicy
jeśli nie m lask a ją  w okręgu sądu 

;ń*ą1 wymieniouągp i nie wskażą temuż są­
dowi yconomociifOs. do ooręesen w siedzibie 
s yi o :.- k'su iłs  ,or*J>vo.

V. k. Sąd powiatowy. Oddział III 
Komarno, duia 17 maja 1912.

L. cz. E 293/12 (3) (6527)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

2 lipca 1912 o godzinie 3 39 po południu 
(sala 25) licytacya realności whl. 42 ks. gr. 
gm. Zebrzydowice wartości szacunkowej 5895 
koron.

Najniższa cena wynosi 3705 koron.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 9 maja 1912.

(6277)L. pz. E. 347/12 (5)
Edykt liaytacyjny.

Dnia 4 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności obj. 
whl. 3197 ks. gr. gm. Nastasów z przyaale- 
żytościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 705 k o r , przy­
należności na 67 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 386 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 11 maja 1912.

L. 1180/12.
O g ł o ś  z e n  if!

(6506 2 — 3)

Wydział powiatowy w Bohorończanach 
rozpisuje niniejszem licytację ofertową celem 
oddań a w przedsiębiorstwo budowy I-pię­
trowego domu Rady powiatowej w Boho- 
rodczanach.

Oferty obejmować mają wszystkie ro­
boty budowlane i rzemieślnicze.

Plany budowy, przedmiary i warunki 
ogólne są do przejrzenia w Kancelaryi W y­
działu powiatowego w Bohorodczaiueh w 
godzinach urzędowych.

Warunki szczegółowe będą przedmio­
tem osobnej umowy.

Oferty pisemne wnosić należy do Wy­
działu powiatowego do 15 czerwca 1912 do 
godziny 1 l-tej przed południem.

Do ofert dołączyć należy w-.dyum w 
gotówce lub papilarnych papierach warto­
ściowych w wysokości 5 proc, od sumy ofe­
rowanej.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bohorodezany, dnia 22 maja 1912.

Ł, •». g. 779/12 (6482)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Komarnie, zastąpionego przez adw. 
dra F . Radlewskiego w Komarnie odbędzie 
się dnia 2 lipca 1912 o godzinie 8 30 przed 
p -łudnlem w .‘sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya realności whl. 618 
gm. Komarno wraz z przynależnością®, 
składającemu się z domu, wozowrr, za stajni, 
stodoły i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na liestscyę 
jest ocenioną na 2716 kor., przynależności 
zaś na 1300 .kor.

Najniższa cena wynosi 2.008 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza z tą zmianą, źe najniższą 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których 
licytacya byłaby niedopuszczalną. uałwży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg o 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

L. cz. E 85/12 (6480)
F  /ykt licytacyjny.

Dnia 5 lipca 1912 o godzinie 9 rano 
w Sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytacja 76/86 e ;ęśd  iealności 
obj. whl, 409 ks. gr. gm. Szkło, składającej 
się z 1 morga 1543 sążni, oszacowanej na 
517 k^r. 75 hal. z najniższą ceną 345 kor1 
16 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta, może mający cbęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ccii.acy* byłaby ms-iopaszoK&Iaą, na!siv 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nym  lam in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tsgo f f i a  aię mogłyby być już re 
Skutki;-:® ;VO-tOOSVe7H5.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i  istnieją, bądź w toku postępo- 
wajiia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-
 - Ł     L.r~.v. —ws-:c . ,ed?me przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu sajme-i-zkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Jaworów, dnia 14 maja 1912.

Ł. C: E VII. 596/12 (#) (6672)
Tkiyiit ńoyisei jay.

Dnia 5 lipca 19 i 2 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya realno­
ści v hl. 323 gm. Potok czarny z przynale- 
żnościarni.

Nieru :ho*aość ta jest ocenioną na 
5 139 kor., przynależności zaś na 163 kor.

ifjjMższ-A c-na wynosi 3534 koron, 
67 hal.

Wcru.rki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19.

Takie pr;v.v», wob.-e których niniejsza 
licytacja mogłaby być n-.ed jpuszozaluą, nale­
ży zgłosić najpóźniej przy terminie "licyta­
cyjnym.

Te esony, cdii których jakie praw a T>L 
Nciary na prwyż z<;j nieruchem.ości bals  
obecnie już istnieją, hW - w i o ku postępu 
warua licytacyjuogo poarnL.-.ą, dsmia.:;,
będą o da isiyA  tego pc3ępc-
wiisią ::, * .  p.k:* y-i*.- : : ts-blicy so-
down;, i?--;; vr ot.tęgo; sądu ró-
pej wyaftie7iu?j*ćgo i a?.e wswrią teznuż sądowi 
icir.osioćsiku rio yorryrstrć- v,- siedzibie nąPu 
samrcsakalego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatya, dnia 18 maja 1912.

L. cz. E. 37/12 (9) (6677)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6 od­
będzie się o godz. 10 przed południem dnia 
9 lipca 1912:

a) Licytacya 10/24 części realności 
objętej whl. 206 ks. gr. gm. Dobrostany.

b) Licytacya 6/72 części realności obję­
tej whl. 319 ks. gr. gm. Dobrostany niezna-



aego z miejsca pobytu Dawida Darmohraja j dnia 2 1  czerwca 1912 o godz 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wwnrenionym, w biu­
rze Nr. 27 w Tarnopolu Iicytaeya realności 
lwh. 5609 gm. miasta Tarnopola.

Nieruchomość wystawiona na licytację,

własnych.
Nieruchomości są ocenione ad a) na 

680 kor. 81 h a l ,  ad b) na 25 kor. 32 hal.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi ad a) 453 kor. 88 h a l , 
ad b) 16 kor. 88 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niiiisjss* 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić <io sądu najpóźniej przy wyzn&cso 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby ty ć  już se skutkiem porlao 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż- są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib5e 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., dnia 24 maja 1912.

L. cz. E. IX. 506/12 (8) (6516)
Na żądanie Maryi Sehmul w Siedlcach 

odbędzie się dnia 27 czerwca 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 107 w Nowym 
Sączu Iicytaeya: a) realności lwh, 148, b) 
realności lwh 149 ks. gr. gm. Siedlce wraz 
z przynaleinośeiami, składającemi się z je­
dnej krowy.

Nieruchomości wystawione na licytacj ę, 
są ocenione: ad a) 3875 kor., b) 1800 kor., 
przynależności zaś na 160 kor.

Najniższa een i wynosi: ad a) 2690 kor., 
ad b) 1200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęó kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 122.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 13 maja 1912.

L. cz. E 1149/11 (8) (6278;
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca, 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 odbędzie idę Iicytaeya 
1/4 części realności lwh. 25 ks gr. gminy 
Małchowiee zobowiązanej Anastazy i Wawro - 
wicz własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 105 kor. 38 h.

Najniższa cena wynosi 70 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, 30 kwietnia 1912.

L. cz. E. 28/12 (4) (6535)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1912 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacja: 1. 
realności lwh. 79 gm Ozułów składającej 
s ę z budynku mi; szkalaego Ik. 79 i stodoły, 
oraz parcel gruntowych, 2. realności lwu. 
820 gm Ozułówr składającej się z parcel 
gruntowych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: ad 1. na 1800 kor., ad 2. na 
750 kor.

Najniższa eeca wynosi ad J. 1200 kor , 
ad 3. 500 k o r, poniż j tej ceny sprzed >ż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki i akta do przyjrzenia
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 17 maja 1912.

L. ez. E. 367/12 (4) (6587)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Józefa Sehenkera, w Jaworznie, odbędzie s.ę 
dnia 27 czerwca 1912 o godzinie 4 po po­
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 w Jaworznie Iicytaeya realności lwh 
639 gminy Jaworzno wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1730 kor.

Najuiższa eena wynosi 865 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 6 maja 1912.

L. cz. E. XI. 565/12 (7) (6658)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Włodzimierza Filińskiego 
w Tarnopolu ul, Ostrogskiego, odbędzie się

jest ocenioną na 9610 kor.
Najniższa cena wynosi 4805 koron, po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ) , może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

T tó ie  prawa, wobec których niniej 
-aa iieńaoys. byłaby m edopnssesainF, waleśy 
■sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , ios-crej roszczę 
ni a tego rod-wju o  Jo sam ej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ko podao-
sso se .

Te osoby, d is których jakie prawa lub 
ciężary nn, powyższej n ieruchom ości bądś 
obecnie już istn ieją, bądź w  foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie prze* przybicie na tablicy są 
iłowej, jeśli me auesniayą w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do jlęrccześ w  siedzi bi? 
sądu s&mies*k:i?ggo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 15 maja 1912.

L. cz. E. 2070/11 (21) (6697)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Dawida Rnuchwer- 
gera w Saiutynie, odbędzie się dnia 24 czer­
wca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 Iicytaeya realności obj lwh. 772 gm. Pod- 
wysoka, składającej s:ę z pb. 172 o obszarze 
72 m s i pgr. lk 1502 o obszarze 7 a 52 m 8 
wraz z przynależnościami, składa ąeemi s ę 
z domu, stodoły, stajai i komory.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ccenoną na 1003 kor. 20 hal., przyna­
leżności zeń na 863 kor.

Najniższa cena wynosi 1245 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sic 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

T‘ak.ie praws.. wobec .Zi.-ćcrzu .ć:/ 1 .'/w 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, iif-'eźy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aśo mogłyby być jm  se skutkiem podno­
szone.

T? osoby, dla których jakie prawa luj 
ciężary na powyższej rabom ości baiF 
obecnia już istnieją, aądLi ** foku postęp --

•• \ • *V-,&Oy' ?: : • v ) s[,u z* y/j f * , d \ v ~
JJ &£.&/.?<:ii y ? f & C . h  t 6g?> pC 8t.y:-

powwńa jedynie przez przyrodę na tabiiey 
sądowej,, jeśli nie mieszkają w ok gu sądu 
uiiej wymienionego i flie wskażą ifr/mś są 
Joc.i pałnoAii-icnika do dorces-A w Gedzihie 
sądu aaseiesskałago.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, daia 14 maja 193 2.

L. cz. E. 630/12 (4) (6691)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sainwla Freifelda w Pod- 
hajcach, odbędzie się dnia 26 czerwca 1912 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, II. Iicytaeya 
6/7 części realności obi. lwh. 639 gm. No- 
wosiółka wraz z przynależnośei&mi, składa 
iąeemi się z drzew roślinnych i owocowych, 
tudzież z płotu 14 m. długiego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 510 kor., przynależno­
ści zaś na 15 kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi 350 kor, 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. dj., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biur:;e Nr. 3, II.

T ate i praw*, wobec Których niniej* 
s ta  k-cytó-eya byłaby aśedopsstm itta . raieiy 
zgłosić do sądu aąjpńif.lej przy wyzua-eso 
aym term inie licytacyjnym, ir-.»csef rossess 
a is  tego rodzaju m d.o samej aterachwnoko 
nie mogłyby być już se skutki??® podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego no 
stępowania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i

aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Hfwi prłnoatncnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu fs ml:’ i«kvłego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. E. X. 641/12 (4) (6657)
Edykt licytacyjny.

Na żądauie Mosesa Ko3tenbauma odbę­
dzie się dnia 11 lipca 1912 o godzinie 9 
przed południem, w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 140 w Stryju Iicytaeya 
1,6 części realności obj. whl. 588 ks. gr. gm. 
Stryj,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 700 kor.

Ńąjniższa cena wynosi 466 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 192.

Takie, prawa, wobec których niniej­
sza .Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgło3ić «o sadu najpóźniej przy wyznaezo- 
cym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
«i.& tego rodzaju «o do samej nieruchomość! 
r ’ę. mogłyby być już skutkiem podne-
! ’| j

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą te m rj fea 
|o w i pełnomoeniks, so doręczeń w siedzib’- 

=; su  sam iesskałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 17 maja 1912.

L. oz. E 6861/12 (3) (6361)
kJykc licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
daia 16 lipca 19.12 o godzinie 9 przed po 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28 w Mi eh u Iicytaeya realności 
lwh. 1178 ks. gr. gm Mielec, obejmującej 
parcelę budowlaną lk. 665 i dom na niej 
ftojący Nr. 679.

Nieruchomość wystawiona na !i<-ytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 12.000 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 6.000 
kor., poniżeń tej ceny sprzedaż nie przej­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny., wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28

1./ kik. i vv ii.. '# 0 - i --j i* k v.v r y <: h to. s i . - ■■ 
■V5,% A : y ■;ytfiby niedor.umcKAą, nar ‘y 
ay io:.:ć Ja sądu n&jpóżni« prsy wysna*'-.-- 
nyn* terminie lif.yicjęjnyni, Guacsej rosi. . 
ais śegc rodsaiu co do ' ia z ł ' 
r.'.- być AJ, r ;- ,̂.1- *t»;. ;

1!e oso! :y, dla któw ch jakie prąwa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości b-ą:N 
obesnie już istnieją, bąóź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iać 
Wędą o da-Isrych wydarueniach tego post?-* 
powaiiia jedynie przez prsYbieie na talikcy 
/ądow-y, jeóji vde mieszkają w okraju  sąć-u 
niżej wymisniosego i nie wskażą f-urnui 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 1 maja 1912.

L. cz. E. 363 12 (6) (6706)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomasza ŚzymszoBa, go- 
spedajza w Glińsku odbędzie się dnia 31 
lipca 1912o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Iicytaeya r- alności obj. whl. 1208 ks. gr. 
gm. Glińsko.

Nieruchomość ta wystawiona aa Ucy u- 
cyę, jest ocenioną na 669 kor.,

Najniższa cena wynosi 446 kor. ro- 
niźej tej ceny sprzedaż nie przyjcL.ie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub

cięi&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obeenifi iu i istnieją, bądź w toku postępo­
wania powstaną, zawiadamiane
będą o dfdszycu wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu pędu 
riżei wymienionego i nic wskaż,\ temui 
iowi pełnomocnika do doręczeń w si-- '>-•/ 
s ądn “ awi cssi ałego-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, daia 14 maja 1912.

L. cz. E. 447/12 (6598)
E d y k t .

Dnia 9 lipca 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
odbędzie się Iicytaeya realności lwh. 8 gm. 
Jaśliska stanowiącej rolę oznaczoną pgr. 
1863/19.

Najniższa cena wynosi 50 k o r , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 30 kwietnia 1912.

L cz. E. 366/18 (6584)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lipca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się Iicytaeya realności obję­
tej whl. 136 Dobromil.

Cena szacunkowa 20000 koron.
N*jniżs;a oferta 10000 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 17 maja 1912.

H. en. E. 354/12 (6) (6536)
Orojiom eHe n epeT op ry .

flpsi 2 JiHHHa 1912 nepe/j noay/jHeM 
o 9 rOĄHHi b  HH3me 03H-iuemM cy/ji, KOMHa- 
Ta u. 21 Bi/jóy^e ca nepeTopr ho.iobhhh 
peaaBHOcm oónaTOi Bru. 188 rpoM. Cyxa 
B oaa u. I

IIpo/jaTH ca  Maioua He/jBaacHMicTt 
e ogiHeHa b  y3raajjHeHK) oÓTaacaiouoro e'i 
ji;oacHBOTa Ha 275 Kop.

HaHHH3ma no/jaua bhhochtb 183 Kop. 
34 cot., noHH3me toI kboth He Biji;6yji;e" ca 
npo/i,aac.

y cao m a nepeTopry i rpaMOTH bI/jho- 
caui ca  ji,o He^BnacHMOCTH (BHTar rinoTeH- 
HHH, BHTar KaTaCTpaaBHHH, npOTOKOJIH oifi- 

j HeHa i t .  ), MoryTt Ti, m,o MaiOTB oxoTy 
i KynOBaTH, neperaaHyTH b HH3me 03HauemM 

cyji;i KOMHaTa h. 21 ni^uac toji;hh ypa-
ĄOBHX

Uf k. Cyji; hobitobhh, Bi/jĄia III.
JlioóauiB, jjHa 7 Maa 1912.

Rozmaite obwieszessnia.
L. ez 0. I. 267/12 (1) (6764)

E d y k t .
Przeciw Sehulimowi Liebermanowi z 

Żółkwi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Żółkwi przez Perlę Sprotzer w Lu- 
belli pozew o 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 24 maja 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw Schulima I ie- 
bermana ustanawia się p. dr. Leona Men- 
k:sa ad w. w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sehu- 
lima Liebermana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 8 maja 1912.

L. cz. Ow. IV. 244/12 (1) (6591.)
Przeciw Nykole Pyńczuk pr:edtem w 

Hawryłówce, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniósł Izrael Gebflhrer kupiec w 
Ottymi pozew o zapłatę kwoty 310 kor. zpn.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 28 maja 1912 <> godz. 9 ra ­
no, sala rozpraw Nr 24.

Oei*m sbfzeżenia praw Nyk-ły Pyń żu­
ka ustanawia się p. dr. Arcol ia Aboscha 
adw. w Nadwórnie, karatorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
nazwanego w rzeczonej sprawie' n.y jego 
ko?.?!, i mstbez-pNezeństwo. dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełaoj«-caika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 4 maja 1912.

L. cz. C. 253/12 (1) (6600)
E d y_k t.

Przeciw Adamowi Janikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w nhsioną zo­
stała do tut. c k. sądu przez Tomasza Wo­
łoszyna skarga c 790 kor. zpn.



1 0

Na podstawie pozwu wyznaczono to i  
prawe na dzień 29 maja 1912 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. Ignacego Pokoja w Jarocinie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt I L. ez. 0. II. 187/12 (1)

t - J  a  . . . .  / I _ 5   J  _ I TJ1 J  _

\ zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt j 
' i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje 
ć . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 2 msja 19i2.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Ulanów, dnia 6 maja 1912.

L. cz. Cg. I. 211/12 (1) (6650)
E d y k i,

Przeciw Samuelowi Horowitzowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego O I. w 
Złcczowje przez J»k ba Z im ^elsa kupca w 
Brodach poiew o 2672 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 29 maja 1912 o godz 8 80 rano do 
tego sądu, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Samuela Horo­
witza ustanawia się p. dr. Wiśniewskiego 
w Zł iczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Horowitza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złociśw, dnia 13 maja 1912.

(6532
E d y k t.

Przeciw Markusowi Fellmanowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
ny został do c. k sądu powiatowego w Ko 
zowie przez Salomona Seife z Kozłowa po 
zew o zapłaJę kwoty 680 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
maja 1912.

Celem strzeżenia praw Marktlsa Pell 
mana ustasaw ia się p. adw. J, Giżowskiego 
w Kosowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 22 kwietnia 1912.

L. *z. Cg. I. 222/12 (2) (6640)
E d y k t.

Przeciw Mozesowi Aboseh, kupcowi z 
Delatyna, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k, sądu obwo­
dowego w Kołomyi przez Izaka Grtlnb rga 
kupca w Kołomyi pozew o zapłacenie kwoty 
1335 kor. 48 hal. zpn.

Na pozew ten ma być wniesiona odpo­
wiedź do 31 maja 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Hrabara adw. w Kołomyi, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
• if  nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia 
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I
Kołomyja, dnia 24 maja 1912.

Ł, cz. C. 1. 158/12 (1) (6688 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Włodzimierzowi Ohudykowi, 
synowi Tymofteja, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k sądu 
powiatowego w Nowem Siole przez Tomasza 
Ohudyka z Bi&łozórki pozew o zapłatę 1000 
koroa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do rozprawy na dzień 5 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Włodzi­
mierza Chudyka syna Tymofteja ustanawia 
sję p. dr. Edwarda Galla adw. w Nowem 
Siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
miaauje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 10 maja 1912.

L. ez. Cg. I. 214/12 (1) (6463)
E  d y k t.

Przeciw Chaimowi Herschowi Falk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wme 
•iony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanaeb przez Majera Wolfa Seheera 
kupca w Bołszowcach pozew o 2760 kor, 
70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 22 maja 1912 o godz 
9 rano w tut. sądzie, sala Nr 67.

Celem strzeżenia praw Chaima Herscha 
Falka ustanawia się p. dr. Halperna w 
Brzeżansch, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego kosz* 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoen ka nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 12 maja 1912.

L. cz. C. II. 156/12 (2) (6589)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Medwid i Franciszce 
Wojtowicz, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k, sądu po­
wiatowego w Kozowie przez Jana Stokłosę 
pozew o odwołanie darowizny zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do u-.tnej rozprawy na dzień 3 
czerwca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Medwida 
Franciszki Wojtowicz ustanawia się p. 

adw. J. Giżowskiego w Kozowie, kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kozowa, dnia 3 maja 1912.

L. cz. C. II. 146/12 (1) (6452)
E  d y k t.

Przeciw Franciszce Kleszcz, której miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Wiśniczu przez 
Maryannę 2 o Lulek pozew o 350 kor. zpn

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
2 maja 1912 o godz. 10 rano. b Nr. 61
II, p.

Celem strzeżenia praw Franciszki Kle 
szczowej ustanawia się p. Stanisława Filip- 
skiego w Nieprześni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kuraadkę w rzeczonej sprawi* na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 19 kwietnia 1912.

L. cz. C. II. 153 12 (1) (6673)
fi d y k t.

Pizeciw Janowi Samborowi z Wiśnio­
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostsł do sądu tutejszego przez 
Józefa Sambora z Wiśaiowej pozew o 594 
kor. 45 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 czerwca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Sambora 
ustanawia się p. dr. Lipińskiego, adw. w 
Dobczycach kuratorem, który zastępywać bę­
dzie pozwanego w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 23 maja 1912.

Ł. ez. C, 11. 214/12 (1)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Tarabasa Ułasija 
rolnikowi z Rosnowa oraz tow., którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zabłc-to 
wie przez Ostafija Stroieza i Nykołaja Stroi 
cza w Rożnowie pozew o uznanie prawa 
własności 2/8 części realności Iwh. 659 gm 
Rożnów i dopuszczenie do współposiadania.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
czerwca 1912 o godz 8 rano, b. Nr. 19.

Celera strzeżenia praw Michała Tara 
basy Ułasija ustanawia się p. dr. Antoniego 
W. Bartza adw. kraj. w Zabłotowie, kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi 
ciu ła Tarabasę Ułasija w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno 
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 18 maja 1912.

L. cz. C. II. 292/12 (2) (6651)
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi z Wolańskich Szała- 
wida, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Brzeżanach ppzez Schulima Pessla w Brze- 
żanach pozew o zniesienie współwłasności 
realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
czerwca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi z Wo­
lańskich Szaławida ustanawia się p. Iwana 
Danyluka w Wulee, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie 
czeńsiwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło 
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 22 maja 1912.

L. cz. C. I. 116 12 (2) (6665)
Przeciw Franciszkowi Boroń, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozo­
wie przez Józefa i Anielę Kleinów pozew o 
325 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 

czerwca 1912.
Ponieważ niewiadomo, gdzie F ranci­

szek Boroń przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
Jakóba Kuśnierezyka wójta w Orzechowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran 
ciszka Boronia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Brzozów, dnia 26 kwietn a 1912.

Ł cz. Cg. I. 128/12 (2) (6459)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Cełepowi pozwa­
nemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesioay został do c. k. sądu obwodowe­
go w Sanoku przez Seraka Cełepa rolnika 
w Tokarni pozew o odwołanie darowizny 
z powodu niewdzięczności z prośbą o adno- 
tacyę sporu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 2 maja 1912 o 
godz. 4 po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Slączkę w Sanoku, 
kuratorem.

T«nźe kurator zastępywać będzie po-

L. cz. C. 183/12 (1) (6684)
E d y k t.

Przeciw Janowi Budajowi i Michałowi 
Budajowi z Muszyny, któtych miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Muszynie przez Ma­
ryannę z Budajów Tiyszczytową pozew o 
zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 czerwca 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Michała 
Budajów ustanawia się p. adw. dr. Loewen 
thala w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika aie za­
mianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Muszyna, dnia 18 maja 1912.

en. C. II. 143/12 (4) (6533)
E  g H K T.

IIpOTHB MnxaLioBH 3anoTOHHOMy M agt 
kIb , KOTporo Micne n o ó y iy  He e Bizonie, 
BHecan Bacm/m IleTpHiiraH i M apnu I le -  
TpnmHH b u;, k  noBrroBiM cy g i b fv030Bifi 
no30B o 3anjiaTy icboth 555 Kop.

H a nigCTasi no3By BuananeHO p03npa 
By Ha geHŁ 24 Man 1912.

/ la n  cTepesKeHH npaB MHxan.ua 3ano- 
TouHoro ycTaHOB.Ms en nana agBOKaTa gp. 
Am6axa b Ko303m, KypaTopoM.

Tonące icypaTop 6yge 3acTynaTH Ky- 
paHga b 3ragaHift cnpaBi na ero He6e3nen- 
HicTt i Konrra TaK goaro, a® b!h a6o b cygi
3r0.I0CHTf> C H  a6o BHMlHHTb HOBHOB.iaCTnH.

U/, k. Cyg noBiTOBHH, Biggin II. 
Ko30Ba, g n a  26 ntBiTHn 1912.

U. en. Cw. 430/12 (2) (6458)
E  n  k  t .

UpoTUB IocHc/iy ^pBeHra i E bi F pn -  
raeBHa, KOTpnx aiicpe noóyry  He e Bigoiie, 
BHecJio Oóm,ecTBO B3anMHoro Kpegmry „Eee- 
KHg1>“ B C-HHOlfi b u; k. oKpyaeHiM c y g i B 
ChhoiR noąoB BeKC-reBuń o 747 Kop.

H a nigeTaBi no3By BHgaHO Haica3 3a- 
nnaTH.

fl jia  CTepeaceHH npaB Iocucjia ^pBCHrn 
i E bii rpnr.ieBHH ycTaHOB.iHG en  naHa gp. 
IIIuir.iH , agBOKaTa b Chkod;! KypaTopoM.

T onące KypaTop 6y,ge ni3BaH nx b 3ra- 
gaHiń cnpaBi Ha Ix He6e3neuHicTL i KomTa 
TaK goBro 3acTynaTH, awc ohh a6o b cy g i 
aroaocHTb ca  a6o bhm1h.htł noBHOBaacTpn.

II/. k . C yg  otcpyjKHHH, B iggL i II.
CrraiK, gH.H I z Mas 1912.

L. cz. C. IV. 86/12 (1) (6680)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z mieisca po­
bytu Kazimierzowi Kapuście wnieśli Maryan- 
na z Wilków Niezgodzina i Michsł Wilk 
z Zarąbek skargę o ojcostwo i płacenie ali­
mentów zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia o czerwca 
1912 o godz 9 30 rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sie kuratorem adw. dr. Eeuersteina 
z Kolbuszowej i poleca mu by praw swego 
kuranha wedle przepisów ustawy strzegł i 
bronił, d-,pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kolbuszowa, dnia 13 maja 1912.

L. cz. C. IV. 441/12 (1) (6576)
Przeciw Joachimowi Seidenowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, w rbsiony  
zestał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszi- 
wie przez Chaima Efroima Efesteina pozew 
o 247 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 5 czerwca 1912 o godz, 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Joachim?. S 
dena ustanawia się p. adw. dr. Fróhlieha w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Joa­
chima Seidena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 15 maja 1912.

L. cz. C. II. 103/12 (2) (6597)
Przeciw nieobecnemu Janowi Majba 

z Zawadki rymanowskiej wniósł Wasyl Frycz 
z Zawadki rymanowskiej pozew o zezwoleń! 3 
na wydanie kwoty 338 kor. 13 hal.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
5 czerwca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza uzopa w Rymanowie na 
koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, duia 22 maja 1912.

Wyroki prasowe.
en. Hp. 99/12 (2) (6601)
B IzieHH 6ro  Be.inueCTBa Ipicapu !

L(. k. CyA KpaeBHn hko rrpn6yHa.’i 
npacoBHn y JIbbobi pinmB Ha bhocok h. k. 
IIpOKypaTopHl ^epacaBHOi, mo 3iricT uaco- 
HHCH „HOBe C.TOBOU HHCJO 109 3 ^HH 22 
Man 1912 b apTHKyni „ JIhiubo cxałieHn cn “ 
b ycTyni Bifl c.riB nrZ(o Hamoi iiono^iacn" 
ĄO KiHŁH,n M1CTHT B C06i GiTBO HpOBHHH 3
§ 305 3. k . y3HaB g/OKOHany b ^hh 22 MaH 
1912 KOHijńcKaTy 3a onpoagany i  oapngHB 
3HHn;eHe ninoro HaK.ragy nosnem oro apTir, 
Ky^y i BHgaB no AyMifi § 493 3aica3 ga.ro- 
moro po3mHpioBaHH Toro gpyKOBOro nncŁMa. 

JlbBiB, gHH 24 Man 1912.

H. cu. n p .  100/12 (2) (6714)
B iMeHH 6ro Be.inuecTBa U/icapn !
II/. k. Cyg KpaeBHn hko TpHÓyHa.r 

npacoBnn y  JlbBOBi pimHB Ha BHecOK p. k. 
IIpoKypaTopm ^(epsKaBHOi, rpo 3MieT naco- 
hhch „HoBe C jobo“ hhcho 110 3 j  h s  23 
Man 1912 b apTHicy.ii „H apoge iiaeu: pyKH 

b piaocTH m ictht b co6i cctbo npo- 
b ih h  3 § 302 3. k. y3HaB gOKOHany b gHH 

lian  1912 KOHijiicKaTy 3a onpaagaHy i 
3apngHB 3HHru,eHG n iaoro  HaK.ragy uoBHcmc- 
ro ajiTHKy.ry i BHgaB no gyim ; § 493 n. k, 
3aKa3 ga.7U>inoro p03mHpiOBann top, gnyKo- 
BOrO HHCbMa.

JlhmB, gHH 25 sian 1912.

Pr. 98/12 (2) (6547)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jeko Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
k. Prokuratoryi Pań? wa, że treść czaso­

pisma „Prykarpatskaja Ruś“ Nr. 768 z dnia 
20 maja 1912 w artykule: „Haókaja zatija 
prolyw ruskoji narednoi organizacyi" w ustę­
pie od początku do „ot Awstryi“ i od „Jęto 
sowerszenno" do „polityczeskieh włastej", 
zawiera znamiona występku z §§ 300, 308 

310 u k. uznał dokonaną w dniu 20 maja 
912 konfiskatę ?.a usprawiedliwioną i za­

rządził zniszczenie całego nakładu tych arty­
kułów i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 22 maja 1912.

Spadki.
cz. A. I. 255/11 (8/IX) (6664 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia, że dnia 4 sierpnia 1911 w Bielawcacb 
zmarł Jan  Babicz bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu E lia­
sza Babicza nie jest znane, przeto wzywa



11
s i ę  go, aby w przeciągu jednego roku licząc j 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- j 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie- j 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
s i ę  dziedzicami i dla nieobecnego ustanowio­
nym kuratorem Grzegorzem Bafciczem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Brody, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. A. 253/12 (21) (6525 1—3)
E d y k t 

zwołania wierzycieli spadku.
0. k, Sąd powiatowy w Dobromilu wzy­

wa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensye do spadku po zmarłym w 
dniu 29 marca 1912 bez pozostawienia te­
stamentu A rt mim Kadyku kierowniku szkoły 
w Lacku, żeby celem wykazania i udowo 
dnienia roszczeń swoich stawili się w tym 
sądzie w dniu 3 lipca 1912 o godzinie 9 
przed południem lub do tego czasu prośbę 
swoją na piśmie wnieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie nie przysłużałoby im żadne p ra­
wo do spadku, gdyby tenże przez zapłacenie 
zgłoszonych wierzytelności wyczerpanym zo­
stał, prócz o tyle, o ile im służy prawo za­
stawu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobromil, dnia 11 maja 1912.

L. cz. A. 650/11 (14) - (6595 1— 3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 1 listopada 1911 w Dunajo- 
wie zmarł Kość Tałasz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, a z ustawy po 
wołaną jest do spadku między innemi Tekla 
Tałasz.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Tekli 
Tałasz nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Karolem Szabo z 
Dunajowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 3 kwietnia 1911.

Amortyzacye.
L, cz. T. VI. 26/12 (2) (6626 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p, J a n a  F la k a  ?. Krakowa, 

wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
rzekomo wnioskodawcy skradzionej karty za­
stawniczej Kasy oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 40.379 opiewającej na zastawiony los 
regulacyi Oisy Ser. 4280 Nr. 019.

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę­
dowej za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VL 
Kraków, dnia 1 maja 1912.

L. cz. Nc. X. 518/11 (1) (6425 1— 3)
Na prośbę Feliksa Berana, nauczyciela 

ludowego w Stodulkach koło Śmiechowi w 
Czechach, wdraża się postępowanie ceiem 
amortyzaeyi rzekomo zagubionego przezeń, a 
otrzymanego przezeń od spółki kredytowej 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie kwitu depozytowego z daty 
Kraków 9 listopada 1907 L. rej. czł. 38S0 
na złożoną przezeń w tejże Spółce kredyto­
wej jego połieę życiową, wystawioną mu 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie Liczba 66 389 na 4000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 11 kwietnia 1911.

L. cz. T. V. 11/12 (2) (6415 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Marcin Kluk syn Tomasza i Maryanny 

urodzony w Nowej wsi koło Niska dnia 6 
listopada 1829 wydalił się przed około 20 
laty z Nowej wsi do Królestwa Polskiego i 
odtąd nie dał o sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1.1 ust. eyw., 
przeto wdiaża się na prośbę Anny Kiuk wło- 
ścianki z Nowej wsi córki Marcina postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. N

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu j 
adwokatowi dr. Peizlmgowi w Rzeszowie | 
wiadomości o po wyż, wymienionym. \

Marcina Kluka wzywa się, aby przed '

niżej wymienionym sądem stawił się lub w
inay sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po. 
dniu 15 kwietnia 191S rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 5 kwietnia 1912.

L. cz. T. 141/11 (2) (6713 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Żelaznej we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności Nr. 160.974, na kwotę 670 kor. 
opiewającej, na nazwisko Maryi Żelaznej wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześć u miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd kraiowy cywiiny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. T. 40/12 (1) (6557 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Firm y „Kaswin Rohatyn 
& Oo“ w Stanisławowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio 
skod&wcę zagubionego weksla wystawionego 
we Lwowie prawdopodobnie dnia 15 marca 
1912, płatnego 15 czerwca 1912 na 1200 
koron opiewającego, akceptowanego przez 
firmę M Richter et Awner a in bianko, ży- 
rowanego przez Dawida Mendla Griffla.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 16 czerwca 
1912 licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

0, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1912.

L. cz. T. VI. 29/12 (1) (6627 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jędrzeja Jaśko z Balina 
i Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 
12.698, na nazwisko Jędrzeja Jaśko wysta­
wnymi. a na kwotę 278 kor. 61 hal. opie­
wające]. . ,

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze­
cie urzędowej za nieistniejącą uznaną zo 
stanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 2 maja 1912.

L. cz. T. VI. 24/12 (2) (6617 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Gagatka a Krako­
wa wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej karty zastawniczej filii e k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego w Kra­
kowie z dnia 26 stycznia 1912 Nc 22 464 
opiewającej na trzy złote pierścionki oszaco­
wane na 20 kor.

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę­
dowej za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 kwietnia 1912.

H. en. T. 32/12 (1) (6606 1— 3)
A siop T H 3an ;zH .

Ha BHeeeHe n. 3o<jm Haca.iBCKoi 3air. 
IlneniKeBHn bbo/jhtb en  nocTynoBaHe aMop- 
a’H3an,0 HHe njo /jo cn i/jy iou o i iMOBipHO BHec- 
KO/jaTenBiji 3arHHyBnioi khhdkohkh nja/jHH-
u o i  „ H a p o /jH a  T o p r O B n n “ y  JlBB O Bi u .  2833 
n a  c y n y  517 K op. 30 c o t .

^epncHTenH nOBHcmoi k h h m c o h k h  B3H- 
Ba6 c a  n p o T e , iijoGh  3ronocHB c a  si c b o im h  
npasaM E b  n p O T a r y  6 j n e a i j iB  B i/j x b m I 
o n on im en a  nopa3 TpeTHH b  „la3eTi J I b b ]'b - 
cKift“ Go b  npoTHBHiM pa3'i no ynanm toto  
p e n n H u a  6 y / j e  y 3 H a H a  3 a  n eB a a c H y .
U /  k . Cy/j K paeBH H  ij h b Li b h h S ,  B i / j / j in  VII. 

JlB B iB , /j h h  18 n,&BiTHa 1912.

L. cz. T. VI. 28/12 (1) (6625 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Walentego G łaiysa w 
Salinie i Towarzystwa zaliczkowego w Chrza­
nowie, wdraża się postępowanie ceiem amor-

tyzacyi rzekomo zagubionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Chrza­
nowie Nr. 15.620, na nazwisko Walentego 
Gładysa wystaw onej, a na kwotę 7461 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa s;ę przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi  ̂prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu liczo­
nego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
gazecie urzędowej za nieistniejąca uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 maja 1912.

H. cn. T. 6/12 (2) (6096 1 - 3 )
iBBe/jeHe nocTynoBaHn aMopTH3aijHHHoro.

H a  B H eeeH e r p n r o p H H  C eireH iO K a b b o - 
/ jh t b  c a  n o c T y n o B a H e  b  n/fant anopTH 3an;H 'i 
3a r y ó a e i7 n x  Gy/jBTO-Gn b h o c h h h m  erjfreKTiB, a  
isrcHTTo : 1. Bicna/jKOBa K nn acK a K a c n  3a /jaT -  
KOBoi b  C r p n io ,  C T O B ap nm eH a 3 a p e6C T p oB a-  
H o r o  3 o ó łresceH o io  n o p y K O jo  u .  1549 H a  
1031 K op. 75 c o t . i  2. BK.iayjitOBa K H natK a  
T o B a p n c T B a  B3ai'M Horo K p e /jz T y  „ C B B iu a “ , 
C TO BapnineH H  3 a p e e c T p o B a H o r o  3 oóireaceH O io  
n o p y K o io  b  E o a e x o B i  a , 225 H a 177 K op. 
04 c o t .

Hoei/jana t h x  ecjieKTiB B3HBae c a  npo­
T e, n/oGn npOTaroir 6 M iea ijiB  3roaoenB c a  
3i  c b o im h  npaBaM H , Go b  npoTHBHiM eaynaio 
no ynaHBi noBHenioro peuHHijH y  imani 6y- 
/jyT B  3a H eicT H yroa i.

11/ k. Cy/j oicpyacHHH, Bi/j/jin IV.
C T p n n , /jh h  20 i ia p T a  1912.

Firmy.
H. cn. •DipM . 156/12 C t o b . II. 3-5

(5746 2 - 3 )
3 m H H  i  /jo/jaTK H  /jo  B n H c a H n x  B ace (jiip ii 

CTOBapHmeHB.
B nH caH O  b  pe6C T pi CTOBapHmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i  r o c n o /ja p c K H X .
fR ipM a 3 B y u n T B : C n i.iK a  onja/jHOCTH i  

n o 3 n a o K  b  K o p o a iB n ;! , C T 0B ap n m eH 6 3 a p e 6 -  
C TpoBaH e 3 HeoGMeaceHOH) n o p y K o io .

3 ir iH a  ćfńpMH H a : C n ia ic a  onja/jHOCTH  
i  n03H H 0K  b  K o p o .n B r p  #b  .rriK Bi/jaijm “ , c t o - 
B a p n m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 n eoG iieaceH O io  
n o p y K o io .

B n acn i/jO K  y x B a a n  Ha/j3BHua-HHJix s a -  
raaB H H X  36opiB  3 4 a io T o r o  1912 CTOBapn- 
m e a e  „ C n in K a  onja/jHOCTH i  n o 3 ir a o K  b  K o-  
p o n iB ij i"  s i c r a a o  D 03B H 3.in o  i  ---------

JIłKBiflaTopaMH BHÓpam ^OTenepiumi 
uaeHn 3 a p a p y : łBaH /(yTnaK, B a e n a t JKy- 
naHŁCKHH, piaBHHKH b  Kopo.iiBpi i lOpKO 
TicauyK, Kacnep CTOBapnmeHH b  KopoaiBgi.

BipHTeaiB CTOBapHmeHH B3HBa6 c h , 
m,o6n 3 npeTeHCHHM H c b o im h  CTO Bapn-
m eH H  3 r o n o c H .iH  en.

^(aTa BHHcy : 4 ntBiTHn 1912.
II- K. CyA  OKpySTCHHH HKO TOprOBe.lBHHH

B i / w * 1 U -
Ko.TOMHH, flHH 4 n,ŁBiTHH 1912.

L. cz. Firm. 158/912 Stów. I. 199 (5818)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze dla Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że na odby­
tem w dniu 5 maTca 1912 r. Walnem zgro­
madzeniu członków Zakładu kredytowego 
w Budzanowie stowarzyszenie zarejestrowa­
nego z ograniczoną pięciokrotną poręką wy­
brało ogólne zgromadzenie członków dyre 
ktorami Zakładu kredytowego w Budzanowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną pięciokrotną poręką ponownie na lat 
sześciu *6) dotychczasowych członków dy- 
rekcyi, a to: p. Abrahama Hammera dyre­
ktorem, a p. Cłmm a Morgensterna kasjerem.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Gzortków, dnia 14 marca 1912.

L. cz. Firm  138/12 Stow. II. 74 (5813)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba fi rmy:  Janów, koło Trem­
bowli.

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­
towe stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana statutu: zmiana §§ 2, 24, 26, 
41. 51 i 54 w sposób przedstawiony w za- 
wierzytelnionym odpisie protokołu walnego 
zgromadzenia z dnia 12 lutego 1912

Członkowie dyrekcji wystąpili: dyrektor 
Simon Baba!,

Członkiem dyrekcji wybrany: K&siel 
Bałaban kupiec w Janowie koło Trembowli 
dyrektorem.

Datfe wpisu: 21 marca 1912.
O k Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 14 marca 1912.

L. cz. Firm. 188/12 Stow. II. 107 (5816)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
i zarobkowo - gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków towarzystwa kredy­
towego i zaliczkowego w Ghorostkowie sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką dnia 25 lutego 1912 zmieniono §§ 84, 
53 i 58 statutu w sposób przedstawiony w 
zawierzytelnienym odpisie protokołu po­
wyższego walnego zgromadzenia.

W szczególności § 58 będzie obeenie 
opiewać: udział człoaka ustanawia się na 
50 koron. Jeden członek może mieć więcej 
udziałów po 50 koron. Udział może być 
wpłacony albo w całości zaraz po przystą­
pieniu, lub uiszczony w 25 po sobie nastę­
pujących z dniem przystąpienia do Towarzy­
stwa się rozpoczynających równych ra łaeh 
kwartalnych. Dopóki udziały nie osiągną 
swej wysokości, dywidendy od tychże dopi­
sywać się będą (§§ 5 ust. 5).

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 16 marca 1912.

L. cz. Firm  532/12 Stow. II. 107 (6296)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza j iż 6 maja 1912 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa zaliczkowego kupie­
ckiego w Przemyślu dnia 28 lutego 1912 
wybrano dyrektorami na dwa lata t. j. 1912 
i 1913 Mojżesza Kupfera ponownie i Hir- 
scha Hirschfelda, kupca w Przemyślu w miej­
sce dobrowolnie ustępującego IsraeU Lów en- 
thala.

Przemyśl, 14 maja 1912.

H . c n .  «4>ipM. 1 3 4 1 2  C t o b . IV. 1 6 9  ( 6 7 0 9 )  
B h h c  (jnpMH sa p o ó ic o B o r o  i  ro cn o ,a ;a p cK o ro  

CTOBapHffleHH.
B n H caH O  /jo  p e e c T p y  3apo6K O B H x i  r o -  

cn o /ja p c K H K  CTOBapHmeHB.
O c i/jo K  C T O B ap nin eH H : T a T a p iB .
•D ipM a 3 B y n H T B : T o B a p n c T B o  r o c n o -  

/japcK O -K pe/jH T O Be „ H p y T “ , CTO B apnm eH e 3a- 
p e sc T p o B a H e  3  o ó ireH cen o io  n o p y K o io  b Ta- 
T ap oB i

i t a T a  C T aT yT y: M a K y . n w  tthh 1 6  
a io T o r o  1 9 1 2 .

Hpe/jMeT ni/jnpneMCTBa 6 cnonyuHTH  
r o c n o /ja p c K i c h . i h  c b o 'ix  u n e m B  ą j ih . i x  /jo -  
SpoÓHTy.
m eHG T /j  jje n e B e /je H H  cbogY ijih h  CTOBapn-

a )  K ynO BaTH , a p e H / i y n ^ . .
l ‘pyTHTEr i  oy/JHHKH B H,1HH B e/jeH H  CHBTBHJ'-
r o  r o c n o /ja p c T B a  cninBH H M H  c n .ia M n  c b o ix  
n n eH iB  i  .u n m e  b  i x  x o c e H ,

6 )  Gy/jOBaTH i  HaG yBaTH  ą o m h  M em - 
K anBH i .m i n ę  / j.i h  c b o ix  n n e H is  i  . in n ie  b  i x  
x o c e H , a  TaKOac n p c p a s a T H  a 6 o  ?jaBaTH b  
HaeM jjomh M em icaH BH i, B3r.iH.zr,h o  h o o / jh - 
HOKi M eniKaHH . l a i n e  c b o im  n .ieH aM  i  z i m ę  
b  i x  x o c e H ,

b )  y p n /ja c jB a T H  CK.ia/jH (M aia3H H H )  
3H apn/i,iB  r o c n o /ia p C K n x , H aB 03iB , só ia c a , H a- 
c i h h  i  h h h i h x  se M H e n n o /jiB  / j h h  c b o i x  n n e -  
h Ib  T a .1 0 m e  b i x  x o c e H ,

r )  npO Ba/jHTH  H H iue ą j is i  c b o i x  u e n i B  
i  . a f f l e  b i x  x o c e H B  T o p r o B .iio  cp e /jC T B a iin  
noacH B H , a .iB K o ro .iin n n M H  i  H e a n B K o r o n in -  
h h m h  H anoH M H  T a npe;r,M eTaiiH  nO T piG H nirn  
/ j h h  o c o 6 h c t h x  n o T p e ó  a  T a K o w  / j h h  /jo- 
m a m H o ro  i  p l iB H H n o r o  r o c n o /ja p c T B a  T a  / j h h  
p e i i e c n a  i n p o iiH C J iy  n n n ie  c b o i x  H H em B ,

t )  3anjraT H  c h  nepeT B opiO B aH eM  n p o -  
/jyK T iB  r o c n o /r a p c K H x  a a m e  c b o i x  u n e H in  i  
n p o/jasK H io  n p o /jy K T iB  T a n n o /j iB  r o c n o / j a p -  
p cK H x  (3 6 ia c a , x jz i;o 6 h  i  t .  n . )  n n m e  c b o ! x  
H .ieH iB  i  z in m e  b i'x  x o c e H ,

/j )  H aóym aTH  i  y /r /ep n cy sa T H  3H apH /jH  
r o e n o /ja p c ic i  i  B i/j/jaB aT H  i x  /jo  ysKHTKy b  
r o c n o /ja p c T B i j n m e  c b o ix  n . ie n iB  i  . n m e  b  
Ix  x o c e H  nejie.3  HaeM,

e )  y p H /jscy B a T H  ju r n ie  /jh h  c b o ix  n n e -  
h ib  i  .m i n ę  b  i'x  x o c e H  m .u h h h  / jo iie .ieH H  
3ÓiHca c b o ix  n n e H iB ,

Sb ) BHpaÓHHTH CHHaMH CB01X H H em B  
3 H a p n /jH , 3 H a /jo 6 h  i  BCiHHKi npe/jM eT H  n o -  
TpiÓHi TaK /J.ZtH OCOÓHCTOrO JjK HTK y HK i  
/JHH /joM am H oro  i  p iH B H H n oro  r o c n o /ja p c T B a  
a  TaKOac /jh h  p e i i e c n a  i  n p o iiH C J iy  . in m e  
cboi’x  H .ien iB  i  . i n n i e  b  ’ix  x o c e H ,

3 )  npHHMaTH K ankranH  /jo  o o o p o T y  a a  
yCHOBHeHHM onpoijeH T O BaH 6M  b x o c e H  CB01X 
n n eH iB ,

i )  y/jiH H T H  . i n m e  c b o im  n . ie H a ir / j e m e -  
b h x  i  n p n C T y n h h x  h o s h h o k  Ha n i/jH e c e H 8  
i'x  r o c n o /ja p c T B a  a 6 o  n p o ir n c . iy .

TI a e  TpeB aH H  6 n e o ó iie a c e n H H .  
^ (n p e r a jH  c K .ia /ja e  ch  3  T p o x  n . i e H iB : 

cn p aB H H K a, K aeH 6p a  i  K H nroB O /jijH . ^ 0  n e p -  
,mo'i y n p a B H  B H o p a H i: Ia a H  KIhchk, r o e n o -  
/ja p  b  T a T a p o B i, cnpaB H H K , łB a H  I  ep M an , 
G hbokobhh cpTasK. 3eH i3H H H H n b T a T a p o B i,  
K a c n e p , A n / j p in  KopeHBOBCKHH, p o S ir n H ic  
3eni3H H H HH  B T aT ap O B i, KHHrOBO/jeijŁ.

H i/jn H C  (JripMH c j n / jy e  b  t o h  c n o c iG , 
m o  n i / j  rjiipMOK) CTO Bapnm eH H  yM in jeH i 6 y -  
/j j t b  n i/jnH C H  /jb o x  n .ieH iB  y n p a B H .

O r o n o m e H H  ó y /jy T B  n o M in jy B a m  Ha

„Gazeta Lwowska" Nr. 122 z dnia 30 maja 1912,



12
upasHit^emS Ha ce TaónHgH Ha HBoKanH 
CTOBapHineHH a6o b o^Hifi 3  . i ł b I b c k e s  u a -  
c o h h c h S  H icy 03HaHHTB H a ^ 3 H p a io H a  Pa,a;a 

y AlH H.TCHiB BHHOCHTB 10 ICOp 
Bi^BiHajiBHicTB u.iemB c a r a e  HHTBpa- 

3OBO1 b h c o t h  saHBjieHoro
Ą&ia B H H c y : 4 M a p T a  1912.

U,. K. C jĄ  OICpySKHHH HKO TOprOBeHBHKH
B i^ in  II,

O raH E C H aB iB , ;̂h h  29 n io T o r o  1912.

L. cz. Firm. 646/12 Stow. II. 51 (.5908)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podgórze.
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie po­

życzkowe i oszczędności „Wzajemna Pomoc" 
w Podgórzu, stowarzyszenie zarej. z nieogra­
niczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mi­
chał Ludwik Dobrowolski.

2, Członkowie dyrekcyi w ybrani: Kazi­
mierz Jodłowski dyrektor szkoły i właściciel 
realności w Podgórzu, który będzie podpisy­
wał firmę po myśli statutu pełnem imieniem 
i nazwiskiem.

Data wpisu: 19 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 804/12 Stow. I. 4 (5425)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia. Złoczów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo 
graniczoną poręką.

Zmiana statutu wedle przedłożonego w 
wierzytelnym odpisie protokołu nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia członków dnia 
30 grudnia 1911 w Złoczowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Do­
starczenie członkom n i  umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie lub przemyśle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Obecnie: Podniesienie zarobku i go 
spodarstwa swych członków przez udzielenie 
im kredytu na umiarkowany procent i na 
warunkach możliwie dogodnych oraz dorada 
i pomoc tymże w sprawach gospodarczych 
finansowych. _

Podpis firmy dotc-tzjonków Dyrekcyi 
rT^-^-uuecaie: Pod firmą Towarzystwa pod 
pisy dwóch członków Dyrekcyi lub jednego 
członka Dyrekcyi i jednego zastępcy, 

Wysokość udziału: dotąd 40 kor. 
Obecnie 50 kor.
Ogłoszenia: Pod firmą Towarzystwa z 

podpisem dwóch członków Dyrekcyi są wy 
wieszone w biurze Stowarzyszenia i zapro 
szenia na ogólne zgromadzenia od rady nad 
zorczej z podpisem przewodniczącego i sekre­
tarza Rady, a jeśli od Dyrekeyi z podpisem 
dwóch członków Dyrekeyi nadto i w czaso­
piśmie przez Radę nadzorczą wybranem, a 
członkom przez ogłoszenie w biurze stówa 
rzyszenia do wiadomości podanem.

Data wpisu: 10 kwietnia 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 10 kwietnia 1912.

ho HacTOHTeaeM sapn^y Jlyicy Paicouoro, 
KacnepoM CTeę[)aHa Jlanuaica i KHaroBo^Heii 
M raańna  EauHHBCKoro, rocno^apiB b Ha-
CT&COBi.

Ilj. K. C y Ą  OKpySKHHH HKO TOprOBeHŁHHH
Bifl^iJi II  

TepHoninB, 21 mapra 1912.

H. cn. 4> iP M, 101/12 C t o b .  III. 25 (5688)
BnncaHO /j,o peacTpy CTOBapmneHB 3a- 

pOÓKOBHX i rOCHO^apCKHX.
Micge ocIhocth :
4>ipMa TOBapncTBa : PycKa Kaca „ C h h “ 

CTOBapHmeHe 3apeecTpoBaHe 3 o6MeaceHoio 
nopyKOK.

BncTynHB 3 ynpaBH ron oB a: o. JleB
EiipenKHH,

BnópaHHH #0 ynpaBH hko ronoBa: o. 
JleoHTió AflpinHOBHUB rp . KaT. napox b  Ea-
X O pH  i  ^ H H O B i.

ĄaTa, B rnący : 26 MapgH 1912.
IJj. k . Cy^ oKpyacHHfi, IV.
Chhok, flHH 16 Mapn;H 1912.

tonkursa.
L. 1408/12.

L. cz. Firm. 95/12 Stow. C. 488 (6092)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Bolechów.
Brzmienie firmy : „Związek kredytowy 

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Bolechowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", po niemiecku: „Kre- 
ditgenossenschaft fur den Kleinhandel und 
das Kleingewerbe in Bolechów, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung".

Zmiana statutu: § 18 ust. 1 i 9, § 22 
ust. 2 i 4.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: dwaj dy­
rektorowie Abraham Kurzer i Mendel Horo­
witz, kupcy w Bolechowie.

Data wpisu: 30 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 22 marca 1912.

H. cn. 4>ipM. 251/12 C t o b . II. 361 (6023)
O r  o j i  o m e  h  a.

BnHcaHo #0 pe6CTpy cróBapHmeHB 3a 
P o6 k o b h x  i roeno^;apcKHx, m;o na 3aranBHHx 
3(óocax HJieHiB ToBapncTBa Kpe^HToso Top- 
roBenBHoro „IIocTyn", cTOBapninenn 3apee 
CTposaHoro 3 neofiMesKenoio nopyKoio b  Ha- 
CTacoBi ppa  20 c ih h h  1912 b  Micge ycTy- 
nHBiHHx uaemB 3apHĄy ,3/łiHTpa Kypign, 
łBaHa Ea3apa i Litica KoBajHumna BHÓpa -

(6379 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Jodłowy — z płacą 
roczną 1200 kor. z funduszu powiat., 500 
kor. z funduszu gminy i mieszkaniem in na­
tura przez lat pięć i z ryczałtem na objazdy 
800 kor. — z funduszu krajowego.

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakoteż potrzebne załączniki do podania o 
nadanie posady określa ustawa z dnia 2 lu ­
tego 1891 r. Dz. u. kr. Nr. 17 — w brzmie­
niu zmienionein ustawą z dnia 5 paździer­
nika 1906 r. Dz. u. kr. Nr. 148 — wzglę­
dnie ustawą z dnia 12 maja 1909 r. Dz. u. 
kr. Nr. 68.

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową.

Okręg sanitarny Jodłowski obejmuje 
gminy i Obszary dworskie: Przeczyea, Sku- 
rowa, Błaszkowa, Dembowa, Jodłowa, Dzwo­
nowa, Zagórze i Demborzyn.

Termin wnoszenia podań należycie 
udokumentcwych oznacza się do dnia 15 
czerwca 1912 r.; — obsadzenie posady na 
stąpi z dniem 1 lipca 1912 r.

Sekretarz: W iceprezes:
Tyralski m. p. Ks. Konopacki m. p. 

W idział powiatowy.X

(6454 3 - 3 )
Zwierzchność gminna miasta Podhajee 

rozpisuje konkurs na weterynarza miejskiego 
z płacą roczną 1600 kor. Po upływie roku 
może nastąpić stabilizacya. Podania wnosić 
należy do Zwierzchności gminnej do 15 
czerwca b. r.

Zwierzchność gminna,
Podhajce, dnia 22 maja 1912.

L, 727/V. (6405 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Nin‘ejszem oghsza się konkurs na po­
sadę nauczyciela dla przedmiotów mechani­
czno-technicznych w IX. klasie rangi w e. k. 
szkole ślusarstwa maszynowego w Tarnopolu 
względnie innym państwowym przemysłowym 
zakładzie naukowym w Galieyi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 
Dz. u. p. L. 175, a mianowicie 2800 kor. 
rocznej płacy i 840 kor. dodatku akty wal­
nego,

O możności uzyskania wyższych pobo­
rów, posunięciu do wyższej klasy rangi i 
policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. n. p. L. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55.

Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaju studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi,
i.udzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
do c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do końca czerwca b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć świadeetwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ­
rego je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej słu­
żbie państwowej lub krajowej winni wnieść 
odnośne podania na ręce swej przełożonej I 
władzy.

Celem uzyskanie niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się świadectwem 
ze złożonego na jednej z austryaekich szkół 
politechnicznych II. egzaminu państwowego 
na wydziale budowy maszyn.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwami z odbytej dłuższej 
praktyki zawodowej.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Radzie szkolnej krajowej.

O. k. Rada szkolna kraj: wa.
We Lwowie, dnia 14 maja 1912.

Za c. k. Namiestnika:
D e m b o w s k i  w, r.

L 8203/IV. (6550 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela matematyki i fizyki w gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w P zemy 
ślu, ewentualnie takiej posady mogącej się 
opróżnić w innym zakładzie ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Do tej posady p.zywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podanie zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty za pośrednictwem przełożo 
nej Dyrekcyi do c. k. Rady szkolnej krajo­
wej najpóźniej do dnia 15 czerwca 1912 a 
Dyrekcye odeślą je bezzwłocznie na ręce 
Dyrekcyi gimnazyum z ruskim językiem wy 
kładowym w Przemyślu.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską, pełaili służbę w 
szkołach średnich lub w seminaryach nau 
czycielskieh w charakterze zastępcy nauczy­
cieli a pragną, aby im tę służbę policzono, 
mają w tabelach kwalifikacyjnych dokładnie 
wykazać, podając datę i liczbę dekretów, od 
którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzn tygodniowo pełnili w tym czasie obo­
wiązki nauezycielskia.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej 
winni wykazać, czy temu obowiązkowi uczy­
nili już zadość

G. k. Rada szkolna krajowa.
We Lwowie, dnia 21 maja 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

L. cz. 66310/11. (6708 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k- Urzę
dzie pocztowym w Białej w powiecie ezor 

 i,.;.. ó Kiasy b stopnia .
ryczałtem na służącego, później oznaczyć się
mającym.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
9 czerwca b. r. do c k. Dyrekcyi poczt 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 24 maja 1912.
G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 

Galieyi.
O. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

służbowej do Prezydyum sądu obwodowego
w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 24 maja 1912.

L. cz. 7681 (6553 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę Wiceprezydenta Sądu obwo 
dowego w Wadowicach rozpisuje s:ę konkurs 
z terminem do 14 czerwca 1912.

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w przepisanej drodze służbowej do Prezy 
dyum Sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 22 maja 1912.

L. cz. 66741/11. (6707 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
gzie pocztowym:

1. W Zawadce obok Kałusza z pobo­
rami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 koron 
rocznie na służącego i ewentualnem wyna 
grodzeniem 1300 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłsńczą do Kałusza i z powrotem.

2. W Skomielnej białej z poborami 
3 klasy 5 stspnia i ryczałtem 770 koron ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. D jre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 14 czerwca b. r.

Lwów, dnia 25 maia 1912.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi.
G. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

Upadłości.
L. cz. S. 4/12 (65) (6562)

W konkursie Spółki handlowej W. P ri­
mus i S. Iglieki we Lwowie wyznacza s ię :

a) po myśli § 149 ord. konk audyen- 
cyę do zbadania rachunków złożonych przez 
byłego tymczasowego zawiadowcę masy pana 
adw. dr. Juliusza Teichera, oraz

b) po myśli § 161 u. k. celem ustale­
nia roszczeń tegoż zawiadowcy do wynagro­
dzenia i zwrotu poniesionych wydatków na 
dzień 28 maja 1912 godz. 11 przed połu­
dniem w c. k. sądzie krajowym cywilnym 
w biurze Nr. 20.

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyeneyi, przeglądać rachunki i czymć nad 
nimi uwagi.

Przedłożone rachunki wraz z załączni­
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
do rąk pana zawiadowcy adw. dr. Wassera 
z poleceniem zwrotu tychże najpóźniej na 
wyznaczonej audyeneyi.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 kwietnia 1912.

Komisarz konkursowy

L. cz. S. 12/12 (3) (6609)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Jetti Friesel, właścielki 
składu desek we Lwowie na wniosek wierzy­
cieli jawiących się na audyeneyi wyborczej 
(zatwierdzono) zawiadowcą masy pana adwo­
kata dr. Tilla Artura we Lwowie, zastępcą 
zaś jego ustanowiono pana Leopolda Hoffen- 
reicha, kupca we Lwowie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 maja 1912.

L. Piez. 7798 (6604 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sędziego powiatowego i na 
ezelnika sądu w Bieczu, ewentualnie na po­
sadę radcy sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego tamże, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 16 czerwca 1912.

Podania o powjższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę wnosić należy w przepisanej drodze

L. cz. S. 23/12 (1) (6715 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon­
kursu do majątku p. Baiucha Hermana 
2 im. Oppenheima we Lwowie ulica Kra­
kowska 26

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą Jmasy pana dr. 
Dawida Wassera adwokata we Lwowie.

Wierzycieli w z y w a  się, ażeby na audyen­
eyi, wyznaczonej na dzień 3 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 20, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 23 czerwca 
1912 a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
26 czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spółników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
lowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
;emże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
rowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 21 maja 1912.

i. cz. S. 3,12 (2) (6571 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku
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Ozyasza Halpema zarejestrowanego pod firmą 
Ozyasz Halpe^n.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. lltszewieza, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana adwokata 
dr. Darma w Stanisławowie.

Wierzycie); wzywa się, ażeby na sa ­
dy enoyi, wyznaczonej na dzień 17 maja 1912 
godzina 10 p.-zed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 116, przedłużyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy, lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zaw isł, sto 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27 czerwca 1912 o godzinie 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po 
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie mują wymienić w zgłoszeniu 
pełnomocnika dla doręczeń, w temże miejscu 
zamieszkałego, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek komisarza konkursowego usta 
nowi się dla nich na ich koszt i niebezpie­
czeństwo pełnomocnika dia doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 80 kwietnia 1912.

L. cz. S. 4/12 (2) (6570 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Saula i Schmerla Karwinerów, kupców w Sta­
nisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyż. Sądu kraj. Gielitowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pasa 
adw. dr. Aleksandra Jonasa w,Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 15 maja 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 118 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 30 
maja 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
nadzień 20 czerwca 1912 godz. 10 prz; d po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskuteoznio-

istawie formalnego projektu po-nych na 
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem <io p o s tęp o w c a  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

"Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w, zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1912.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjawisk natury

L. cz. S. 24/12 (1) (6507 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku firmy M. Karol we 
Lwowie zaprotokołowanej jawnej spółki han 
(iłowej, jakoteż do prywatnego majątku oso­
biście odpowiedzialnych spójników pp. M ar­
kusa Karola i J  akó ba Karola.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adwokata dr. Ozyasza Wassera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się; ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 5 czerwca 1912
0 godz. 11-30 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 20, przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowani?, innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wy boru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 28 czerwca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26 czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó • 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie, formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzenem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0 . k. sąd kraj. jako handl. Oddział VII.
Lwów, dnia 22 maja 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

a
ł mm

napisał profesor uniwersytetu dr. fil. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowaua z za 
;robu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymiał szpitalem. Doeto- 
eóstwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacje narodowe. Ludzie 

jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem, 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazziiu o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
(tan gwiazd na niebie, iswiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żye wiecznie. Serca nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko ni 
tupetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  I . , i t .  i

Cena za gotówkę K. 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia
W biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

■i .

T reść: N asze ulubione trucizny, czyli na  ezem oszczędzać? Potw orny apety t. Św iat jest pe łen  nie­
bezpieczeństw . L ekarz h y g ien ista  napom ina młodzież, aby nie p a liła  ty ton iu . Rady królowej na  
zły los ludzki. Z tajem nie elektryczności. Szp ita l ro ślin . Czy istn ie je  żyeie n a  gw iazdach? Akwa- 
ryum  w żołądku. Ludzie, k tórzy  się u rodzili k ilk a  razy. O gniotrw ały kap itan . W ódka p a li się w 
mózgu p ijak a  fioletowym płom ieniem . Nowa filharm onia, czyli jak  upiększyć śpiew naszych  p ta ­
ków pokojowych i po lnych  w edług metody h r. Dr. B aringtona, w iceprezydenta król. Towarzystwa 
N auk iv Londynie. W ł. Taczanowski a m etoda hr. B aring tona. P iorun  z jasnego n ieba przyczyną 
pożaru. D achy słom iane i drew niane uczynić ogniotrw ałem u Dym z kominów przyciąga  pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. T len w p łynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do p rzed łużen ia

, . „ _ każdej gm inie łatw o może zdarzyć się nieszczęście. N ajz.
szy i na jtańszy  napój. W róble konkurentam i kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. N apom nienie d la  m łodzieży. Z ły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. M akolągw y śpiew ają lepiej niż kanark i. Każda gm ina pow inna zastanaw iać s ię tl 
nad wszystkiemu możliwemi niebezpieczeństw am i, aby im  zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d. |

Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 kał., za zaliczką 2 K. 10 kal.

® «  n a b y c ia  w  b iu r z e  S t . S o k o ło w s k ie g o .  L w ó w , P a s a *  H a n s m a n a  9 .

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

HH B  Ważne dla wyjeżdżających. B I  HI

BIURO M I A S T O W E
c, k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich m iast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy.1 i Szwajcaryi, również bilety zcstawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagraniezny h m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe h ilety  mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

fe t

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e *  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  iv te j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  k o le j o w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicy i, Bukowinie 1 do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y m a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

P ię ć d z ie s ią ty  tr z e c i rok  is tn ien ia .

T Y60DNIK ILUS T ROW A NY
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsz a  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTRQWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bnlestawa Prusa: „ P R Z £ M I A N Y “ . Kroniki tygodniowe.

P rem ia  n a d z w y c z a jn a  „TYGODNIKA IL.LUSTBOW ANEG011

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości^ — 1912.
( S E R Y A  I I . )

A lbum  K arton ów  KONSTANTEGO GÓRSKIEGO.
nu tle życia wygnańców syberyjskich.

P io if9 W S  n n w io Ć P i ^  tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U iO M ł lt G  u U n lG o liI  polskim i obcym, w ciągu roku’ zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod._ lliustr." tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16 —. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn----sta­
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". 

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 18.60 kor., „ „ 16‘60 kor. półrocznie 14 40 kor., „ ‘ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenum eratę przyjm ą ją : A d m in istra cja  „T ygod n ik a U lustrow anego“  we Lwowie, 

P asaż H an sm ana I. 9 , oraz w szystkie księgarnie i  kan tory pism .
Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.
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Z iR a im is te lig n i der A ktiw u nd  psssiva
d e r  Z e n t r a l e  u n d  d e r  F i l i a l e n

der

Singer Oo Nahmaschinen Akt. Ges. Hamburg,
Aktiya.

Kassa-Konto
Wechsel-, Effekten-, Yor- 
sehuss-Hinterlegungs-, Post- 
seheek- u. Personal-Konten 
Waren-, Garn-, Haus- und 
Hypotheken-Konten 
Ausstande

M. Pf. 
86.586 98

1,732.062 91

10,746 122 54 
51,685.984 60

Aktienkapital-Konto 
Grtindungs Absehreibungs- 
konto
Absehreibungs - Konto fur 
Ausstande 
Diyerse Kreditoren 
Kautioas-, Prosisions-Kon- 
ten und Uoterstlitzungsfonds 
Reseive-Konto 
Spezial Resei ve Konto 
Gewinn-und Yerlustkonto

Passlya.
M. Pf. 

15,000.000 -

10,995 486 80

11.983.040 52 
16,811.784 92

5,243.560 69 
900.794 27 

1,996.648 58 
1.369.441 25

64,250.757 03 
Hamburg, 31 Dezember 1911.

Singer Co. Nakmasehinen Akt. Ges.
Chureli.

64,250.757 03

K. Martens.

Bilanz der Zweigniederlassungen in (łsterreich pro 1911.
Aktiya. Passlya.

K h K h
Kassa-Konto 8565 67 Aktienkapital Konto 3,755.385 -
Hinterlegungs - , Personal- 
steuer- und Personal-Diffe-

Griindungs - Absehreibungs-
1,857.298 40Konto

renz-Konto 16.555 32 Absehreibungs - Konto fur
Waren- und Garn-Konto 2,248.484 66 Ausstande 2,497.244 99
Ausstande 10,251.591 57 Diverse Kreditoren 3,722 870 12

Provisions - K autionsraten-, 
Personalsteuer - , Pensions-
versieherungs-Konto u. Kon­

551.962 95to versehiedene Kreditoren
Gewinn 140.385 76

12,525.147 22 12,525.147 22
Wien, 31 Dezember 1911.

Singer Co. N&hmaschinen Akt. Ges.
Die Reprasentanz fur Osterreieh:

Heinr. Horn.
Genehmigt vom Yorstande Riehtig befunden:

der Singer Co. Nahmaschinen Akt. Ges.: F. Reuhold, Reyisor
Church. K. Martens.

Naebgesehen und mit den Btichern ttberein- 
Gepriift und genehmigt . stimmend befunden:

der A ufsiehtsrat: Hamburg, 81 marz 1911.
W illi. Kump. L. Hinrichsen, Dr. Der beeidigte Biicherrevisor: J. E. F. Busse.

Ostrzega się |S I . .  n i 1 r ę łp f l j
przed naśladownictwem ■  J n 2  w y S z e U

K U R J E R  K O L E J O W Y
ROK X li.

Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Soko ł ows k i e go  we Lwowie 
W ażny ©d uiąja h. r.

R ozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj­
dogodniejszemi połączeniam i do wszystkich stacyj w kraju  

i zagranicą i miejsc kąpielowych.
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

Cena halerzy.
Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  4 5  h al.

Do n a b y c ia : _ _ _ _ _ _
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — _  — — — — —
W ADMINISTBACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

f f M e,.ster der F arb e“
oryginalne reprodukeye ' . '  malarzy

kompl^jiae poczniki 1906, JL908, 19Cfc‘
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T, SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

L w ó w , ul. A k a d em ick a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Uąhrowskiego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

Pomieszkanie z 8 pokoi a S '
(na żądanie stajnia i wozownia) na I. p ię­
trze, słoneczne z widokiem na ogród miej­
ski, w domu przy ul. Słowackiego 
18 róg ul. Trzeciego Maja i ul. 
Słowackiego) od flf. u/unnjnnig 
15-go c z e r w c a  UU njfilujDuiui

Z POY/ODU
Z M I A N Y
Ł O K A Ł U !
sprzedajepo z n a c z n i e  
zniżonych cenach: sy­
pialnie, jadalnie, pokoje 
męskie, salony i meble 
gięte. Łóżka mosiężne i 
żelazne, otomany, sofy, 
materace druciane i sprę­
żynowe. Dywany, por- 
tyery , firan k i, story, 
chodniki, kołdry, mate­
race, koce, kapy i t. p. 
w największym wyborze

Jozef Scliuster
Lwów, 3-go Maja 5,

nstatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych ( 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopermcki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
K a b W  y

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1’80, 1'92, 2-—, 2'08 i 2‘16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda RieDla, lw ó w .

R achunkow ość.
Podręcznika do nsuki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 

j skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

obszerny 
lokal doNa biura „wynajęcia 

od 1 czerwca. Jagiellońska 7. Wiadomość 
u dozorcy.

Parowa fabryka w y rę b ó w  i . "  ’
we LWOWIE, ulica

L Łyczakowska 1. 27,
poleen wielki zapas

Braci Wczelafc
poleca wielki

deszczulek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specyalnie na ten cel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d.
Fabryka przyjmuje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteż drzewo do tarcia we własnym 

tartaku w Ikęśni Polskiej.

#
u j P I E R W M ;

\^msm

m

T

rDNY TEATRI M C Z n C ^
y*  JAGIELL0NSKA 2 0 122

e o o z i e n n r s  n t i E  u s t a w i e n i a  o d  p o p o i

0 0  I I - W I E C Z O R E M  

K A ŻD EG O  T Y G O D N IA  Z U P E Ł N A

ZMIANA PROGRAMU

POCZEKALNIE. 
wykwintny bufet.

M U Z y K A  
W0A5K0WA

B U Z 5 Z E  
, S ZCZ EG Ó ŁY ' 

PRZYNOSZĄ 
A F I S Z E

Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n a b y c ia  w  b iu rz e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12 — Telefon 527,

0251211411121029

01543101013102


